Sobota, 1 Marca 1918. 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznyeh. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejsen 10 hal.. 
pocztą 16 hal. — Bimra Redakeyi i Adwinistracyi 


ulica Czarnieckiego l. 10. — Hkspedycya miejscowa | 


w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica layial- 
lońska 1. 3. — Listy należy frankować. 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcyi Nr. 88. 


ZaMIEJSCOWA: 


32 K 
i6 K 


rocznie 


półrocznie . miesięcznie 


„Przewodnik* prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata. 


| 
ćwierórocznie8 K — h. | rocznie . . . 
: 2 K 70 h. || półrocznio. . . 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie. 
„Przewodnik naukowy i literaeki*, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują eało- 
ji półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50h., drudzy 60. h. 


miejscowa: j 


24 K | ćwierćrocznie . 


K 
12 K | miesięcznie. 


8 
2 K 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryczne i liezbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagiellońska I. 3, W Paryżu wy- 
łącznie Agencya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Jego Oes. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 23 
lutego b. r. wynieść najmiłościwiej radeę 
ministeryalnego W Ministerstwie spraw we- 
wnętrznych, dr. Ludwika Alexyego, do 
stanu szlacheckiego (Adelstand) z uwolnie- 
niem od taksy. 


P. Minister sprawiedliwości ` przeniósł 
sedziego powiatowego, Eugeniusza Hörun- 
tera w Mieleu do Kalwaryi. 


P. Namiestnik przeniósł starszego we- 
terynarza powiatowego, Józefa Weędry- 
chowskiego z Grybowa do Jarosławia, 
weterynarzy powiatowych: Władysława Mie- 
cika z Trembowli do Grybowa i Kazimie- 
rza Widotę z Borszczowa do Trembowli. 


Prezydent galic. dyrekcyi poezt zamia- 
nował ekspedyenta, Ksawerego Ńowińskie- 
go, pocztmistrzen w Tokach, oraz przeniósł 
pocztmistrza, Michała Patkowskiego z 
Tok do Zabierzowa koło Krakowa. 


TR EOT PECH © cos zw > Kp er ALE 


Lwów, 28 lutego. 
Sejmowa reforma wyborcza, 


[| Wczoraj po południu zebrała się w 
gmachu sejmowym pełna komisya dla refor- 
my wyborczej. Przewodniczył poseł Leo; 
w obradach wzięli równiez udział JE. P. 
Namiestnik dr. Bobrzyński i JE. P. Marszałek 
krajowy kr. Gołuchowski. W mysl poprze- 
dnich uchwał komisya miała zadanie prze- 
prowadzić głosowanie nad zasadami projektu 
reformy wyborczej sejmowej. 

Pierwszy punkt tych zasad postanawiał, 
z ilu członków w każdej kuryi składać się 
miał przyszły Sejm. Nadtym punktem odro- 
czono głosowanie na koniec, a przystąpiono 
do punktu drugiego, t. j. do zasady, że w 
okręgach prowincyonalnych miast w kuryi 
miejskiej, oraz w kuryi Izb handlowych, za- 
pewniona będzie reprezentacya mniejszości. 

Przewodniczący p. Leo zaproponował 
zmianę tego punktu w tym kierunku, aby 
tylko w kuryi powszechnej miejskiej miasta 
Lwowa i Krakowa zapewniona była repre- 
zentacya mniejszości, w okręgach zaś dwu i 
więcej mandatowych miejskich i w kuryi 
Izb handlowych, ma się odbywać głosowanie 
na tylu posłów, ilu na miasto przypada. 
Zmianę tę komisya uchwaliła. JE. Głąbiński 
i kilku posłów demokratycznych zgłosili vo- 
tum mniejszości. 

Punkt III. zasad o okręgach jednoman- 
datowych w zachodniej części kraju, we wscho- 
dniej części zaś po części jedno, po części 


dwumandatowych z mandatem yuniejszości 
dla polskiej ludności — uchwalono. 

Punkt IV. o miejscach głosowania w 
kuryi gmin wiejskich, również przyjęto. 

Punkt V. o mianowaniu przez Najj. 
Pana Marszałka krajowego i 2 zastępców 
(jednego Polaka, a jednego Rusina) przyjęto. 

Punkt VI. o składzie Wydziału krajo- | 
wego (7 członków, z tych 2 Rusinów) przy- 
jęto większością głosów. Równocześnie uchwa- 
lono większością głosów zasadę, zapropono- 
waną ze strony ruskiej, iż Rusini będą mieli 
prawo w stosunku do liczby swej reprezen- 
tacyi delegować swych członków do wszyst- 
kich komisyj sejmowych, oraz wybierać kan- 
dydatów do instytucyj krajowych z zastrze- 
żeniem praw służących Wydziałowi krajo- 
wemu. 

Punkt VII. o mianowaniu przez Mar- 
szałka dwóch zastępców swych do urzędo- 
wania w Wydziale krajowym z tych jednego 
Polaka, a jednego Rusina — przyjęto. 

Punkt VIII. A. o zasadach ewentual- 
nego połączenia obszarów dworskich z gmi- 
nami — uchwalono. 

Punkt VIII. B. o ustroju Reprezentacyi 
powiatowej i sposobie przeprowadzenia wy- 
borów do tychże Rad dał powód do roz- 
łamu w łonie komisyi. 

Poseł Lewieki imieniem Rusinów 
oświadczył, iż zgadzają się na utrzymanie 
systemu reprezentacyi interesów w Radach 
powiatowych, ale nie zgadzają się na stosu- 
nek liczebny członków Rad powiatowych 
z poszczególnych kuryj, ani na dotychcza- 
i system wyborczy pośredni z Rad gmin- 
nych. 

Pierwszy ustęp o zastępstwie interesów 
przyjęto jednomyślnie. 

Drugi ustęp o stosunku liczebnym 
członków Rady powiatowej, przyjęto wię- 
kszością 14 przeciw 10 głosom. 


Trzeci ustęp o utrzymaniu dotychcza- 
sowego systemu wyborczego przyjęto 15 prze- 
ciw 11 głosom. 

Po tem głosowaniu p. Lewieki o- 
świadczył, że Rusini w dalszych obradach 
brać udziału nie będą. To samo oświadcze-' 
nie złożył następnie p. Stapiński imie- 
niem ludowców, poczem przedstawiciele tych 
dwóch stronnietw opuścili salę obrad. 

Przewodniczący p. Leo oświadczył na- 
stępnie, że wobec tej secesyi, nie uważa 
za stosowne prowadzić dalej obrad 
iposiedzenie komisyi reformy wy- 
borczej zamyka. 


W ten sposób rozbite zostały, niestety, 
układy w sprawie tak wielkiego dla kraju 
znaczenia, nad czem ubolewać musi każdy, 
komu leży na sercu dobro tego kraju i 
jego pomyślny rozwój w przyszłości. Nie na- 
szą jest rzeczą wskazywać, kto główną pono- 
si winę w tem zerwaniu układów, które do 
wczorajszego dnia jeszcze zdawały się na 
najlepszej drodze. Niewątpliwie przyczyniła 
się do tak smutnego wyniku krótkość czasu, 
w którym tak doniosła sprawa rozstrzygnię- 
ta być musiała, — a ztąd wypływająca tru- 
dność dokładnego rozważenia następstw roz- 
bicia rokowań. Obecnie obawiać się mo- 
żna, że następstwa te zarysuja się jaskra- 
wo; jasnem też bądź co bądź stanie się dla 
każdego, w jak wysokim stopniu spokój we- 
wnętrzny w kraju i jego znaczenie na ze- 
wnątrz zależne są od załatwienia sprawy 
wyborczej reformy sejmowej. A w obec tepo 
można żywić nadzieję — oby nie płonną! — 
że wczoraj zerwane rokowania, ponownie na- 
wiązane zostaną i doprowadzą wreszcie do 
pomyślnego rezultatu. 


10) 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


LAUS FEMINAE 


POWIEŚĆ. 


CZĘŚĆ PIERWSZA. 


Powrót. 


(Ciąg dalszy). 


Dyrektor wcisnął go w przyćmioną cze- 
luść zascenia i zaczął mu tłumaczyć, że on 
wprawdzie jest gotów z całego serca, ale 
czasy są ciężkie i obliczenie tantiem teraz 
po dziesięciu latach napotka na pono te- 
chniczne trudności, więc imożeby jakiś nie- 
wielki ryczałeik. 

Turski uśmiechnął się mimowoli. 

— Nie, dyrektorze. Teraz tego już nie 
potrzebuję. Był czas, kiedyby się było przy- 
dało, ale teraz nie... Może to dyrektor użyć, 
na jaki zechce cel... 

Dyrektor, uspokojony, zniknął momen- 
talnie, a ponieważ i Koper już poprzednia 
z ostentacyjną poufnością wszedł do jednej 
z mniejszych garderob damskich, więc Tuy- 
ski pozostał sam. Skierował się ku wyjściu, 
prześlizgując się w cieniu stosów opartych 
o ściany dekoracyj w obawie, aby go znów 
kto znajomy nie spostrzegł i nie zatrzymał. 

W jaśniejszem jakiemś przejściu natknął 
się niespodziewanie na człowieka starszego 
o długich, siwych włosach, w poprawnem, 
o wytwornym smaku świadczącem ubranin i 
z gładko wygoloną twarzą. Spotkany chciał 
się usunąć, ale Turski go poznał. 

— Dyrektor! — zawołał z niekłamaną 
radością. 

Starszy pan uśmiechnął się niewyraźnie. 


— Crimen laesae maiestatis. Z dyrekto- 
rem mówił pan przed chwilą. Ja tu jestem 
tylko... jednym z reżyserów. 

— Jakto? eo się stało? 

— Nie się nie stało. — Podniósł na 

| Purskiego spokojne, jasne oczy; na ustach 
|zaigrał mu ledwo dostrzegalny ironiczny 
uśmiech. — Dyrektor Malinowski raczył 
mnie zaangażować. 

Turski nie rozumiał tego zupełnie. Sto- 
jacy przed nim w cieniu kulisy człowiek, to 

| był Zaremba, po Koźmianie i Pawlikowskim 
trzeci, który niesłychanie wytwornym sma- 
kiem artystycznym i nieograniczona ofiarno- 
ścią przez szereg lat utrzymywał teatr polski 
na wyżynie prawdziwej sztuki. Z głębokiego 
i napozór beznadziejnego upadku, jaki nastą- 
pił bezpośrednio po ustąpieniu Pawlikowskie- 
go, gdy scena wpadła w ręce przedsiębior- 
ców i kabotynów, Zaremba, objąwszy po dlu- 
giej walce dyrekcyę teatru krakowskiego, 
dźwignął go, nie oszczędzając sił ani grosza 
i stworzył nowy rozkwit sztuki, którego Tur- 
ski ongi, przed dziesięciu laty był świadkiem. 
Scenie nowe postawił zadania i wynalazł no- 
we środki wyrazu artystycznego, rozbudził 
twórczość dramatyczną, stworzył sobie z ni- 
czego i wychował całe pokolenie aktorów, 
umiejąc znaleźć nieomylnie talent tam, gdzie- 
by się go nikt nie był spodziewał. 

I obecny dyrektor Malinowski, niegdyś 
zwyczajny Malik, był jego kreaturą. Zarem- 
ba wyszukał go — dawnego krawczyka — 
w jakiejś wędrownej operetee, gdzie blazno- 
wał, tańczył, objaśniał lampy i śpiewał, 
wziął w samym początku swej dyrekcyi na 
scenę stołeczną, dał warunki rozwoju, zachę- 
ci}, pouczył i... patrzył, 

Umiał patrzeć, 

Patrzył, jak wzrastała niepoślednia in- 
dywidualność aktorska, jak bystry umysł 
chwytał w lot wskazówki, jak artystyczna 
natura zdobywała sobie pracą i intuicyą no- 
we, właściwe środki wypowiedzenia. A że się 
Malik przedzierżgał w Malinowskiego, że po- 
woli, z wyjątkiem imienia chrzestnego, o 
którem zapomniano, nie w nim nie pozostało 
prawdziwego, że mówił, cieszył się i płakał 
słowami wyuczonych ról, że, słowem pod 
rozrostem aktora zginął w nim człowiek 


oprócz jednej żądzy wywyższenia się i wła- 
dzy za wszelką cenę: to już Zarembę nic nie 
obchodziło. Patrzył i uśmiechał się. 

Umiał się uśmiechać. 

Turski znał dobrze tę historyę i nie 
mógł jakoś teraz zrozumieć zamiany ról, nie 
mógł pogodzić się z myślą, że Zaremba jest 
reżyserem u Malinowskiego. Szukał słów, 
jakby się o tę zmianę rzeczy zapytać, gdy 
nagle z głębi zabrzmiał ostry głos: 

— Panie Zaremba! gdzie pan się po- 
dziewa? Czas juz zaczynać ! 

To Malinowski wołał. 

Zaremba skłonił się szybko Turskiemu. 
I nie podając mu ręki na pożegnanie, zni- 
knął bez słowa między kulisami. 

Nim Turski wynalazł kogoś, kto mu 
otworzył żelazne drzwi, na widownię wio- 
dąte, akt drugi był już w pełnym toku. 

Nie miał ochoty patrzeć na to, co się 
dzieje na scenie, a przytem niemiło mu było 
wchodzić teraz do krzeseł i wywoływać wra- 
żenie pojawieniem się swej osoby, zwłaszcza, 
że po ostentacyjnem powitaniu przez dyre- 
ktora cały teatr już zapewne wiedział, kim 
jest. Błądził więc przez jakiś czas po kury- 
tarzu, a potem zwrócił się na pierwsze pię- 
tro do loży, gdzie siedziała księżna Helena. 

Ostatecznie wcześniej czy później trzeba 
się z nią będzie przywitać. 

Wszedł bez zapukania. Wyczuł, że w 
zacienionej głębi znajduje się kilku mężczyn; 
minął ich i zbliżył się ku przodowi. Księ'na 
siedziała w ogromnym, czarnym kapeluszu, 
przechylona przez parapet i patrzyła na sce- 
nę. Na odgłos kroków, tłumionych dywanem 
obróciła się nieco, tylko tyle, aby uśmiech 
jej mógł zobaczyć i nie odrywając oczu od 
sceny, wyciągnęła rękę wstecz na powitanie. 
Białą, długą, wypieszczoną, brylantami w pla- 
tynowej szarej oprawie strojną dłoń. Wie- 
działa snadź, kto przychodzi i uważała to 
przyjście za naturalne. Uścisnęła lekko palce 
Turskiego i — nie patrząc — pociągnęła go 
na krzesło obok siebie. 

Turski usiadł i milczał, Było mu dzi- 
wnie nieswojsko i poprostu nudno. Wzrokiem 
powoli do mroku przyzwyczajonym powiódł 
po mężczyznach w głębi loży. Tuż za księ- 
żną siedział młody, tłustawy bałwan o czar- i 


nych, krótko strzyżonych włosach. Patrzył 
na Turskiego zimno i z nienawiścią. Głębiej 
dwóch jeszcze siedziało. Jednego z nich przy- 
pomniał sobie Turski z przed dziesięciu laty, 
jako młodego, wówczas początkującego mala- 
rza, któremu wielką rokowano przyszłość. 
Zaledwie zdołał go poznać w tym człowieku 
zniszczonym o zapadłych policzkach, czarnej 
brodzie i dużych, gorączkowo świecących 
oczach. Odnalazł jednak w pamięci jego na- 
zwisko: Wierzbie — i ukłonił mu się zlek- 
ka. Malarz wyciągnął dłoń na powitanie. 

Drugiego nie znał zupełnie. Był to mło- 
dzieniec wysoki, zbudowany jak cyrkowy 
akrobata, o małej ptasiej główce i dziwnie 
impertynencko zadartym nosie. Anać było, 
że uważa się za bardzo przystojnego i po- 
niekąd zdobywcę niewieścich serc. 

Nagle księżna Helena zwróciła się do 
Turskiego : 

— Pamięta pan ? 

Głowę wskazała na scenę. 

Młody aktor klęczał u nóg boginki róż, 
którą wywiódł nieopatrznie na bezwodną pu- 
stynię i mówił wiersze, a dekoracye za nie- 
go grały. Rzecz była mianowicie taka, że 
obiecywał swojej ubóstwianej różne cudowne 
rzeczy, których jej nie mógł dać, a dobro- 
tliwa i również zakochana boginka, aby go 
nie martwić, stwarzała sobie to wszystko, co 
on jej obiecał. A więc z piasków wykwitały 
prześliczne kwiaty, woda zaczynała szemrać 
po wyschłych kamieniach, na nagle wyrosłych 
palmach pojawiały się bajeczne rajskie pta- 
ki o tęczowych ogonach. Dekoracye były 
szare i znżyte, ale maszynerya działała je- 
szcze bez zarzutu i przy dobrej woli można 
się było łudzić, że cud się dzieje na scenie. 

Turski przypomniał sobie, że niegdyś, 
na któremś z dalszych przedstawień „Wio- 
sennych dziwów* siedział podczas tej sceny 
w mroku loży z ustami, zbliżonemi do won- 
nego ramienia księżny Heleny i szeptał jej 
do ucha, że taki eud ona w jego życiu jało- 
wem stwarza. Teraz wydało mu się to nie- 
zmiernie śmiesznem, ale odrzekł poważnie: 

— Pamiętam. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


Dla dokładnego wyjaśnienia całej spra- 
wy, podajemy poniżej zasady reformy wy- 
borczej w tej formie, w jakiej były poddane 
na wcezorajszem posiedzeniu komisyi pod gło- 
sowanie: 


Zasady reformy wyborczej. 
I. 


Sejm składa się z następujących człon- 
ków : 

a) trzech arcybiskupów lwowskich, księ- 
cia biskupa krakowskiego, dwóch biskupów 
przemyskich, biskupa tarnowskiego i biskupa 
stanisławowskiego, z Prezesa Akademii Umie- 
jętności w Krakowie, z Rektorów istnieją- 
cych każdocześnie w kraju Uniwersytetów, 
oraz Szkoły politechnicznej (4 Rusinów); 

b) z 218 wybranych posłów, a miano- 
wicie: 

1. z 45 posłów wielkiej posiadłości 
ziemskiej, wybranych, jak dotyc'iczas, z tych 
jeden Rusin; 

2. z 8 posłów średniej posiadłości ziem- 
skiej, opłacającej 100 koron lub więcej po- 
datku gruntowego, a nie należącej do klasy 
wyborczej wielk ej posiadłości ziemskiej, z 
tych połowa Rusinów: 

3. z 48 posłów większych miast wy- 
branych, jak dotychczas, z tych 4 Rusinów; 

4. z 12 posłów tychże miast, wybra- 
nych na zasadzie powszechnego, równego 
głosowania, z tych 8 Rusinów; 

5. z 5 posłów Izb handlowych i prze- 
mysłowych; 

6. z 2 posłów lzb reękodzielniczych ; 

7. 98 posłów gmin wiejskich wraz z 
resztą miast i miasteczek, wybranych na za- 
sądzie powszechnego głosowania z jednokro- 
tna pluralnością głosów podatkową, detych- 
czas w tej kuryi uprawnionych, z tych 44 
Rusinów. 

Il. 


W tych okregach kuryi cenzusowej 
miast, oraz kuryi Izb handlowych, na które 
przypada wybór dwóch lub więcej posłów, 
każdy wyborca głosować będzie na tylu po- 
słów, ilu na okręg przypada. W okręgach 
kuryi miast powszechnej, które wybierać bę- 
dą dwóch posłów, t. j. we Lwowie i Krako- 
wie, zapewniona będzie reprezentacya mniej- 
SZOŚCI. 
Do kuryi ceenzusowej i powszechnej 
miast oprócz miast dotychczas do nich nale 
żacych, za'iczone będą jeszcze miasta .. . . 
s.a.. , Oraz wsie podmiejskie Zagrokela 
i Knihynin. 

Mandaty ruskie w kuryach większej i 
średniej posiadłości ziemskiej, oraz w kuryach 
conzusowej i powszechnej miast zabezpieczo- 
ne będą przez wydzielenie wyborców ruskich 
na podstawie ostatniego spisu ludności i za- 
liczenie ich do osobnych jednomandatowych 
okręgów wyborezych z prawen. reklamacji. 


III. 


W kuryi gmin wiejskich w powiatach za- 
chodnich, oraz w powiecie brzozowskim, utwo- 
rzone będą okręgi jednomandatowe. Wyborcy 
ruscy z tych powiatów wydzieleni będą na 
podstawie ostatniego spisu ludności (z pra- 
wem reklamacyi) i zaliczeni do osobnego 


okręgu wyborczego ruskiego jednomandato- 
wego. 

F Z tych terytorów wschodnich, w których 
liczba ludności polskiej wedle ostatniego 
spisu ludności wynosi 35 od sta, utworzone 
będą okręgi dwumandatı we, w których man- 
dat większości liczyć się będzie jako ruski, 
mandat mniejszości zaś jako polski. Zarówno 
mandat ruski, jakoteż mandat polski mają 
być zabezpieczone, a głosowanie ma być naj- 
wyżej dwukrotne. 

Reszta powiatów wschodnich ma two 
rzyć okręgi jednomandatowe ruskie. Wybor- 
cy polsce; z powiatów tych wydzieleni będą 
na podstawie ostatniego spisu ludności (z pra- 
wem reklamacji) i zaliczeni do osob: ych 
okręgów wyborczych polskich jednomanda- 
towych. 

Liczba mandatów polskich, przypadają- 
cych na zachodnie i wschodnie powiaty, roz- 
dzielona będzie wedle liczby ludności pol- 
skiej, klóra na podstawie ostatniego spisu 
ludności zamieszkuje powiaty zachodnie, wzglę- 
dnie powiaty wschodnie. 


IV 


Głosowanie w kuryi gmin wiejskich bę- 
dzie się odbywać w każdej gminie oddzielnie 
z wyjątkiem gmin niżej 500 mieszkańców, 
które do gmin sąsiednich przyłączone być 
mogą. 

W gminach, w których wyborey nale- 
żą do różnych okręgów narodowych, wybor- 
cy reprezentujący ludność, liczącą mniej niż 
500 mieszkańców, mogą być przyłączeni do 
gmin sąsiednich tegoż okręgu wyborczego. 

ME 

Cesarz mianuje z grona Sejmu dla kie- 
rownictwa Sejmu Marszalka krajowego i jego 
dwóch zastępców, jednego Polaka a jednego 
Rusina. 
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VA, 

Wydział krajowy składa się pod prze- 
wodnictwem Marszałka z 8 członków, wybra- 
nych z grona reprezentacyi kraju. Jednego 
wybierają posłowie wielkiej posiadłości ziem- 
skiej i średniej posiadłości zieniskiej, jedne- 
go posłowie z miast, Izb handlowych i prze- 
mysłowych, oraz rękodzielniczych, jednego 
posłowio z gmin wiejskich narodowości pol- 
skiej, jednego posłowie z gmin wiejskich na- 
rodowości raskiej, Trzech członków wybie- 
raja wszyscy posłowie polscy łącznie z wi- 
rylistami, jednego wszyscy posłowie i wiry- 
liści ruscy. Dla każdego członka wybiera się 
w ten sam sposób i zastępcę. 


Wniosek ewentualny, (przyjęty przez 
komisyę w głosowaniu). 


Wydział krajowy składa się pod prze- 
wodnictwem Marszałka z 7 członków wybra- 
nych z grona reprezentacyi kraju. Jednego 
wybierają posłowie z wielkiej posiadłości 
ziemskiej i średniej posiadłości ziemskiej, je- 
dnego posłowie z miast, lzb handlowych i 
przemysłowych, oraz Izb rękodzielniezych, 
jednego posłowie z gmin wiejskich narodo- 
wości polskiej, jednego posłowie z gmin 
wiejskich narodowości ruskiej, dwóch człon- 
ków wybierają wszyscy posłowie polscy łą- 
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cznie z wirylistami, jednego wszyscy poslo- 
wie i wiryliści ruscy. Dla każdego członka 
wybiera się w ten sam sposób i zastępcę. 
Marszałek ma prawo głosu, a wrazie równo- 
ści głosów ten wniosek staje się uchwałą, 
za którym oświadczy się Marszałek. 


VII. 


. Marszałek mianuje dwu członków Wy- 
działu krajowego, jednego Polaka, a jednego 
Rusina swoimi zastępcami w Wydziale kra- 
jowym. 

VIII. 


Wszelkie komisye sejmowe wybierane 
będą w ten sposób, że członków komisyi 
przypadających na Polaków wybierają posło- 
wie polscy razem z wirylistami narodowości 
polskiej, członków zaś komisyi przypadają- 
cych na Rusinów, wybierają posłowie ruscy 
razem z wirylistami narodowości ruskiej. 

W ten sam sposób dokonują się wy- 
bory do instytucyj krajowych, do których 
Sejmowi służy prawo wybierania swoich re- 
prezentantów, z zachowaniem praw zastrze- 
żonych w tym względzie Wydziałowi krajo- 
wemu i przepisów organizacyjnych każdej z 
tych instytucyj. 

IDĘ 

W drodze ustawodawstwa krajowego 
utworzona będzie dla stałej kontroli finanso- 
wej samorządu krajowa Izba obrachunkowa. 


AG 
(Salva redactionc). 


Gdyby obszary dworskie, istniejące nu 
zasadzie ustaw z dnia 12 sierpnia 1866 i z 
dnia 21 marca 1888 miały zostać w drodze 
ustawodawstwa krajowego połączone z gmi- 
nami miejscowemi, natenczas może to nastą- 
pić tylko na następujących zasadach: 

1. złączone ze związkiem gminnym 
obszary dworskie nie maja prawa do korzy- 
stania z dobra gminnego, a z majątku gmin- 
nego mają to prawo tylko o tyle, o ile ma- 
jatek ten w całości lub częściowo służy wy- 
łącznie dla celów admininistracyi gminy, 
nie zaś jako źródło dochodu. Natomiast nie 
mogą być pociągane do pokrywania wyda- 
tków wynikłych lub połączonych z zarządem, 
utrzymaniem, ulepszeniem lub rozszerzeniem 
dobra gminnego, a do wydatków wynikłych 
lub połączonych z zarządem, utrzymaniem 
lub rozszerzeniem majątku gminnego nie mo- 
ga być pociagane o ile on jest źródłem do- 
chodu dla gminy. Również nie mogą być 
obszary dworskie złączone ze zwiazkiem gmi- 
nym pociągane do oprocentowania lub spłaty 
długów gminnych, zaciągniętych przed złącze- 
niem. 

2. Zlączone ze związkiem gminnym obsza- 
ry dworskie kontrybuować mają do wszyst- 
kich bieżących wydatków administracyjnych 
gminnych, wynikłych z wykonania ustawy 
gminnej z dnia 12 sierpnia 1866, tudzież wy- 
datków nakładanych na gminę na mocy in- 
nych ustaw — o ile obszar dworski w myśl 
ustawy na ten sam cel jnź bezpośrednio do 
świadczenia pociągnięty nie został — a to 
na podstawie równego i powszechnego na- 
kładania równej stopy dodatków do wszy- 


stkich bezpośrednich panstwowych podatków. 
opłacanych w gminie. Do świadezeń dobro- 
wolnych, leżących poza obowiązkiem gminy, 
przez Radę gminną uchwalonych, obszar 
dworski nie może być zmuszony. 

8. Każdemu dotychczasowemu obszaro- 
wi dworskiemu ma być pozostawione na 
jego żądanie wykonywanie polieyi miejscowej 
na terytoryum obszaru dworskiego, wskutek 
czego obszar dworski z przypadającej nań 
sumy dodatków gminnych opłacać będzie je- 
dynie 60 pre., t. j. o 20 pre. mniej, aniżeli- 
by opłacał, gdyby mu to wykonanie policji 
nie było pozostawione. 

4. Reprezentantowi obszaru dworskiego 
przysługuje głos wirylny w reprezentacyi 
gminnej, jeżeli obszar dworski opłaca przy- 
najmniej 100 koron podatków realnych. 

5. Nałożenie dodatków gminnych na 
pokrycie wydatków, do których w myśl pun- 
ktu 2. obszar dworski ma kontrybuować po- 
nad 20 pre., musi mieć zatwierdzenie Repre- 
zentacyi powiatowej. „ 

6. Połączenie obszarów dworskich z 
miastami lub miasteczkami może nastąpić 
tylko na podstawie obopólnego porozumienia. 

1. Weielenie obszaru dworskiego do 
gminy może nastąpić tylko po myśli prze- 
pisów ustawy z 12 sierpnia 1866 Dz. u. kr. 
nr. 20 w brzmieniu noweli z 21 marea 1898 
MAN (59 ma Ai 


XI. 


Z pośród postanowień ustawy o Repre- 
zentacyi powiatowej zagwarantowane bę- 
dzie przez umieszczenie w statucie krajo- 
wym postanowienie następujące : 

Podstawą ustroja Reprezentacyi powia- 
towej jest system reprezentacyi interesów, 
w formie określonej przez ustawę krajowa 
z dnia 12 sierpnia 1866, tak eo do rodzaju 
i ilości grup zawodowych, mających składać 
Reprezentacyę powiatową i wzajemnego ll- 
czbowego do siebie stosunku reprezentantów 
poszczególnych grup, jak co do czynnego 
prawa wyborczego, na którem Reprezentacye 
powiatowe mają się opierać, 


XII. 


Do powzięcia uchwały w Sejmie po- 
trzebna jest obecność przynajmniej absolutnej 
większości wszystkich członków Sejmu, a do 
ważności powziętej uchwały bezwzględna 
większość głosów obecnych członków Sejmu. 

Do powzięcia uchwały w sprawie zmia- 
ny postanowień statutu krajowego, określa- 
jących skład Sejmu krajowego ($ 3 statutu), 
oraz postanowień zawartych w powyżej pod 
X. potrzebna jest obecność co najmniej 184 
członków Sejmu, a do ważności powziętej 
uchwały zgoda co najmniej *; części gło- 
sów obecnych członków Sejmu. `“ 

Do powzięcia uchwały w sprawie zmiany 
wszystkich innych postanowień statutu kra- 
jowego potrzebna jest obecność co najmniej 
*„ części członków Sejmu krajowego, a do 
ważności powziętej uchwały zgoda co naj- 
mniej *, części głosów obecnych członków 
Sejmu. 
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SAMOCHÓD 493 N. 


(Auguste Geoffroy : L’Auto 493 N.). 


HI. 
Śmierć matki. 


(Ciąg dalszy). 


— To znaczy, ponowne zemdlenie — 
rzekła pini de Baudricourt. — Czy chcesz, 
doktorze, zrobić mi przyjemność, wielką 
przyjemność ? 

— Ależ wszystko, co pani zechce! 

— Mówmy o Janku; poszukajmy, co 
by najlepsze było dla niego. Niechaj pan 
wysłucha moich planów eo do niego, osta- 
tnich moich myśli, aby módz jemu je przy- 
toczyć, gdyby przybył za późno, gdybym 
skończyła życje przed jego przyjazdem... 

— Wszystko, czego pani sobie życzy, 
będzie zrobione; uważam syna pani trochę, 
jak gdyby był moim własnym, tyle się nim 
zajmowałem, a jest taki dobry i miły! | 

— Och, tak! I eóżby pan powiedział o 
małżeństwie jego z młodą dziewczyna, którą 
obserwuję oddawna, którą dobrze wystudyo- 
wałam i która mi się doskonałą wydaje ? 

— Któż to taki? 

— Panna Meunier, ładna mała Bianka 
Meunier; cóż pan na to mówi? 

Bianka Meunier była jedyną córką, 
bardzo majętnego przemysłowca z okolie Cha- 
teauvillars. 

Pan Lasalle nic nie odpowiedział. 


Pani de Baudricourt dodała : 

— I eóż, czy może pan znajduje w 
niej jakie wady? Fizyczne, czy moralne ? 

Zamiast wprost odpowiedzieć, doktor 
zadał pytanie: 

— (zy uważa mnie pani za prawdzi- 
wego przyjaciela swego syna? (zy wierzy 
pani, że chciałbym dobrze poradzić, że wo- 
lałbym sam narazić się na nieszczęście, niż 
sprawić pani jakiekolwiek zmartwienie, szcze- 
gólnie w obecnej chwili? 

— Tak, wierzę, iż jesteś wiernym, szcze- 
rym i przewidującym przyjacielem, doktorze, 
tak, po stokroc tak! 

— A zatem, do małżeństwa, trzeba 
zgody dwóch osób. 

— (o pan przez to rozumie ? 

— Że wszystkie zalety wybranej przez 
panią młodej dziewczyny, na nie się nie 
przydadzą, jeżeli Jan jej nie pokocha... 

— Ależ pokocha ją, jeżeli ja oceni 
sprawiedliwie. 

— Nie. 

Cóż to ma znaczyć? 

— Jan kocha inną. 

0n? 

Tak, on!... A dla wyjątkowej istoty, 
jaką jest Jan, dla istoty, która patrzy tylko 
na serce, na duszę, inteligencyę, jest to je 
szcze lepszy wybór od panny Bianki Meunier, 
chociaż i tej nie zarzucić nie można. 

— Ale któż to taki? . = 

— Wybaczy pani, że przypomnę Jej 
smutny, okropny wypadek, ową śmierć Sio- 
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stry pani, Antoniny, która uciekla z rodzi: | 


cielskiego domu i tułała się przez dwadzie- 
ścia pięć lat po świecie. Z wykolejoną ze- 
rwala pani wszelkie stosunki i ona nie 
istniała już dla pani, ta nędzna aktorka, któ- 
ra wróciła w te strony, aby panią zmusić 
grożbą skandalu do udzielenia jej pomocy 
pieniężnej. Ale śmierć ją powaliła. 


— Ach! pocóż mówić o tem? Ta śmierć 
sprawiła mi wiele strapienia, uczyniła wiele 
złego!.. Na szczęście pan jeden, wraz z pro- 
boszczem z Loigny, wiecie, kim ona była! 

— Nie, nietylko my oba to wiedzie- 
liśmy, bo niepodobna nam było czuwać nad | 


— (o za skandal! Co za okropność, 
gdyby się była aż tutaj dostała! 

— Ztego, co niejasne wiedziałem o jej 
awanturach, o ruinie i życiu rozpustnem, 
domyślałem się odrazu coby się było stało... 
Przetransportowałem ją pod dach opuszczo- 
nej cegielni i powiedziałem, że pojadę po 
lekarstwo dla niej... Wróciłem rzeczywiście 
w nocy, z kluczem do mieszkalnego domku, 
z materacami, lekarstwami i kimś jeszcze... 
Nieszczęśliwa nie mogła się ruszyć z miej- 
sea. Wszystko, co było konieczne, zostało zro- 
bione; ale trzeba było wi'lkiego miłosier- 
dzia, wielkiego zaparcia się ze strony kobiety, 
która ją doglądała, bo nieszczęsna nietylko 
wstręt budziła, okryta ranami... 

— Mój Boże! mój Boże! 

— Ale była przytem gniewna, rozdra- 
żniona, wygłaszała ciągłe przekleństwa, obel- 
gi... I to trwalo ośm dni, a raczej ośm nocy, 
bo ta osoba, zajęta przez cały dzień, mogła 
jej poświęcać tylko noce; proboszcz z Loigny 
wtajemniczony i ja, odwiedzaliśmy ją we dnie. 
Tajemnica została zachowana i anioł, który 


nie wahał się otoczyć pieczołowitością tej 
furyi, ałkoholiezki, ten anioł dokonał jeszcze 
tego cudu, że obudził w niej skruclię... Sio- 
stra pani, Antonina, umarła uspokojona, n- 
śmiechnięta, ze zlożonemi w modlitwie ręka- 
mi, prosząc wszystkich o przebaczenie, pole- 
cająć nam powiedzieć pani, skoro osądzimy, 
że chwila stosowna nadeszła, że tam, w gó- 
rze, będzie się modlić do Boga za pania i 
jej syna... 

— Nigdy mi tego nie mówiłeś, dokto- 
rze! 

— Czekałem na stosowną chwilę... Nie 
mogłem mówić pani dużo o zmarłej, nie chcąc 
pani przypominać tej choroby dziedzicznej, 
która wraz z alkoholizmem spowo dowała jej 
śmierć. Nie powiedziałem też nazwiska pani 
tej anielskiej istoty, która spelniła ów czyn 
miłosierdzia, jaki był pani obowiązkiem, lecz 
którego by się pani nie była podjęła. Nie 
śmielibyśmy nawet pani zaproponować... 

— To prawda!.. Ta siostra, stracona 
od dwudziestu pięciu lat, ta nędznica, której 
hańba o śmierć przyprawiła mego ojca, któ- 
ra była zmorą mego męża, stała się dla mnie 
wstrętną! Obawiałam się przedewszystkiem, 
aby Jan się czegoś nie dowiedział o niej, 
nie zirytował się, a może nie wzigł mi za 
złe... 

— Tajemnica śmierci na barłogu sio- 
stry kasztelanki de Baudricourt została za- 
chowana; tylko nas troje o tem wiedziało... 

— Lecz ostatecznie, kimże jest owa 
trzecia osoba, tak dyskretna, pełna poświę- 
cenia, tak dobra... 

— I może pani dodać: tak piękna! 

— Lecz wreszcie, któż ona ? 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


h 


Rada Państwa. 


Z izby parów. 

Izba panów zcbrała się wczoraj na po- 
siedzenie i zalatwiła szereg ustaw uchwalo- 
nych przez Izbę posłów. 

Nad ustawą o zmianie $$ 85 i 86 u- 
stawy przemysłowej co do zniesienia kar za 
złamanie kontraktu przez pomocniczych ro- 
botników przemysłowych, Izba przeszła do 
porządku dziennego. Uchwaloną przez Izbę 
posłów ustawę o epidemiach przyjęto we 
wszystkich trzech czytaniach. 

Z komisyj Izby posłów. 

Podkomitet komisyi bankowej prze- 
słuchał wczoraj znawców powołanych w spra- 
wie dostaw dla marynarki zamówionych za- 
granicą. Przewodniczący odczytał pismo Pre- 
zydenta Tzby dr. Sylwestra z zawiadomieniem, 
że Zarząd marynarki nie może uczynić zadość 
wezwaniu o przedłożenie aktów. 

P. Glóckl wobec tego wniósł, 
ponowiono żądanie przedłożenia aktów. 

a 


aby 


Komisya gospodarcza zajmowała się 
wczoraj szeregiem protestów czeskich spółek 
tkackich z powodu nędzy i braku pracy. Sze- 
reg mowców uderzał na to, że wiele gałęzi 
przemysłu i rolnictwa, a w szczególności 
przemysł tkacki ponosi wielkie szkody z po- 
wodu obecnych stosunków politycznych. 

Wyrażono zadowolenie z powodu osta- 
tniego uspokajającego oświadczenia hrabiego 
Stirgkha, które wywarło wszędzie bardzo 
pomyślne wrażenie. Zauważono jednak, że 
należy bardzo ubolewać nad wezorajszymi 
wywodami pewnego wysoce półurzędowego 
dziennika, które mogły osłabić sława hr. 
Stürgkha. 

Nastepnie wniesiono szereg rezolucyj. 

P. Choc zgłosił rezolucyę z wezwa- 
niem Rządu o pomoc dla przemysłn domo- 
wego w północnych Czechach ze względu na 
ogólne przesilenie gospodarcze, wywołane za- 
rządzeniami nadgranicznemi, oraz z prośba, 
aby Rząd austryacki jak najenergiezniej wsta- 
wił się u rządu wspólnego o najrychlejsze 
cofnięcie tych zarządzeń. 

P. Spacek wniósł rezolucyę z wezwa- 
niem Rządu, aby na wypadek jeśliby okazała 
się konieczność mobilizacyi, zwołano ciała 
prawodawcze, parlament i delegacye, celem 
ich współudziału i parlamentarnego uchwa- 
lenia środków. 

P. Freissler wniósł rezolucye: 1. 
Wzywa się Rząd, aby uż,ł=wszelkiego wpły- 
wu, by prośby wnoszone w sprawie uwol- 
nienia rezerwistów, były załatwiane jak naj- 
śpieszniej i z najdalszą życzliwością, jeżeli 
pochodzą od osób już dłużej pełniących słu- 
„bę, a nieodzownie potrzebnych do utrzyma- 
nia rodzin. 2. Wzywa się Rząd, aby użył 
wszelkiego wpływu, by różne gałęzie prze- 
mysłu, dotknięte przesileniem gospodarczem, 
otrzymały odpowiedni udział w publicznych 
dostawach. 

P. Hrasky wniósł rezolucyę: Wzywa 
się Rząd, aby z powodu zastojn, powstałego 
na wszystkich polach pracy publicznej wsku- 
tek niebezpieczeństwa wojny, przyszedł z po- 
mocą wszelkimi środkami, jakie ma do roz- 
porządzenia, oraz kredytami. 

Ep Licht, Freissler i Langen- 
han wnieśli rezolucyę: Komisya gospodar- 
cza wyraża „zupełne zadowolenie z powodu, 
że P. Prezydent Ministrów wobec posłów 
niemieckich z Czech i przedstawicieli prze- 
mysłu złożył uspokajające oświadczenie o po- 
łożeniu zagranicznem o ile obecne sto- 
sunki na to zezwalają, które to oświadczenie 
w najszerszych kołach obudziło wielką ra- 
dość. Tem więcej należy ubolewać, iż oświad- 
czenie, pochodzące z tej antorytatywnej stro- 
ny osłabione ze strony wysoce półurzędowej, 
widocznie przez biuro prasowe Ministerstwa 
spraw zagranicznych, przez co ponownie wy 
wołano ogólne zaniepokojenie i zachwiano 
zaufanie w stałość i szczerość naszej polityki. 

Po dłuższej dyskusyi przyjęto wszyst- 
kie wniesione rezolucye. 


GA 


Komisya finansowa załatwiła wczo- 
raj podatek od totalizatora i obradowała nad 
ustawą o przekazaniu kwot na rzecz krajów. 

Na wstępie rozwinęła się rozprawa for- 
malna, ponieważ p. Renner wniósł, aby 
zamiast wniosku sprawozdawcy, który żądał 
przekazania sum na rzecz krajów na sanacyę 
ich finansów, uchwalono wniosek pp. Pa- 
chera i Glóckla, by sumy te przeznaczo- 
no na uregulowanie plac nauczycieli. 

P. Diamand poparł ten wniosek, 
oświadczając, że Sejmy kuryalne powinny 
same sanować finanse krajowe, aby sumy 
przekazane przez Państwo mogły pójść na 
polepszenie płac nauczycieli. 

P. Wróbel oświadczył, że Koło pol- 
skie trwa przy zasadzie, że kwota przekaza- 
na z podatku wódczanego przedewszystkiem 


ma być użyta na polepszenie płac nauczy- | kwestya pokrycia. 


„Gazeta Lwowska* z dnia 
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i cieli, których płace mają być zrównane z się zwrot doniosły. Rzecż bynajmniej nie wy- 
; płacami najniższych 4 klas urzędników pań- kluczona, iż kanclerz Rzeszy zdecyduje się 


stwowych. Co się więc tyczy Galicyi, niema przecież, przedłożyć Radzie związkowej, aje- 
niebezpieczeństwa, że sumy przekazane będą | śliby ta odmówiła swego placet, parlamento- 
użyte na inne cele. |wi Rzeszy prawidłowy państwowy podatek 

P.Stransky wniósł odroczenie obrad | od majątków w miejsce słabego surogatu tego 
do wtorku. i podatku, a mianowicie w miejsce podatku 

Wnioski pp. Stranskyskyego i Ren-l od przyrostu majątku. Pruskie ministerstwo 
nera odrzucono, poczem przystąpiono do | państwowe na ostatniem posiedzeniu zasta- 
obrad rzeczowych. 

P. Steinwender wywodził, że zj 
podwyższenia podatku od wódki Rząd na 
razie nie będzie korzystał, albowiem otrzy- 
muje on tylko dotychczas 78 milionów, pod- 
wyższenie zaś, preliminowane mniej więcej 
na 60 milionów koron, będzie rozdzielone 
między kraje na podstawie porozumienia, 
jakie stanęło między stronnictwami, t. j. 35 
milionów według klucza ułożonego w roku 
1901 z praccipuum dla niektórych krajów 
południowych, dalej 10 milionów według li- 
czby ludności z takiem praccipuum, a 15 mi- | 
lionów według liczby ludności bez praeci- | 
puum. 

(o się tyczy przekazania kwot z podat- 
ku osobisto-dochodowego, jako klucz propo- 
nowano stosunek podatków realnych. Mow- 
ca prosi o przyjęcie tego kompromisu, który 
tylko z trudnością przyszedł do skutku. 

Po przemówieniu p. Sustersitsa o- 
brady przerwano. 

Dalszy ich ciąg dziś przed południem. 


z tą sprawą pozostaje prawdopodobnie podróż 
sekretarza państwowego Kuhna, który z po- 
lecenia kanclerza Rzeszy udał się do Mona- 
i chium, Sztutgartu i Karlsruhe, by konfero- 
wać z ministrami skarbu niemieckich państw 
południowych. 


=s 


a, 


4 pod beria rossyjskiego. 


(Kościół katolicki w Rossyi. — Narada guber- 
natorów). 


Wydawany w Wilnie Dwutygodnik Dye- 
cezyalny daje następujący obraz warunków 
obeenych, w jakich Kościół katolicki istnieje 
w państwie ressyjskiem: 

„Stolice biskupie bez pasterzy w Wil- 
nie i Żytomierzu, nie mówiąc już o Mińsku 
i Kamieńcu Podolskim; księża — jedni na 
wygnaniu, w klasztorach, a nawet w więzie- 
niach, innym wytoczono procesy lub usunię- 
to ich od pracy pasterskiej na termin nie- 
określony. I za eo? Wszak nie za zdradę 
stanu, lecz, niestety, za zwykłą gorliwość 
kapłańską i czystą chęć przyjścia z pomocą 
ludziom, którzy nieraz skazani są na kilku- 
miesięczne mitręgi biurowe z niebezpieczeń- 
stwem dla własnego sumienia, gdy idzie o 
śluby, chrzty, przyjęcie na łono Kościoła lub 
spowiedź tych, którzy oddawna należeli ad 
animam Ecelesiae. A te wszystkie ścigania 
za procesye, za artykuły dziennikarskie i są- 
dem i administracyjni+, wreszcie za marya- 
witów i do nich podobnych? 

„Dalej rewizye, kary administracyjne 
włącznie do zamykania kapłana za kratę wię- 
zienną, trudności i mitręga z pozwoleniem 
na budowę kościołów, otwieranie parafij no- 
wych i zbieranie składek na cele kościelno- 
parafialne. Opłakany stan seminaryów dla 
braku funduszów i rosnącej drożyzny produ- 
któw spożywczych. A uciążliwa procedura 
formalna przy uznaniu aspirantów za go- 
dnych do stanu duchownego i t. zw. „po- 
twierdzanie* władzy na nowe posady, przy 
translokacie kapłanów. Wreszcie do dziś nie- 
uregulowany stan unitów, którzy wrócili na 
ł'no Kościoła wnet po ukazie z 17 kwietnia. 

„W dziedzinie nauczania — szkoły la- 
tami całemi, pozbawione księży katechetów, 
zupełny brak wykładów religii katoliekiej w 
zakładach wyższych i wojskowych i homeo- 
patyczna doza (1 godzina na tydzień) w kla- 


Wiedeń. P. Hummer zgłosił wezo- 
raj w Radzie państwa następującą interpela- 
cyę do P. Prezydenta Ministrów : 1. Czy P. 
Prezes gabinetu oświadczenie swoje, złożone 
wobec przedstawicieli Niemców z Czech o po- 
łożeniu zagranicznem rozumiał w tym du- 
chu, że jest uzasadniona nadzieja, że w nie- 
długim czasie nastąpi ogólne złagodzenie na- 
prężenia ? 2. Czy P. Prezes gabinetu był do 
tego oświadczenia upoważniony przez Urząd 
spraw zagranicznych ? 8. Jeżeli tak, jak P. 
Prezes gabinetu wytłumaczy wiadomości wy- 
soce pólurzędowe w prasie, które wprost 
przeczą temu oświadczeniu ? 


Z Berlina donoszą do N. W. Tagblattu: 
Koszt» nowych przedłożeń wojskowych będą 
nierównie wyższe, niżli dotąd przypuszczano. 
Wedle pierwotnego oszacowania podawano je 
na 100 milionów marek rocznie. Pogłoski, 
jakoby dosięgnąć miały w przyszłości sumy 
150 milionów rocznie, uchodziły za prze- 
sadę. 

Tymczasem obecnie rozchodzi się wia- 
domość, że nawet suma 150 milionów marek 


nie byłaby dostateczną dla pokrycia zapo- S l 
trzebowania, że ono mianowicie ustalone zo- sach starszych średnich zakładów naukowych. 


stało na 220 milionów rocznie. Qyrkularze , mające na celu wrócenie do da- 
Ta olbrzymia suma nie wyda się nie- | Wnego systemu wykładów religii katoliekiej, 
prawdopodobną, jeśli uwzględnimy rozmiary, po rossyjsku, wbrew woli rodziców. 
w jakich, wedle półurzędowych głosów, prze- „Przyrost naturalny ludności katoli- 
prowadzone mają być projekty zarządn ar-| ckiej w państwie i brak dotkliwy duszpaste- 
mii. Przyznaje też pewna półoficyalna kore- | rzy, brak życia zakonnego i pracy zakonni- 
spondencya bez ogródek, że koszta, które | ków, — misyonarzy wśród szerokich mas lu- 
sama podala na 150 milionów marek rocznie, | dowych i fabrycznych, krępowanie bractw i 
w rzeczywistości będą znacznie wyższe. stowarzyszeń o charakterze religijnym i o- 
Co do sprawy projektowanych przed- | światowym w duchu katolickim... 
łożeń wojskowych, podają następujące szeze- „Lat już 7 mija od chwili, kiedy w 
góły: , w. ; , | dniu Zmartwychwstania, a potem w paździer- 
Podwyższenie i wyrównanie budżetu | niku witaliśmy ukazy cesarskie o prawdziwej 
poszczególnych jednostek siły zbrojnej jest | wolności sumienia. Myśleliśmy wtedy, że 
nieodzowne. Ta właśnie konieczność w wyż- | wreszcie będzie nam dana wolność rozwija- 
li 
i 
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szej nawet mierze, aniżeli nowe formacye i | nia życia naszego kościelnego we własnem 
zamierzone na nowo wykształcenie rezerwy | naszem społeczeństwie katolickiem. 

r ak was A będzie o „wysokości „I có} widzimy dziś po latach siedmiu? 
KOREANA pierwszym rzędzie idzie tu o „Sekty i różne fermenty myśli religij- 
równomierne podwyższenie stanów batalio- nej mają więcej wolności ruchów, niż Ko- 
Rów pieszych, które doprowadzone być mu- | ściół, bądź co bądź uznany przez państwo, 
szą krągło do liczby 600 ludzi na batalion! ;, vooo f 

(podoficerów i szeregowe*w). Ostatnia usta- | 


(niż jego wyznawcy, którym tyle już razy w 
wa wojskowa wprowadziła była zredukowa- O, najmtiej, dawano wa 
nie znacznej liczby batalionów celem. ufor- 


rancyę i obiecywano opiekę prawa, jako wy- 
. A ć | znaniu, które za pierwsze się liczy po religii 
imowania nowych kompanij dla obsługi ka- | „ayst wowej...* l © AB 2 
ap, dA | państ wowej... 
rabinów maszynowych — do znacznie niższe- į 


go stanu, tak, iż ogółem w 327 batalionach 
stan nie dosięga normalnego poziomu. Owóż | > 
wszystkie one mają być odpowiednio podnie . | trznych w Petersburgu toczą się narady gu- 
sione liczebnie. | bernatorów pod przewodnictwem N. Makła- 
Dalej uznać należy za słuszne skargi | Kowa. 
na niedostateczne wyekwipowanie bateryj po- Zagajajac je minister oświadczył, że 
lowych. Podwyższenie stanu 210 bateryj, | jakkolwiek opracowany przez komisyę sena- 
których stan jest anormalnie niski, stanowi , tora Makarowa projekt reformy policyi apro- 
przedmiot dalszego żądania. Wprowadzone ; bowany został przez Radę ministrów, nie od- 
na próbę zastępy cyklistów każą wnosić, że. ważył się on jednak przedstawić go instytu- 
przy batalionach strzeleckich ustanowione zo-, cyom prawodawczym do zatwierdzenia, po- 
staną formacye cyklistów. Ponieważ dodatko- nieważ w projekcie są takie artykuły, które 
wy etat floty napowietrznej nie przewiduje mu nie trafiają do przekonania. Przedewszyst- 
potrzebnego wzmocnienia obsługi, przeto przy- kiem Makłakow jest przeciwny utworzeniu 
puszczać wypada, że odpowiednie żądania urzędu pomocnika gubernatora dla spraw po- 
znajda się w nowem przedłożeniu wojsko- licyjnych, którym ma być naczelnik guber- 
wem. ; nialnego zarządu żandarmeryi. Gubernator 
Tak brzmi wywód półurzędowy. | jest — zdaniem ministra — nie tylko urzę- 
Germania starała się zasięgnąć infor- dnikiem ministerstwa spraw wewnętrznych, 
macyj, o ile wywód zasługuje na wiarę ido- lecz i przedstawicielem władzy cesarskiej w 
stała odpowiedź potwierdzającą. powierzonym mu rejonie. Wobec tego gu- 
Obecnie wysuwa się na plan pierwszy bernator powinien mieć zupełną władzę i 
Być może, przygotowuje 


* 


W gmachu ministerstwa spraw wewnę- 
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nawiało się nad kwestyą pokrycia. W związku |! 


nad wszelkiego rodzaju policyą. Utworzenie 
zaś urzędu pomocnika gubernatora dla spraw 
policyjnych, z zastrzeżeniem, że ma to być 
naczelnik miejscowej żandarmeryi, byłoby — 
zdaniem ministra — uszczupleniem władzy 
gubernatorskiej. 

Następnie p. Maklakow oznajmił, że 
jest przeciwny wprowadzeniu specyalnego 
nadzoru policyi, jako środka walki z „chuli- 
gaństwem*, żebraciwem i t. p. Mniema on, 
że jest to wkraczanie władzy administracyj- 
nej do zakresu praw cywilnych obywateli. 

Po przemówieniu ministra narada przy- 
stąpiła do odczytywania projektu prawa we- 
dług artykułów, przyczem rozważono 70 po- 
szczególnych artykułów organizacyi policyi. 
Narada uchwaliła wykluczyć z projektu usta- 
wy artykuł o utworzeniu urzędu pomocnika 
gubernatora, właczając natomiast postano- 
wienie, że urzędnicy żandarmeryi podlegaja 
gubernatorowi w zakresie swych funkcyj po- 
licyjnych. 


Położenie międzynarodowe, 


Reunion ambasadorów. 


Z Londynu donoszą: Sekretarz stanu 
Grey i ambasadorowie zebrali się wczoraj po 
południu ponownie na naradę w urzędzie 
spraw zagranicznych. 


Torowanie drogi pokojowi. 


Kilka dzienników francuskich zamie- 
szcza wiadomość, jak się zdaje, że źródła pół- 
urzędowego, że obecnie odbywają się w Pe- 
tersburu między tamtejszym posłem bułgar- 
skim a półurzędowym przedstawicielem rzą- 
du tureckiego poufne rokowania w sprawie 
zawarcia pokou między państwami bałkali- 
skiemi a Turcyą. Rząd nie uczestniczy w tych 
rokowaniach, a Turcya wybrała dlatego Pe- 
tersburg jako miejsce rokowań, bo spodzie- 
wa się, że rokujący będą tam mogli otrzy- 
mywać od Rossyi ewentualnie rady w kic- 
runku umiarkowania. 


Zastój na widowni wojennej. 


Z Sofii donoszą: Na całej linii wstrzy- 
mane są wszelkie operacye wojenne z powo- 
du niebywałych mrozów i niepomyślnego 
wogóle stanu powietrza. 

Biuletyn turecki o wojnie podaje: 
W okolicy Bulairu i na linii Czataldzy nic 
się nie zmieniło. Nieprzyjacieł ostrzeliwał i 
wczoraj Adryanopol, ale słabo. W okolicy 
twierdzy trwa na wszystkich frontach poje- 
dynek artyleryi, najsilniejszy na froncie 
wschodnim. 


Wiadomości z Konstantynopola. 


Jeuni Turque donosi: Wielki wezyr pod- 
czas odwiedzin u ambasadorów francuskiego 
i rossyjskiego oświadczył, że Turcya w osta- 
tnicu swych propozycyach poszła już do osta- 
tecznych granie możliwości. Niechaj mocar- 
stwa skłonią gabinet bułgarski, aby ustąpił 
ze swego nieprzejednanego stanowiska. 

Rząd wydał rozległe zarządzenia, aby 
zabezpieczyć porządek i uniemożliwić wszel- 
kie próby rozruchów lub przewrotu. 

Irade sułtańskie ponawia zakaz, wyda- 
ny już dawniej, zabraniający urzędnikom zaj- 
mować się polityką. 


Sprawa albańska. 


Biuro Reutera dowiaduje się z kół dy- 
plomatycznych o obecnym stanie sprawy al- 
bańskiej, że jakkolwiek można przewidzieć 
z góry, że między mocarstwami przyjdzie do 
skutku układ w sprawie Albanii, to jednak 
ostateczne sformułowanie postanowień tego 
układu nie możliwe jest z powodu dalszego 
trwania operacyj wojennych, w szczególności 
koło Skutari. Rokowania w ostatnim tygodniu 
prowadzone i sformułowanie propozycyj przy- 
czyniło się do wielkiego osłabienia napięcia. 
Mimo jednak solidarności mocarstw nie na- 
leży oczekiwać, aby wszystkie zasadnicze u- 
stawy przybrały konkretne kształty, póki 
stworzone przez wojnę położenie nie będzie 
mniej zagmatwane. 


Obiężenie Skutari. 


Do Wien. Allg. Ztg. donoszą z Belgra- 
du, że rząd serbski w porozumieniu z Gre- 
cyą i Czarnogórą zdecydował się wysłać 
ogromną siłę do Czarnogóry, celem zdobycia 
twierdzy Skutari. Korpus ekspedycyjny serb- 
ski wsiądzie na okręty w Salonice, a wyla- 
duje w 3 portach: Durazzo, San Giovanni di 
Medna i Antivari. Korpus ma liezyć 80 ty- 
siecy ludzi, 10 ciężkich dział oblężniczych, 
24 dział polnych, oddział inżynieryi i odpo- 
wiedni park amunicyi. Transport z Salonik 
do tych trzech portów nastąpi na 54 okrę- 
tach transportowych greckich, którym towa- 
rzyszyć będą dwie łodzie torpedowe greckie, 

Zarządzenie to dowodzi, że Serbowie i 
Czarnogórcy czynią ostatecznie wysiłki, by 
zdobyć Skutari. Są oni przekonani, że jeśli 
je już raz zdobędą, to chyba przemocą Euro- 


koncentrować w swych rękach cały zarząd pa ich ztamiąd wypędzi. 


Zbrojenia francuskie. 


Z Paryża donoszą: Rada ministrów 
obradowała i wczoraj w dalszym ciągu nad 
reforma wojskową. Na jednem z najbliższych 
posiedzeń Rady ministrów zapadnie ostate- 
czna nchwala. Wiadomości, jakie w tej spra- 
wie już pojawiły się, są albo nieprawdziwe, 
albo przedwczesne. 


towanych minister skarbu Klotz wniósł przed- 
łożenie, żądajac 500 milionów fr. na przy- 
śpieszenie ukcyi w sprawie 
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oświetlenie gazowe kosztem 600 koron; przy-| 
jęto do wiadomości sprawozdanie i zamknię- 
cie rachunków miejskiej sprzedaży mleka za 
rok 1912 i uchwalono wyrazić uznanie za- 
rządowi tej sprzedaży; przyjęto do wiadomo- 
ści rachunki: Jana Maciulskiego z zarządu re- 
alności miejskiej ul. Grodecka 19 za IIT. i TV. 


, kwartał 1912: Romana Baczyńskiego % zarzą- 


; ae ' du realności miejskiej 
Na wczorajszem posiedzeniu lzby depu-, JERE 


płac Goluchowskich 9 
za UI. i TV. kwartał 1912 i dr. Norberta Mi- 


i chalewicza z zarządku realności miejskiej ul. 


W motywach ustawy zaznaczono, że ostatnia į 


wojna dowiodła nieodzowności utrzymywania 
armii na wysokości postępów techniki i na- 
uki. Zmieniły się również zapatrywania na 
niektóre środki wojenne. Zamierzone na polu 
wojskowem zarządzenia wymagają wydatku 
635 milionów fr. Minister zalecał przepro 
wadzenie tych zarządzeń w jak najkrótszym 
czasie i oświadczył, że mimo nowych wy dat- 


ków ciężary nie będą powiększone, kwota; 
500 milionów potrzebna jest wyłącznie na, 


różne uzupełnienia i na budowle wojskowe 
w przeciagu lat 5. 


Belgrad. (Urzędowo). Wobec ustania 
potrzeby akcyi wojennej, naczelne dowództwo 
armii przeniesieno ze Skoplie do Niszu. 

Belgrad. Bułgarski „oseł Paprikow 
przybył tu z misyą wojskową. 

Sofia. Jutro zbiera się Sobra:io na 
dalszy ciąg sesyi. 

Konstantynopol. Dzienniki piszą, 
że Anglia nie może zgodzić się na odstąpie- 
nie wysp tureckich Grecyi, gdyż należą one 
do obs. aru Turcyi azyatyckiej, której calość 
Anglia poręczyla. 


KRONIKA. 


Tarów, 25 lutego. 


Kalendarz. 

Sobota (1 marca): 

Albina. — Radosława. — Pamfylyja. 
Wschód słońca o godzinie 6:07 rano, za- 
słońca o godz. 5'05 po poludniu. 
Temperatura. O godzinie 12 w połu- 
dnie + 6 stopni Cel. 


chód 


— Z Uniwersytetn. P. Gwido Pokorny, 
rodem z Tarnowa, otrzymał w Uniwersytecie 
wiedeńskim stopień doktora wszech nauk le- 
karskieh. 

— Sprawy miejskie. Prezydyum miej 
skie, spełniające funkcye przysługujące Radzie 
miasta, powzięło na posiedzeniach, odbytych w 
dniach 25 i 26 b. m. następujące uchwały: 
uchwaliło projekt pragmatyki służbowej dla 
personalu miejskich zakładów elektrycznych ; 
zamianowało Romana Baczyńskiego koncypista 
magistratu w X. klasie rangi; udzieliło Pałacu 
wi sztuki na wystawę pamiątek z r. 1868 na 
czas do końca października 1913; przeznaczyło 
1500 kor. na potrzebne adaptacye w tym pała- 
cu i uchwaliło 10.000 kor. subweneyi na cele 
tej wystawy; uchwaliło subwencyc: zawodowej 
szkole szynkarskiej 500 kor., przytulisku sie- 
rót pod wezwaniem św. Józefa 360 kor, To- 
warzystwu „Rodzina“ 100 kor.; nadało sty- 
pendya po 240 kor. uczniom szkoły przemy- 
słowej: Pawłowi Stellerowi, Kazimierzowi Ko- 
cielskiemu, Janowi Luchowcowi, Janowi Mazur- 
kiewiczowi i Józefowi Sajanowi; dla zachowa- 
nia topografii miasta i historycznej grupy shar- 
monizowanej przez kościół św. Mikołaja i ple- 
banię obok Uniwersytetu, uchwalono pozosta- 
wić linie regulacyjną dla przyszłego Uniwersy- 
tetu na linii dzisiejszej; uchwalono dokonać 
naprawy sklepienia Pełtwi pod placem Gołu- 
chowskich i naprawy kanałów w ulicy Fur- 
mańskiej i na placu Krakowskim; zatwierdzono 
plan działu parceli w. 232 należącej do św. 
Łazarza: zezwolono tej fundacyi na utworzenie 
od ul. św. Łazarza do ul. Chodorowskiej no- 
wej ulicy, 13 metrów szerokości i postanowio- 
no zwrócić się do Namiestnictwa o pozwolenie 
na sprzedaż powstałych skutkiem powyższego 
działu parcel: zezwolono Ludwice Białobrze- 
skiej i Annie Szporowcj na otwarcie ślepej uli- 
cy od ul. Domagaliezów kn ul. Sakramentek; 
zatwierdzono plany budowy 9-piątrowego domu 
Józefa Frankla przy ul. Leona Sapichy 69; 
ustalono szerokość ulicy Bilińskich przy real- 
ności Jakóba Grabowskiego i uchwalono doko- 
nać zamiany gruntów dla uregulowania tej uli- 
cy; udzielono Tzraelowi Kesslerowi konsensu na 
budowę 3-piątrowego domu przy ul. bocznej 
Szeptyckich a za prawo frontu w stronę emen- 
tarza grodeckiego wymierzono należytość 1150 
kor.; uchwalono udzielić bezplatnie Połitechni- 
ce z miejskiej szkółki lasowej drzewek rozmai- 
tego rodzaju dla użytku katedry botaniki, a z 
lasów miejskich 1000 sztuk drzewek grabo- 
wych i innych na zalesienie ogrodu przed gma- 
chem Politechniki: uchwalono urządzić nowa 
szkółkę drzewną w Bryńcach zagórnych ko- 
sztem 250 koron; uchwalono zaprowadzić 
w szkole imienia Staszica w dwóch klasach 
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— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ckie. W sobotę, dnia 1 marca, prof. Uniw. 
dr. M. Ernst: „Dlaczego słońce grzeje?“ Za- 
kład fizyczny Uniw., ul. Dlugosza 8. Początek 
o godz. 7 wieczorem. 

— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie na prowincyi. W niedzielę 2 b. m., 
Bolechów: L. Werschler „O arcydziełach rzeźby 


greckiej“. — Brody: M. Landau „Dramat 
przyszłości”. Brzeżany: W. Rylski „Rok 
1868" Oz. I. — Czortków: M. Piątkowski 
„Stara i nowa Japonia". — Dełatyn: „Co 


każdy człowiek powinien wiedzieć o gruźlicy“. — 
Drohobycz: J. Braszka „Kobieta w powieści 
polskiej po r. 1863“. — Horodenka: G. Krzy- 
żanowski „Cywilizacya peruwiańska“. — Jaro- 
slaw: K. Missona „Nasz język i życie“. — 
Kałusz: dr. J. Krassowski „O powstaniu świa- 
tów*. — Kołomyja: dr. J, Chania „Go każdy 
człowiek powinien wiedzieć o gruźlicy. — Ko- 
marno: R. Wacek „Serbia i Czarnogóra”. 
Lisko: J. Zachara „Rok 1868*. — Lubaczów: 
dr. K. Ciesielski „O powstawaniu źródeł mi- 


neralnych. — Mościska: J. Bandrowski „Przy- 
rodolecznictwo*. — Przemyśl: dr. J. Filimow- 
ski „Co każdy czlowiek powinien wiedzieć o 


gruźlicy?“ — Przemyślany: dr. J. Mazanek 
„Przyrodolecznictwo“. — Sadowa Wisznia: A. 


Cehak „Rok 18637. Skole: P. Witwicki 
„Rok 1868“. — Sokal: dr. E. Wajgiel: „Hy- 
giena życia codziennego”. Stanisławów : Z. 
Gerstman „Wpływ r. 1568 na literaturę pol- 
ską“. — Stryj: H. Grazela „H. Kołłątaj”. — 


Sniatyn: J. Turski „O pedologii*. Mumacz : 
S. Kotowicz „A. Grottger“. — Tarnopol: dr. 
J. Siemiradzki „Zwierzęta zaginione”. — Trem- 
howla: W. Kisielewski „Olej skalny i węgiel 
kamienny“. — Złoczów : E. Horwarth „ks. J. 
Poniatowski*. — Żółkiew: M. Spulnicki „Rok 
1863“. 


— W sprawie nauki jezyka polskie- 
go odbyło w tym miesiącu Koło lwowskie To- 
warzystwa nauczycieli sakół wyższych dwa po- 
siedzenia. Na podstawie referatu prof. Skoczy- 
lasa i Pochmarskiego omawiano naukę litera- 
tury polskiej w klasach wyższych naszych 
szkół średnich. O zainteresowaniu, jakie te re- 
feraty wywołały, świadczy znaczna liczba obe- 
cnych na obydwu posiedzeniach. Baczną uwa- 
gc na tę sprawę zwróciła również Rada szkol- 
na krajowa, gdyż w drugiem posiedzeniu wziął 
udział Wiceprezydent Rady szkolnej krajo- 
wej dr. Dembowski, oraz inspektor krajowy 
Majchrowicz. Ożywiona dyskusya, w której u- 
czestniczyli najwybitniejsi nauczyciele języka 
polskiego, z powodu braku czasu nie została 
ukończona. Odłożono ją do trzeciego posiedze- 
nia, poświęconego tej ważnej sprawie, które 
odbędzie się w sobotę, dnia I marca b. r. o 
godzinie 4% wieczorem w sali KIIL. Uniwersy- 
tetu. Na porządku dziennym: 1. Dyskusya nad 
referatami prof. Skoczylasa i Pochmazskie- 
go. 2. Referat prof. Vrtela p, t. Kółka litera- 
ckie i wydawnictwa autorów polskich dla mło- 
dzieży. 

Ostatni ten odczyt w sprawie nauki ję- 
zyka polskiego zgromadzi niezawodnie ogół na- 
uczycielstwa lwowskiego szkół średnich, gdyż 
zagadnienia, będące przedmiotem referatów, 
sięgają głęboko w ustrój naszej szkoły i wy- 
chowania naszej młodzieży i interesują dlatego 
wszystkich nauczycieli, nietylko polonistów. 

— (Galicyjska Izba inżynierska. Usil- 
ne starania techników cywilnych o utworzenie 
na wzór Izb adwokackich autorytatywnych Izb 
inżynierskich, zostały wreszcie uwieńczone po- 
myślnym skutkiem. Celem Izby będzie zastęp- 
stwo rząd. upow. techników cywilnych i inży- 
nierów górniczych, popieranie interesów i strze- 
żenie godności zawodowej. Dla Galicyi ustano- 
wiono jedną Izbą z siedzibą we Lwowie, do 
której muszą należeć wszyscy technicy cywilni, 
mający siedzibę urzędową w kraju. Obecnie 
istnicjąca Izba inżynierska rozwiąże się, W tym 
celu zostanie na dzień 5 kwietnia b. r. zwoła- 
ne walne zgromadzenie tegoż towarzystwa, któ- 
remu przedłożony zostanie do uchwały wniosek 
o rozwiązanie i przeznaczenie pozostałych fun- 
duszów. Następnego zaś dnia w niedzielę 6 
kwietnia b. r. o godz. 10 przed południem od- 
będzie się w sali Towarzystwa politechnicznego, 
we Lwowie, ul. Zimorowieza 9, pierwsze walne 
zgromadzenie autorytatywnej galicyjskiej Izby 
inżynierskiej, którego porządek dzienny będzie | 
miedzy innymi zawierał uchwalenie regulami- 
nów, wybór wydziału i uchwalenie taryfy. | 

— Nadanie koneesyi na aptekę. C. k. 
Namiestnictwo nadalo prawomocnie wagistrowi | 
fanmacyi, Herszowi MRosenzweigowi, koncesyę 
na samoistne prowadzenie apteki publicznej j 
Złoezowie, kupionej od spadkobierców aptekarza,- 
magistra farmacyi Maryana Zahradnika. 

— Raut na kolonię rymanowską, | 
który odbył się wczoraj w pięknie udekorowa- ' 


nych salach Kasyna miejskiego, zgromadził ł 
bardzo wiele publiczności, Spiew p. korolewicz- 
Waydowej, grę na fortepianie p. Ottawowej, 
deklamacyę p. Trapszo i p. Chmielińskiego, 
oraz produkcye kólka mandolinistów „Truba- 
dur* oklaskiwano gorąco. Loterya dzieł sztuki 
cieszyła się ogromnem powodzeniem, a wygra- 
ne stanowić będą dla uczestników piekną pa- 
miątkę z tego sympatycznego rautu. 

— Wybór uzupełniający dwóch człon- 
ka Rady powiatowej w Grybowie z grupy gmin 
wiejskich, rozpisało Prezydyum c. k. Namie- 
stnietwa na dzień O kwietnia b.r., tudzież wy- 
bór uzupełniający jednego członka tejże Rady 
z grupy gmin miejskich na dzień 10 kwietnia 
b. r. 

Wybory te odbędą się w mieście po- 
wiatowem o godzinie i w lokalnościach, wska- 
zanych w kartach legitymacyjnych, które do- 
ręczy wyborcom Starostwo. 

Wieczór recytajny. P. Lorenz 
Scherlag, znany tłumacz i poeta, odezyta jutro, 
t. j. | marca w sali przy ulicy Skarbkowskiej 
swe utwory. Początek o godz. 7:30 wieczorem. 


— W Czytelni katolickiej przy ulicy 
Piekarskiej 28 I. piętro odbędzie się dnia 3 
marca b. r. pogadanka na temat „Kwestya ży- 
dowska“, którą zagai dr. Maksymilian Thullie. 

Początek o g. 780 wieczorem. — Wstęp 
wolny, goście mile widziani. 

— Pogrzeb š. p. Seweryna Kaniazio- 
łuckiego. Przy nadzwyczaj licznym udziale 
gości żałobnych odpył się wezoraj po południu 
w Wiedniu pogrzeb b. szefa sekcyi i b. kiero- 
wnika Ministerstwa skarbu ś. p. dr. Seweryna 
Kniaziołuckiego. Kondukt żałobny prowadził 
ks. Kukliński, zwłoki pokropiono w kościele 
polskim, gdzie zjawili się: Wspólny P. Mini- 
ster skarbu dr. Biliński, b. Prezes gabinetu 
hr, Stürgkh, PP. Ministrowie Zaleski i Forster, 
były Prezes gabinetu bar. Beck, Wielki Mistrz 
Ceremonii hr. Chołoniewski, b. minister dr. Ko- 
rytowski i wielu wysokich urządników. Zwłoki 
złożono na wieczny spoczynek na cmentarzu 
centralnym. 

— ala „Teatru Małego“, którego o- 
twarcie nastąpi w sobotę, | marca, mieści się 
w realności p. Horszowskiego przy ul. Osso- 
łińskich 10. Sama sala — dzieło pędzla pp. 
Wygrzywalskiego i Balka. jest trzymana w to- 
nie puwpurowo-złoto-czarnym. — Duża osobno 
zbudowana scena, wedle wskazówek dyr. Krzy- 
żanowskiego i planów architekta Brochwicz- 
Lewińskiego, urządzeniem swojem zrywa z do- 
tychczasowym szablonem i pod względem in- 
scenizacyjnym będzie oczywiście poważnym kro- 
kiem naprzód w kierunkn reforimatorskim. — 
Oświetlenia całej sali dostarcza olbrzymi żyran- 
dol. Specyalne efekta świetlne dekoracyi 
sali przeznaczone są na koniec przedstawień 
dla dzieci, które żegnać będa płonące maki i 
chryzantomy, biegnące dokoła olbrzymich lu- 
ster. Sala obliczona na 800 osób w krzesłach 
parterowych i umieszczonych nieco wyżej 8 lo- 
żach, tudzież na balkonie. Specyałnością całego 
budynku jest doskonale przeprowadzone cen- 
tralie ogrzewanie wedle najnowszego systemu, 
które od klatki schodowej począwszy we wszy- 
stkich ubikacyach równocześnie daje tę sama 
temperaturę. 


— XI. Koło T. S$. L. im. A. Mickie- 
wieza we Lwowie odbędzie walne zgromadze- 
nie w sobotę, dnia | marca b. r. o godzinie 
7 wieczorem w sali szkoły M. Magdaleny (przy 
ul. Leona Sapiehy). 

— Towarzystwo „Ziemia polska“. 
Wczoraj odbyło się w Krakowie zebranie człon- 
ków Tow. „Ziemia polska" pod przewodni- 
ctwem dr. Caro. Celem Tow. jest ochrona zie- 
mi polskiej przed obcymi żywiołami, kolonizo- 
wanie kresów robotnikiem i włościaninem pol- 
skim. Mowey podnosili potrzebę zajęcia się sze- 
rokich warstw spoleczeństwa zadaniami Towa- 
rzystwa, oraz podkreślali konieczność systema- 
tycznego kolonizowania : robotnikiem, wychodźcą 
i włościaninem polskim kresów zachodnich i 
wschodnich. Przedewszystkiem zwrócić należy 
uwagę na uprzemysłowione już Zagłębie kra- 
kowskie, które ma świetną przyszłość. 

A Znaleziono: w wozach miejskiej 
kolei elektrycznej parę rękawiczek, ewikier, za- 
rękawek i pieniądze; w ul. Pańskiej gotówkę 
159 koron 14 hal; w innych punktach miasta 
książoczkę galicyjskiej Kasy oszczędności nr. 
151.224 na nazwisko Antoniego Werbisiewicza, 
opiewającą na kwotę 300 koron; pulares z kwotą. 
przeszko 25 koron i pulares z kwotą 2 koron 
10 hal. 

ZA Wydalił się z domu przed dwowa 
dniami % letni synek Maryi Prosołowicz, za- 
mieszkałej przy ul. Sykstuskiej |. 43 i więcej 
nie wrócił. 

A Spłoszone konie. Wczoraj wieczorem 
pozostawione bez nadzoru wraz z wozem konie 
włościanina biłka spłoszyły się w ul. Lycza- 
kowskiej i pędząc w stronę ulicy św. Antoniego, 
wpadły na mur, okalający ogród plebanii św. 
Antoniego. Jeden z koni skaleczył się w bok, 
przednia część wozu została strzaskana. 

ZA Napad. W ulicy Alembeków napadł 
wczoraj na fryzyera W. Grüblera niejaki Rettig 
Szoja i pchnął go nożem w nogę. Rannego o0- 
patrzyło Pogotowie ratunkowe, Ńzoję areszto- 
wano. 


A Ogromny kawał gzymsu oderwal 
się dziś rano z trzeciego piętra budynku „Grana 
Hotelu* i spadając utrącil kamiennym karva- 
tydom, podtrzymującym balkon |. piętra, ra- 
miona. Kawały gzymsu i kamienia spadły na 
chodnik, nie raniac na szczęście nikogo. 

(A) Zgubiono: książeczkę kasową Za- 
kładu kredytowego, własność Izaka Zifta, opie- 
wającą na kwotę 9599 kor. 46 hal.; książeczkę 
Banku krajowego opiewającą na kwotę 1000 
koron, oraz pulares, zawierające pieniądzei dwa 
kolczyki. 

(A^) Ogień piwniczny wybuchł wczoraj 
w realności przy ul. Zimorowieza 1. 10. Ogień 
ugasili sami domownicy przed przybyciem straży 
pożarnej. 

(A) Zbłąkany chłopiec. Sprowadzono 
wczoraj na policyę kilkuletniego chłopca, który 
błąkał się w ul. Karola Ludwika i nie umiał 
podać nazwiska swoich rodziców. Oddano go 
w opiekę komisaryatu II. dzielnicy. 

(ZW Zbiegł z koszar szeregowiec 80 pp. 
Tadeusz Pryszczewski. 

(A) Pod wóz tramwayowy upadła 
wczoraj na pl. Krakowskim Pazia Reńska. 
Dzięki temu, że motorowy wstrzymał wóz na- 
tychmiast, skończyło się na nieznacznych obra- 
żeniach. Reńską opatrzył lekarz, boczem prze- 
niesiono ją do krewnych, mieszkających w po- 
bliżu miejsca wypadku. 

(20) Bójka przy licytacji. Ta sama 
szajka spekulantów, która we środę pobiła dwóch 
ludzi w czasie licytacyi, urządziła wczoraj znowu 
awanturę w czasie licytacyi przy ul. Krakowskiej 
w skłepie Maryi Rozy. Domagali się opłaty, 
grożąc udaremnieniem i pobiciem agentom firm 
wiedeńskich, intecrosowanym w tej lieytacyi, 
Musiano wezwać pomocy policyi. Nazwiska 
awanturników są znane, będą wiece pociągnięci 
do odpowiedzialności karnej. 

(ZN) Złośliwa siostra. Karol Lewan- 
dowski ślnsarz, udał się dziś rano do swej sio- 
stry Zoli Lewandowskiej, służącej przy ulicy 
Kurkowej i upomniał się u niej o zwrot ksią- 
zeczki galicyjskiej Kasy oszczędności którą mu 
zabrała. W odpowiedzi na to siostra wylała mu 
na twarz witryol. Ciężko poparzonego opatrzylo 
pogotowie ratunkowe. 

(N) Wejowniezy stróż. Dziś przed po- 
ludniem doniósł tutejszej policyi Michał Li- 
śniewiez, zamieszkały przy ulicy Bilińskich 
1. 8, że stróż tego domu Mateusz Liss, uzbro- 
jony w siekierę, wpadł w nocy do jego mie- 
szkania w towarzystwie dwóch synów. Liśnie- 
wicz wśród pogróżek i obelg, rzucanych przez 
napastników, umknął z mieszkania i skrył się 
u sąsiadów. Wówczas napastnicy poczęli ni- 
szczyć siekierą mieszkanie i wybili szyby w 
oknach. Wreszcie wyjęli drzwi prowadzące do 
mieszkania i zaniesli je na strych. 


F Zmarli w ostatnich dniach we Lwowie, 
Leon Jagosiński, mechanik, w 63 r. życia; 

w Zbarażu, Michalina z Maksymowiczów 
Korosteńska, matka redaktora Dźwigni, w 75 
roku życia; 

w Dreźnie, w 75 r.życia znany kompozytor 
Feliks Draeseke. W ostatnich czasach wykonano 
w Dreźnie i Berlinie wielkie jego oratoryum. 
Najbardziej znaną z jego kompozycyj jest „'Tra- 
giezna symfonia". Zmarły był przyjacielem Ry- 
szarda Wagnera, który cenił wysoko jego talent; 

w Cannes, znakomity historyk, sekretarz 
wieczysty (secrétaire perpétuel) Akademii fran- 
cuskiej, Paweł Tureau-Dangin. Wśród licznych 
dzieł Thurean-Dangina wymienić należy „Histo- 
ryę monarchii lipcowej", wyszczególnioną przez 
Akademię francuską nagrodą Gobert i wydaną 
w latach 1896—1906 „Historyę odrodzenia sie 
katolicyzmu w Anglii", w której autor zajmuje 
się potężną ekspanzyą katolicyzmu w Anglii 
XIX. stulecia; 

w Wielkiej Mukszy pod Kamieńccm Po- 
dolskim, Zygmunt Leśniewicz, właściciel dóbr 
ziemskich, znany w szerokich kołach ziemianin 
i działacz społcezny, doskonały administrator 
odziedziczonego po rodzicach majatku, który za- 
pobiegliwością i pracą znacznie powiekszył. 
Cieszył się powszechnym szacunkiem i sympa- 
tya, a odwiedzając często Lwów, posiadał itu- 
taj liczne grono znajomych, którzy wiadomość 


o zgonie pożytecznego i zacnego człowieka 
przyjmą z niekłamanym żalem. 

w Mikołajowie nad Dniestrem, Zygmunt 
Ziembowiez, naczelnik poczty; 

w Opawie, Emil Wiśniewski, pułkownik 


żandarnieryi. 

— Wybory do Rady miasta Czernio- 
wiec. Onegdaj odbyły się uzupełniające wy- 
bory do czerniowieckicj Rady miejskiej z II. 
koła. Po zaciętej walce zostali wybrani: polski 
kandydat dr. Kwiatkowski, Niemiec Edmund 
Leo i żydzi J. Bochner i D. Fleninger. 

Wybór dr. Kwiatkowskiego powitała po- 
lonia ezerniowiecka z wielkiem zadowoleniem. 

— Sprawa ks. Biskupa Ruszkiewi- 
cza. Czytamy w Słoww warsz.: „Przed kilku 
tygodniami pisma warszawskie, na podstawie 
informacyj gazet petersburskich, przyniosły wia- 
domość, że sprawa ks. biskupa Ruszkiewicza i 
współoskarżonych członków sądu arcybiskupiego 
za unieważnienie ślubu małżeńskiego, danego 
przez duchownego maryawiekiego została. 
umorzona. Ponieważ nie znaleźliśmy potwier- 
dzenia tej informacyi u źródeł właściwych, 
wiec jej też nie podawaliśmy. Obecnie dowia- 
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dujemy się. że wiadomość o umorzeniu sprawy gwałcono, a następnie mordowano; nie mało 
byla bezpodstawna. Sprawa jest w biegu nor- z nich żywcem spalono; chorych wyciągano ze 


małnrm. Od wyroku lzby sądowej warszaw- szpitali i topiono w rzece Wardar. 


skiej wniesiona została apelacya do senatu, 
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Z 4000 
mieszkańców Werisovie — żyje tylko 4 lub 5 


gdzie w tych dniach odbędzie się rozprawa. | osób...* Wobec tego — zaznaczają Misye Ka- 


Oskarżonpch bronić będą: znany obrońca pt- 
tersburski mecenas Olszamowski i mecenas 
Chrystowski, którzy w tej sprawie występowali 
z obrona przed warszawską Izbą sądową”. 

— Znowu znaczniejszy zapis na cele 
publiczne. Zmarła wWarszawie dnia 9 b. m. 
$. p. Marya z Kołobrzegów-Kolberg Jasińska, 
wdowa po chirurgu Romanie Jasińskim, poczy- 
nila szereg zapisów na cele publiczne, miano- 
wicie: 10.000 rubli na fundusz żelazny sana- 
torywn dla piersiowo chorych w Rudce, 5000 
rubli jako fundusz żelazny na kolonie letnie 
dla dzieci, 5000 rubli na salę zajęć księdza 
Siemca przy ul. Lipowej, 1000 rubli na zakład 
„Sterocin*, 1000 rubli na gminę ewangelieko- 
augsburską. 

— Echa pożaru na okręcie. Z Tryestu 
donoszą, że całą noc trwało gaszenie pożaru 
na okręcie „Georgia“, który przeholowano do 
nowego portu. Ciągle jeszcze unoszą się klęhy 
dymu i pary, ponieważ do wnętrza okrętu wpro- 
wadzono 12 wcżami mnóstwo wody. Szkoda 
wynosi milion koron. Naprawa statku potrwa 
kilka miesięcy. 

— Restauracya zamku wileńskiego. 
Komispa archeologiezna m. Wilna zdecydowała 
ostatecznie rozpocząć w r. b. pierwszą seryę 
robót restanracyjnych na Górze Zamkowej; po- 
wierzono ją budowniczemu p. Sewerynowi Hou- 
walttowi. Na rok bieżący wyasygnowano 3760 
rubli na restauracyę cokółu i pierwszego piętra 
baszty na Górze Zamkowej. 

— Dobry „interes*. Z Wilna donoszą, 
że imtendentura tamtejsza, aby poprzeć organi- 
zacyę Puryszkiewicza, „Związek Michała Archa- 
nioła", oddała mu dostawę bluz dla wojska. 
Obecnie przyszło bluzy odbierać, okazało się, je- 
dnak że ze 125 bluz. nszytych na próbę, zaledwie 
5 można bylo przyjąć; resztę odrzucono. Za- 
mówienie obejmowało 15.000. Stwierdzono 
przytem, że Związek, biorąc za uszycie bluzy 
po 11 kopiejek od sztuki, płacił wyzyskiwa- 
nym przez siebie robotnicom ledwie 5 kopiejek, 


Kronika prowincyonalna. 


5 Burmistrzem m, Drohobycza 
wybrany został ponownie p. Rajmund Jarosz. 

$ „Rodzina“ w Gródku Jagielloń- 
skim odbędzie doroczne, walne zgromadzenie 
w niedzielę, 2 marca b. r, o godzinie 4 po 
południu w sali „Gwiazdy*. 

$ Rada powiatowa chrzanow- 
ska z okazyi zrezygnowania Antoniego hr. Wo- 
dzickiego uchwaliła ufundować po wieczne cza- 
sy 4 stypendya po 200 koron rocznie dla u- 
bogiej młodzieży narodowości polskiej, pocho- 
dzącej z powiatu chrzanowskiego. Stypendya 
nosić będą imię Antoniego Wodziekiego, a roz- 
dawnictwo ich przysługiwać będzie dożywotnio 
uezczonemn, następnie zaś wydziałowi kady pow. 
w Chrzanowie. 


Kronika zagraniczna. 
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* W oblężonem Skutari. Misye 
Katolickie podają następujące informacyc: „Ze 
Skutari udalo się pewnemu Albańczykowi prze- 
dostać w polowie lutego przez wojska Czarno- 
górców i Serbów i przewieść list, 4 którego 
wiadomościami możemy podzielić się z naszymi 
czytelnikami. Okazuje się najpierw, że od trzech 
miesięcy oblężeni odeięei sa zupełnie od swiata. 
Żadnej gazety, listu, telegramu nie otrzymali. 
„Pomimo oblężenia i spadających kartaczy, na- 
uki w seminarywmn duchownem i w kolegium 
św. Franciszka Ksawerego, przeznaczonem dla 
świeckich Albańczyków, odbywają się regular- 
nie pod kierunkiem 00. Jezuitów prowincyi 
weneckiej. Dzięki roztropnemu zarządowi, arty- 
kułów spożywczych dotychczas i jeszcze na pe- 
wien czas. nie zabraknie seminarzystom albań- 
skim i innych wychowankom jezuickim, pomi- 
mo, że do ostatnich czasów rozdzielano między 
najbiedniejszych mieszkańców miasta Skutari 
codziennie zupę ciepłą, kawałki chleba i dro- 
bna jałmużnę. Obecnie wszyscy zmniejszają swe 
skromne porcye, ażchy módz dzielić się z jeszcze 
glodniejszymi, bo już nie starczy na inną jal- 
imużnę, Na ulicach nieraz toczą się bójki o ka- 
wałek chleba. Powszechnie brak materyałów 
do palenia w piccach kuchennych i nafty do 
oświetlenia...” Dalszyth szczegółów roztropność 
nakazuje nie ogłaszać, ażcby nie zaszkodzić 
oblężonym. Z iunego listu, pisanego z Albanii 
przez osobę zupełnie wiarygodną, dowiadujemy 
się, że „Serbowie wymordowali zupelnie nie- 
winnych ofiar około 80.000. Tak n. p. plemię 
(Klan) Luma, składające się z 27 wiosek i 12 
tysięcy mieszkańców, tak zostało zupełnie zni- 
szczone, jakby go wcale nie było. Mieszkańcy 
zostali wymordowani, domy dynamitem rozsa- 
dzone, cały dobytek zrabowany, a czego Ser- 
bowie nie mogli zabrać z sobą — spalili. 
Niewiasty, dziewice w oczach ich ojców i braci 


tolickie — że autor niniejszego listu znajduje 
się na terenie okupowanym przez Serbów i tu- 
taj roztropność nakazuje nie podania jego na- 
zwiska, ani miejscowości, z której pisze“. 

* Nieprawdopodobne, a jednak 
prawdziwe. Przed miesiącem wypuszczono 
w Rossyi z powodu jubileuszu domu Romano- 
wych nowe marki pocztowe z wizerunkami ca- 
rów z tej dynastyi. Nie była to bynajmniej 
nowość: od szeregu lat są w użyciu tego ro- 
dzaju znaczki w naszej. Monarchii oraz innych 
państwach i nigdzie nie wywołały protestów. 
Inaczej w Rossyi. Tam urząd poczt otrzymał 
szereg protestów od organizacyj prawicowych, 
wskazujących na nieprzyzwoitość przybijania 
pieczęci pocztowych na wizerunkach * carów. 
Równocześnie synod otrzymał kilkadziesiąt re- 
feratów od duchownych dyecezyalnych, którzy 
oświadczają, że duchowieństwo i lud są bardzo 
niezadowoleni z marek, wyobrażających portrety 
carów i proszą o ich wycofanie, gdyż marki 
te podkopują szacnnek dla caratu. Synod po- 
stanowił zatem zwrócić się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych z prośbą o wycofanie tych 
marek. I — rzecz nieprawdopodobna — rząd 
wstrzymał sprzedaż nowych marek, a Rada mi- 
nistrów ma zadecydować, czy nie należy zni- 
szczyć całej emisyi tych marek, Od kilku dni 
istotnie figurują na przesyłkach z Rossyi po- 
chodzących marki pocztowe dawne z orzełkami, 
a jeśli rząd rossyjski wycofa marki jubileuszo- 
we, zdobędą filateliści nowe unikaty, które na 
giełdzie marek uzyskają niebawem kurs wysoki. 

* Sensacyjna sprawa szpiegow- 
ska, Od pewnego czasu Zurych, jak donoszą 
tamtejsze dzienniki, zajmuje się wielce sensa- 
cyjną sprawą szpiegowską. Mianowicie od 6 
miesięcy mieszka tam baron Tiliński (?) z Mo- 
ayru, w gubernii mińskiej i opowiada, że jest 
w posiadaniu skryptów dłużnych rządu japoń- 
skiego na sumę 188 milionów jenów, to zna- 
czy około 280 milionów koron. Dług ów po- 
wstał w ten sposób, że trzej wyżsi oficerowie 
rossyjscy w roku 1904 wydali rządowi japoń- 
skiemu plany twierdz nad Oceanem Spokojnym, 
pomiędzy niemi także plany Portu Artura z wa- 
żnymi rozkazami. Rząd japoński w zamian za 
to wystawił trzy weksle po 46 milionów jenów, 
platne w Tokio dnia 223 marca 1915 roku. 
Osobny kontrakt zawiera ostrzeżenie, że weksle 
nie mogą być ani lombardowane, ani oddawane 
w depozyt, Dalej owi trzej oficerowie zobowią- 
zali się Japonii dostarczać dalszych wiadomo- 
ści aż do dnia zapadłości weksli. Na wypadek 
gdyby Japonia przed rokiem 1915 zawikłała 
się w wojnę, w takim razie dług byłby zapła- 
cony jedynie na wypadek zwycięskiego zakoń- 
czenia wojny. Wreszcie następuje najdziwniej- 
sza klauzula, że kontrakt staje się nieważny, 
gdyby © nim dostały się wiadomości do ogółu. 
Tyliński do spółki z pewnym Hanowerczykiem 
nazwiskiem Schwemke v. Halm i bakierem zu- 
rychskim niewymienionego nazwiska, usiłuje 0- 
trzymać pieniądze na poczet owych weksli. Nie- 
które banki zgodziły się na danie zaliczek, ale 
pod warunkiem, że Tyliński przedłoży im ory- 
ginalne dokumenty, na eo on nie chce się zgo- 
dzić. Tylko w Zurychu ofiarowano mu na nie 
widziane około 100.000 franków na czterokro- 
tnie większe weksle, 

Dowiedziawszy się o tem, ambasada ja- 
pońska w Wiedniu zarządziła za pośrednictwem 
konsulatu w Zurychu śledztwo. Konsul oświad- 
czył, że dla braku bliższych szczegółów nie 
może wydać sądu o autentyczności owych do- 
kumentów. Sprawą tą zajęła się równie amba- 
sada rossyjska w Berlinie. Wiadomość o śledz- 
twie wytoczonem przez ambasadę japońską w 
Wiedniu potwierdza N. Wiener Tageblatt, do- 
dając, że ambasada pretensye Tilińskiego uważa 
za oszustwo, 

+ Po ekspedycyi Scotta. Tragicznym 
losem ekspedycyi do bieguna południowego ka- 
pitana Scotta żywo przejęła się opinia angiel- 
ska. W parlamencie zwrócono uwagę na braki 
organizacyl w wyprawie, które stały się wła- 
sciwym powodem katastrofy. Dzienniki doma- 
gają się, by na przyszłość finansowaniem tego 
rodzaju. ekspedycyj zajmowało się państwo. Dla 
uczczenia pamięci kapitana Scotta odbyło się 
w p OE św. Pawła uroczyste nabożeństwo 
żałobne, w którem uczestniczy? król Jerzy 
V. Daily Express podał projekt uczczenia 
Scotta 1 Jego towarzyszy pomnikiem, który ma 
być wzniesiony na jednym z placów Londynu. 
Dziennik ten proponuje, by wykonanie pomnika 
powierzyć wdowie, która jest zdolną rzeźbiarką 
i uczenicą Rodina. Na czele komitetu stanął 
łord-major Londynu. Podobno dotąd zebrano 
znaczne kwoty na fundusz zapomogowy. Z Christ- 
church w Nowej Zelandyi nadeszła wiado- 
mość: Okręt „Terranova“ przywiózł wszystkie 
rękopisy kapitana Scotta, oraz książki z jego 
biblioteki. Seott prowadził swój dziennik do 
dnia 24 marea. Przestrzeń, którą przebył kapi- 
tan Scott w swej ostatniej wyprawie, wynosi 
1842 mil angielskich. 

ji Tuczenie ślimaków morskich. 
Francya więcej, niż inne kraje nadmorskie, spo- 
żywa zwierząt morskich rozinaitego rodzaju, 
mianowicie wszelakich małż czyli musszli i sli- 


5 


maków. Między innemi ludność francuska i to 
nie tylko mieszkająca nad morzem, ale i prze 
bywającą w głębi kraju żywi się chęnie šli- 
makami nadbrzeżnymi (bigornecuz), które tak Są 
poszukiwane, iż jeżeli połów na brzegach fran- 
euskich nie wystarcza na konsumcye, to się je 
sprowadza z Anglii i Hiszpanii. Otóż by z je- 
dnej strony sprostać konsumeyi, z drugiej mieć 
lepszy towar, a zatem i cenniejszy, wpa- 
dnięto na pomysł zbudowania zakładów do 
przechowywania i tuczenia wymienionych śli- 
maków morskich. Pomysł okazał się prakty- 
cznym i powstały w Kantonie Le Croisic w de- 
partamencie St. Nazaire osobne zakłady tucze- 
nia ślimaków morskich, mające Żi pół hektara 
powierzchni i produkujące rocznie na sprzedaż 
50.000 kilogramów ślimaków. 

Urządzenie takich zakładów jest bardzo 
proste. W sadzawec o brzegach wyłożonych de- 
skami, głębokości 40 em. i połączonej ślu- 
zami ze zbiornikiem wody, mającym bezpośre- 
dnią komunikacyę z morzem osadzą się szere- 
gami deski mające po 60 em. długości, a 15 em, 
szerokości tak, by między szeregami mógł wy- 
godnie przejść człowiek dorosły. Przypływ i 
odpływ morza wystarczają doskonale do utrzy- 
mania wody w świeżości. Otóż do tej sadzawki 
wpuszcza się ślimaki sprowadzone z workach, a po- 
nieważ na deskach rosną bardzo bujnie wodo- 
rosty morskie, przeto ślimaki znajdują w nich 
odpowiednie pożywienie i prędko przybierają na 
wadze, po 16 zaś miesiącach dochodzą do po- 
żądanej wielkości. Wtedy przystępuje się do ich 
zebrania w ten sposób, że robotnik wchodzi do 
sadzawki i pewnym rodzajem kielni drewnianej 
zeskrobuje z desek ślinaki do kosza. 

Ponieważ 100 kilogramów ślimaków spro- 
wadzonych kosztuje 20 do 85 franków, za równą 
zaś wagę utuezonych bierze się po 35 do 50 
franków, przeto w obec przybrania znacznego 
ślimaków na wadze robi się bardzo dobry in- 
teres, tuczenie zaś ślimaków nie wymaga by- 
najmniej znacznych kosztów, jak widać z po- 
wyższego opisu. 


Wiedeń, 25 lutego. 
(„Naschmarki”), 


(© kilkaset kroków od gmachu Opery Na- 
dwornej zastanowi turystę las nieprzeliczonych 
ogromnych parasoli. To „Naschmarkt* tar- 
gowisko artykułów spożywczych. A te parasole 
służą do tego celu, aby przeróżne „Standl“ i 
właścicielki chronić tak przed promieniami sło- 
necznymi, jak i deszczem. Pod owymi płótnia- 
nymi dachami nie znajdziesz skarbów iudyj- 
skich nabobów, ale jarzyny i owoce. Dla ma- 
larzy rozmaitych „Stilleben“ tematy na „Nasch- 


marktcie* znajdą się przepyszne, gospodyni zaś 


znajdzie tam wszystkie tony i motywy do ga- 
stronomicznej symfonii. 

Z pośród potężnych koszów z szpinakiem, 
kapustą i sałatą, wygląda żółto-złota rzepa, ko- 
sze z kapuścianemi główkami urozmaica kapu- 
sta czerwona, przy kapuście marchew, w naj- 
bliższem sąsiedztwie z cebulą, czosnykiem i 
fasolką strączkową. Program jarzyn nowego 
koncertu często się zmienia, zależny przecież od 
pór roku. Nie każdego miesiąca znajdziesz prze- 
pyszne melony czy młode kartofelki. Nad ta- 
kiem „Standl“ króluje jego właścicielka spo- 
glądająca z dumą na rozłożone u jej stóp Do- 
gactwa. 

Przekupki wiedeńskie są wesołe, otyłe i 
gadatliwe, a przedewszystkiem ogromnie praco- 
wite. Noc jeszcze i mrok wypełnia ulice, a że 
wszech stron ku „Naschmarktowi“ ciągną obla- 
dowane wozy, na „kozłach" których kiwają się 
półspiące, poowijane w chusty postacie kobiece. 
Owe niewiasty to funkcyonarpuszki intendentu- 
ry wiedeńskiego żołądka, przed świtem jeszcze— 
kiedy zmęczone miasto pogrążone we śnie — 
już czynne i do poranka w względnem mileze- 
niu troskające się o żołądkowe tęsknoty Wiedeń- 
czyków. Nad dawnym brzegiem Wiedenki i 
wzdłuż „Wieustrasse" zatrzymał się długi rząd 
chłopskich wozów — dziesiątki i setki rąk 
pracują nad ieh wyładowaniem. Ale zanim je 
jeszcze wyładowano, zanim jarzyny i owoce 
poukładano na stanowiskach, pojawia się na wi- 
downi mnogo wózeczków ciągnionych przez 
wielkie, łagodne psy. „Grajzlernicy* zjeżdżają 
się po towar i wykupują połowę zwiezionych 
do miasta zapasów zanim na „Naschmarktcie* 
pojawią się kucharki, nzbrojone w kosze, a 
wreszcie same panie domu z ceratowymi „wo!r- 
kami“ zdążające na kupno. 

Około siódmej rano już gwarno na „Nasch- 
marktcie". Panie i kucharki czynią zakupna 
gwarząe z przekupkami, chętnemi do rozmowy 
i interesującemi się losem i przygodami „wnętrz* 
mieszczańskich. 

„Grejzlernicy* kupują towar en gros i 
w wózki wsypują, „damy z Naschnarktu* masy 
jarzyn i owoców, nieco drobiu, ryb, dziczyzny 
i wszystkich innych „surowych smakołyków”. 
Jest na „Naschmarktcie* i sporo ław rzeźni- 
ekich, „stanowisk“ masarskich, gdzie dostać 
można „gorące parówki“. Prócz jabłek, gruszek 
i śliwek, znajdziesz tam i wschodnie owoce, jak 
figi, pomarańcze, migdały, rodzynki, wreszcie 
winogrona. 

Część „Naschmarktu” zajmuje targ kwia- 
towy. Widać tam najrozmaitsze rośliny i kwiaty 
wazonikowe, od basylikum, rezedy i mirtu po- 
cząwszy, aA do kamolij, a nawet palm, wy- 


twornych fikusów, delikatnych azalij i pstrych 
tulipanów. 

„Na Naschmarktcie" dostanie się nietylko 
artykułów spożywczych, lecz wszystko, czego 
dusza zapragnie. Portmonetki, zabawki dzie- 
cinne i podwiązki sąsiadują z kramem Serba, 
który sprzedaje miód turecki i kandyzowane 
owoce. W pobliżu „rozbił swój namiot* mąż 
z uczonymi ptakami, które dzióbkami wybierają 
drukowane na karteczkach wróżby i „SZCZĘŚli- 
we“ numera loteryjne. 

„Standle“ tego targu znajdują się na tle 
olbrzymiego „Freihausu*, jednego z najstar- 
szych i najwiekszych domów w Wiedniu, 
który niedługo zostanie zdemolowany. 

A „Naschmarkt*? Rada gminna wiedeń- 
ska zadecydowała jego opróźnienie. Targ będzie 
w krótkim czasie przeniesiony na inne miejsce. 

I zniknie znów kawałek dawnego, dobro- 
dusznego, a dobrego Wiednia. Zniknie z nakazu 
imperatywów współczesnej polityki komunalnej, 
dążącej celowo do zeuropeizowania i zmoderni- 
zowania dwumilionowej stolicy Państwa austrya- 
ckiego. Jal. D. 


Notatki Heracko- artystyczne 


Z biura koncertowego Józefa Laua 
donoszą nam, że program koncertu p. Francillo- 
Kaufmann i p. Józefa Schwarza uległ częściowo 
zmianie. Zamiast aryi z „Rigoletta“ odśpiewa 
p. Józef Schwarz pieśń Hansa Sachsa z „Spie- 
waków Norymberskich*, p. Franeillo-Kauffmann 
aryę Zerbinetty z najnowszego dzieła Ryszarda 
Straussa „Ariadna na Naxos*. Partyę tę kre- 
owala p. Kauffman niedawno w Hamburgu i 
spotkała się z ogólnem uznaniem krytyki, jako- 
też samego Ryszarda Straussa. 

Drugi koncertant p. Józef Schwarz należy 
dzisiaj do najlepszych artystów Nadwornej opery 
wiedeńskiej. 

Akompaniament objął znany z ostatniego 
koncertu gal. Tow., muzycznego p. Edward 


‘Steinberger. Koncert odbądzie się 8 marca w 


sali gal. Tow. muzycznego. Bilety wcześniej 
do nabycia w Księgarni Polskiej. 


Grono konserwatorów Galieyi wscho- 
dnicj uchwaliło na swem posiedzeniu lutowem 
zaaprobować przedstawiony przez architekte 
prof. dr. Zubrzyckiego projekt rozszerzenia ko- 
ścioła w Bóbrce, który w niczem nie zmienia 
wyglądu starej budowli, proponując jedynie 
przebicie ścian z jednej strony i połączenie jej 
w ten sposób z budynkiem nowym. Grono za- 
strzegło, aby znajdujące się po tej stronie ga- 
lerye starego kościoła również byly zachowane 
i aby fasadę nowej budowy ile możności upro- 
szezono. 

Na podstawie referatu architekta p. Mo- 
kłowskiego postanowiono poprzeć podanie gmi- 
ny izraelickiej w Leszniowie o subwencje rzą- 
dową i krajową na restauracyę tamtejszej re- 
nesansowej synagogi. 

Wreszcie uchwalono zaprosić do stałego 
współpracownictwa w pracach grona profeso- 
rów Politechniki dr. Jana Sas Zubrzyckiego i 
Adolfa Szyszkę-Bohusza, oraz architekta T. Mo- 
kłowskiego. 

Z teatru miejskiego donoszą: Na ju- 
trzejsze popołudniowe przedstawienie, dana będzie 
niewystawiana od dłuższego czasu „Gwiazda 
Syberyi* L. hr. Starzeńskiego. Wieczorem po 
raz pierwszy w tym sezonie „Lohengrin* Wa- 
gnera, którego wznowienie obudziło ogólne 
zainteresowanie, ze względu na współudział ta- 
kich znakomitych sił, jak pp. Korolewicz-Way- 
dowa, Helena Oleska i Tadeusz Leliwa (Lo- 
hengrin). 

W niedzielę po południu idzie po raz 9 
z rzędu, ciesząca się trwałem powodzeniem 
sztuka patryotyczna J. Wiśniowskiego: „Leci 
liście z drzewa”, a wieczorem po raz czwarty 
znakomita opera komiczna Otfenbacha: „Życie 
paryskie". 

W najbliższy poniedziałek, jako piąte 
przedstawienie z cyklu Molierowskiego, ukaże 
się po raz pierwszy na lwowskiej scenie, ko- 
medya Moliera „Szkoła mężów“ (Ecole de ma- 
ris), należąca do najlepszych dzieł wielkiego 
komedyopisarza, który przeprowadza w niej w 
zabawny sposób myśl, że „kobieta strzeżona, 
jest już wpół zdobyta“. Razem ze „Szkołą mę- 
żów", graną będzie wyborna jednoaktówka „Za- 
zdrosny małżonek“ (Jalousie de Barbouille). 
W głównych rolach wystąpią pp. Barwińska, 
Trapszowa, Dobrzański, Feldman, Rasiński i 
inni. Obie sztuki, jak wszystkie dotychczasowe, 
będą grane w doskonałym przekładzie T. Ze- 
leńskicgo (Boya). 

Na piątek przygotowuje się trzyaktowa 
sztuka Henryka Zbierzchowskiego pt.: „Kobieta 
bez twarzy”, której premiera oczekiwana jest 
w kołach teatralnych z żywem zainteresowa- 
niem. Sądząc z wrażenia na próbach tej sztuki, 
„Kobieta bez twarzy“, ma zapewnione powo- 
dzenie. Abonamentu Nr, 30. 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


W piątek, 28 lutego, po raz pierwsży 
„Błyskawice“, sztuka w 3 aktach Augusta 
Strindberga. Abonament Nr. 28. W so- 
botę, dnia 1 marca, o godzinie 3 minut 30 
po południu „Gwiazda Syberyi*, dramat Leo- 
polda hr. Starzeńskiego. — W sobotę, 1 marca, 
o godzinie pół do 8 wieczorem po raz pierwszy 
w bieżącym sezonie: „Lohengrin“, opera R. 
Wagnera, gościnny występ J. Korolewicz- Way- 
dowej, Heleny Oleskiej i Tadeusza Leliwy. — 
W niedzielę, 2 marca, o godzinie 3'80 po po- 
łudniu „Leci liście z drzewa”, napisał Józef 
Wiśniowski. — W niedzielę, 2 marca, o go- 
dzinie 7:30 wieczorem „Życie paryskie", opera 
komiczna J. Offenbacha. — W poniedzisłek, 3 
marca, piąte przedstawienie z cyklu utworów 
Moliera, po raz pierwszy „Szkoła mężów“, ko- 
medya w 8 aktach Moliera, przekład T. Zeleń- 
skiego. Rozpocznie po raz pierwszy „Zazdrosny 
małżonek" komedya w 1 akcie Moliera, prze- 
kład T. Żeleńkiego. Abonament Nr. 29. — 
We wtorek, 4 marca, „Pajace“, opera Leonca- 
valla, „Flet zaczarowany“, balet w l akcie, 
z muzyką B. Czechowskiego, „Tajemnica Zu- 
zanny*, opera Wolfa Ferrariego, gościnny wy- 
stęp J. Korolewicz- Waydowej i Tadeusza Le- 
liwy. — W środę, 5 marca, „Taniec ezyno- 
wników*, komedya L. Birinskiego. We 
czwartek, 6 marca, o godz. 880 po południu 
na dochód kraj. Tow. opieki nad opuszczonemi 
dziećmi „Miód kasztelański", komedya w 8 
aktach J. I. Kraszewskiego. We czwartek, 
6 marca, e godzinie 7:80 wieczorem. „Zycie 
paryskie“, opera komiczna J. Offenbacha. — 
Piątek, 7 marca, po raz pierwszy, (nowość) 
„Kobieta bez twarzy”, sztuka w 8 aktach na- 
pisał Henryk Zbierzchowski. Abonament Nr. 30. 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


W sobotę, 1 marca, „Szkoła mężów“, 
komedya, „Pocieszne wykwintnisie", kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 3'30 
po południu „Dyabeł i karczmarka*, kome- 
dya. — W niedzielę, 2 marca, o godzinie 7:30 
wieczorem, „Pocieszne wykwintnisie", kome- 
dya. — W poniedziałek, 8 marca, „Dożywo- 
cie", komedya. 


Galicyjskie 


Towarzysiwo kredytowe -ziemskie, 


Lwów, dnia 28 lutego. 


Dziś, o godzinie 10-15 przed południem, 
rozpoczęły się doroczne obrady walnego zgro- 
madzenia delegatów galic. Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego. Obrady zagaił dłaższem 
przemówieniem prezes rady nadzorczej Towa- 
rzystwa, p. Albin Rayski. Mowca poświę- 
ciwszy niezwykle gorące słowa wspomnienia 
s. p. Stanisławowi hr. Badeniemu i Jerzemu 
ks. Czartoryskiemu, oraz zmarłym w ciągu 
nhiegłego roku delegatom Towarzystwa: Ka- 
zimierzowi Winniekietnu, Stanisławowi Jasin- 
skiemu i Maryanowi bar. Błażowskiemu, dał 
następnie krótki pogląd na działalność To- 
warzystwa w r. 1912, poczem przedstawił 
walnemu zgromadzeniu Komisarza rządowego 
Wiecprezydenta Namiestnictwa p. Stanisława 
Urodzickiego. 

Z kølei dokonało zgromadzenie delega- 
tów wyboru przewodniczącego i zastępcy prze- 
wodniczącego zgromadzenia. 

Na 67 głosujących wybrany został prze- 
wodniczącym zgromadzenia p. Józef Mę- 
ciński. 

P. Męciński, obejmując przewodni- 
ctwo, podziękował w serdecznych słowach 
za zaszczytny dlań wybór, poczem wspomniał 
o poważnem przesileniu ekonomiczno - finan- 
sowem w naszytn kraju, które wywołało za- 
stój na wszystkich polach produkcyi i utru- 
dniło stosunki kredytowe. Również do po- 
gorszenia sytuacyi przyczyniły się klęski ele- 
mentarne w ubiegłym roku, które przyniosły 
olbrzymie szkody rolnietwn. Przesilenie to 
i klęski elementarne dają się w pewnej mie- 
rze odczuwać także i Towarzystwu kredyto- 
wemu ziemskienn przez spadek kursów li- 
stów zastawnych Towarzystwa i przez wię- 
ksze zapotrzebowanie kredytu, który zmalał, 
skurczył się i podrożał, W konsekwencji 
tego nastąpił w Towarzystwie wzrost zale- 
głości ratalnych. 

Mowca wyraził następnie nadzieję, że 
te smutne, ale niewątpliwie przejściowe nie- 
domagania ekonemiezne, choć może zwolna, 
przeminą, a bieg życia gospodarczego po- 
wróci do normalnego stanu. Tymczasem je- 
dno jest pewne, że w najbliższym czasie 
przybędą nowe, a znaczne podatki wskutek 
przeprowadzenia t. zw. małego planu finan- 
sowego, zanim nie przyjdzie inny wielki plan 
finansowy. W każdym razie — kończył mow- 
ca — Towarzystwo kredytowe ziemskie, o- 
parte na zdrowych i silnych podstawach, jak 
dotąd, tak i nadal żyć i rozwijać się będzie 
na pożytek kraju, narodowej myśli, a ku do- 
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bru stowarzyszonych. Bo kredyt, oparty na | na urządzenie tam rzeźni dla drobiu, oraz | w sprawie solidarności polskich posłów. Koło 


(ziemi, udzielany w realnej, a nie przesadnej í 


| wysokości, będzie zawsze najlepszą lokacyą 
,dła kapitału, a najdogodniejszą formą poży- 
|ezki dla dłużnika. Więc nie zrażajmy się 
į chwilową, przykrą sytuacyą ekonomiczną, 
| spełniajmy nasze obowiązki z wiarą i prze- 
konaniem, że celem i pierwszem zadaniem 
naszem jest utrzymanie ziemi w rękach pol- 
skich, w rękach tych, którzy ją przez wieki 
dzierżyli, a nie rzadko życiem i krwi potokami 
jej bronili. Z tą myślą zwróconą w prze- 
szłość, z wiarą w lepszą przyszłość, spelniaj- 
my sumiennie nasze obowiązki w tej naj- 
starszej w kraju instytucyi naszej. 

Z kolei wybrano zastępcą przewodni- 
czącego na 70 głosujących 64 głosami p. 
Stanisława Jędrzejowicza. 

P. Jędrzejowiez podziękował za 
wybór i oświadczył, że wybór przyjmuje. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęło 
zgromadzenie do wiadomości protokół z osta- 
tniego walnego zgromadzenia, a następnie po 
dłuższej dyskusyi sprawozdanie rady nadzor- 
czej o ogólnych wyborach delegatów i ich 
zastępeów, z tem, że dla rozpatrzenia sprawy 
wyboru p. Jerzego 'Turnaua delegatem To- 
warzystwa ma być wybrana specyalna komi- 
sya, złożona z trzech członków. 

Z kolei przyszły pod obrady: sprawo- 
zdanie dyrekcyi Towarzystwa z czynności za 
rok 1912, które w obszernem streszczeniu 
podaliśmy już przed kilkunastu dniami i spra- 
wozdanie komisyi rewizyjnej o czynności dy- 
rekeyi i zamknięciu rachunków za r. 1912. 
To ostatnie sprawozdanie złożył delegat Jan 
bar. Konopka, który ostatecznie przedsta- 
wił do uchwały następujące wnioski: 

I. Bilans za rok 1912 zatwierdza się. 

II. Za administracyę majątku Towarzy- 
stwa w czasie od 1 stycznia do końca gru- 
dnia 1912 roku, udziela się dyrekeyi absolu- 
toryum. 

II. Ogólne Zgromadzenie wyraża dy- 
rekcyi uznanie za to, iż odpowiednią admi- 
nistracyą funduszu rezerwowego, Jakoteż oglę- 
dnem zarządzaniem sprawami Towarzystwa, 
zdołała w roku tak ciężkiego przesilenia fi- 
nansowego, uchronić Towarzystwo od strat. 

IV. Z czynnej zwyżki w r. 1912 w su- 
mie 10.925 kor. 11 hal. z doliczeniem opłat 
na fundusz rezerwowy od nowych pożyczek 
23.994 kor. 50 hal., wynoszącej zatem 34.919 
kor. 61 hal., przeznacza się: a) do funduszu 
emerytalnego 5500 kor., b) do funduszu re- 
zerwowego 29.419 kor. 61 hal. 

V. Na remuneracyę urzędników i wspar- 
cia dla urzędników i sług Towarzystwa kre- 
dytowego ziemskiego przeznacza się dyrekcyi 
fundusz dyspozycyjny narok 1918 w kwocie 
nieprzekraczalnej 15.000 kor. 

VI. Na cele ogólnego dobra przeznacza 
się prezesowi Towarzystwa kredytowego ziem- 
skiego fundusz dyspozycyjny w kwocie 
6000 kor. 

W dyskusyi nad tem sprawozdaniem 
zabrał pierwszy głos prezes dyrekcyi dr. 
Władysław Kraiński. Omawiając obszer- 
nie obecne przesilenie finansowe, zaznaczył 
mowca, iż mimo tego przesilenia udało się 
Towarzystwu kredytowemu ziemskiemu wy- 
puścić w ostatnich czterech miesiącach z. r. 
4 i pół pre. listów zastawnych na łączną 
kwotę 6 milionów koron. W dalszym ciągu 
swego przemówienia zwrócił sie dr. Kraiński 
do zgromadzenia z prośbą o upoważnienie 
dyrekcyi Tow. do zasystowania emisyi 4 pre. 
listów zastawnych, a puszczania w obieg je- 
dynie 4 i pół proc. listów zastawnych. 

Dla sprawdzenia sprawy wyboru dele- 
gata p. Jerzego Turnaua wybrało wkońcu 
walne zgromadzenie komisyę, w skład któ- 
rej weszli pp. Rudrof, Głażewski t Stanisław 
Jędrzejowicz. 

Na tem o godzinie 12:45 w południe 
zamknął przewodniczący posiedzenie jawne, 
naznaczająć tajne na godzinę 4 po połu- 
dniu. 

Następne posiedzenie jawne odbędzie 
się jutro, w sobotę. o godzinie 10 przed po- 
łudniem. 


meremas mwera m mi 


GOSPODARSTWO I HANDEL. 


Rada nadzorcza Żivnostenska Banka 
uchwaliła z czystego zysku 8,219.000 kor. wy- 
płacić dywidendę 7'/ą pre. 


Dowóz żywego drobiu z Królestwa 
Polskiego do Krakowa. Namiestnietwo ze- 
zwoliło na dowóz żywego drobiu z Królestwa 
Polskiego do Krakowa, jednak pod ściśle o- 
kreślonymi warunkami. Namiestnietwo doma- 
ga się, aby żywy drób wprowadzany był w 
plombowanych wozach kolejowych i by na 
stacyi wyładowczej był natychmiast bi- 
ty, a do miasta był wprowadzany tylko drób 
nieżywy. Zachowania tych ostrożności doma- 
ga się Namiestnietwo ze względu na stosun- 
ki weterynaryjne w Królestwie Polskiem. 
Wczoraj odbyła się około staeyi wyładow- 
czej na Grzegórzkach komisya. Zgodzono się 


stwierdzono zgodnie z opinią handlarzy, że 
umożliwienie wprowadzania drobiu przyczyni 
się do obniżenia cen drobiu w Krakowie. 
Zakaz dowozu datuje się od r. 1908. Zauwa- 
żyć należy, że żywy drób jest wolny od cła, 
gdy przeciwnie drób bity jest obłożony cłem 
dość znacznem. 


Sprawozdanie tygodniowe Izby han- 
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro- 
duktów we Lwowie od 17 lutego do 23 lu- 
tego bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica 10:— do 10:40, żyto 
8:25 do 8:50, jęczinień brow. 8:50 do 9:—, 
pastewny 7:50 do 8:—, owies stary 9:30 do 
9:70, hreczka —*— do —'—, kukurudza —— 
do ——, groch do gotowania 12— do 14—, 
pastewny 9%— do 10*—, fasola biała gal. 
—— do ——, bobik 8:50 do 9—, wyka 
10:80 do 117—, łubin gal. —* — do —*—, rze- 


pak zimowy 16:— do 16:50, letni —— do 
——, lnianka —'— do ——, nasienie ko- 
nopne —'— do —'—, nasienie lniane —*— 
do ——, chmiel z1911 r. 1056:— do 120—, 


chmiel z 1912 r. —' — do —'—, nasienie 
koniczyny czerwonej 9%— do 122:—, białej 
112:— do 150*—, szwedzkiej 90:— do 120:—, 
tymotka 22*— do 25'—, siane lepsze 4:40 
do 4:70, gorsze 4+— do 410, otawa —'— do 
—'—, siano z koniczyny 5:40 do 5:50, słoma 
okłotowa 8:60 do 3'75, słoma mierzwiasta 
8:80 do 3:45, kartofle jadalne na cały wag. 
10.000 kg. —— do —'—, gorzelniane za 
1 pre. skrobi całe wag. 10.000 kg. —'— do 
—'—, nafta zwykła 17:50 do 18:50, salono- 
wa 19:50 do 20:50; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 10:18 do 
10:30, drzewo opałowe twarde w całych wa- 
gonach po 10.000 kg. —*— do —'—, drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po 
10.000 kg. —:— do —'—, mąka pszenna, gry- | 
sik 866— do 8%—, mąka pszenna Nr. 0 
36-— do 37%:—, Nr. 1 85— do 36—, Nr. 2 
34:— do 35:—, Nr. 3 38:— do 34*—, Nr. 4 


32:— do 388:—, Nr. 5 381-— do 381,50 Nr. 6 
29-— do 29:50, Nr. 7 28:— do 25—, Nr. 8 
19— do 22:50, mąka żytna Nr. 0 80:— do 


81-—, Nr. 1 29:50 do 30:50, Nr. 2 19 — 
do 19:50, Nr. 8 1875 do 19:25, otręby 
pszenne 12:75 do 18:—, żytne 12:50 do 18*—; 
za 1 kg.: mięso wołowe przednie w ćwiart- 
kach loco rzeźnia 150 — do 170:—, mięso woło- 
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 180: — do 
188:—, mieso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140: — do 160:—, wieprzowina loco rzeźnia (en- 
gros) 144*—do 150'—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr pre. 64:50 do 65:50, spirytus 
nadkontyngentowy za 10:000 litr pre. 4450 
do 45:50. 


= Ambasador austro-węgierski w Pe- 
tersburgu hr. Thurn-Valsassina upo- 
ważnił przedstawiciela c. k. Biura korespon- 
dencyjnego do oświadczenia, że doniesienie 
jednego z pism tamtejszych, że ambasador w 
ostatnim czasie kilkakrotnie prosił w Wie- 
dniu o przeniesienie go na inne stanowisko, 
jest zupełnie nieprawdziwe. Faktem jest tyl- 
ko, że ambasador wskutek niekorzystnego 
klimatu niedawno zachorował na influencę, 
obecnie jednak czuje sę już zupełnie zdro- 
wym. 

== Dzienniki wiedeńskie donoszą, że 
dotychczasowy wicekonsul austro-węgierski 
w Prizrenie, Prohaska, został zamianowa- 
ny konsulem w Rio de Janeiro. 

== Według $ 7 ustawy o konwersyach 
z 22 lutego 1907 traci się przyznane ulgi 
należytościowe w razie późniejszego 
podwyższenia stopy procentowej pretensyj hi- 
potecznych ponad pewną miarę. Postano- 
wienie to daje się bardzo dotkliwie odczuwać 
w obecnych stosunkach gospodarczych, które 
wywołały ogólne podwyższenie stopy pro- 
centowej hipotecznej i może ewentualnie do- 
prowadzić do niezamierzonej przez ustawoda- 
wcę szkody dłużników tabularnych. Rząd 
przedłożył więc Izbie posłów projekt ustawy, 
upoważniającej P. Ministra skarbu w danych 
warunkach do czasowego zawieszenia tego po- 
stanowienia mianowicie, gdy wskutek nadzwy- 
ezajnych stosunków politycznych i gospodar- 
czych daje się zauważyć ogólne podwyższenie 
stopy procentowej hipotecznej. Przez to, ma 
się zapobiedz temu, by dłużnik tabułarny obok 
straty powstającej dla niego w skutek pod- 
wyższenia stopy procentowej nic ponosił je- 
szcze ciężaru wyższej należytości. 

== Z Budapesztu donoszą: W narodo- 
wej partyi pracy wiceprezes (ihillany oma- 
wiał walkę, jaką z dr. Lukacsem toczą 
jego wrogowie i wyraził nadzieję, że dr. Lu- 
kacs tymi atakami nie da się odwieść od 
dążenia do wytknietego celu. 

Dr. Lukacs dziękował za zaufanie i za- 
pewnił stronnictwo, że niezachwianie praco- 
wać będzie nadal dla urzeczywistnienia do- 
niosłych celów. 

= W Berlinie odbyło się wczoraj po- 
siedzenie tamtejszego Koła Polskiego| 


polskie odrzuciło wszystkie wnioski o rozlu- 
mienie solidarności polskiej reprezentacyi 
poselskiej. Paragraf 9 ustawy Koła, żądający 
solidarności, pozostanie niezmieniony. 

= Rossyjska Rada ministrów uznała. 
że przedłożony przez partyę kadetów projekt 
ustawy w sprawie swobody stowarzy- 
szeń i zgromadzeń i w sprawie refor- 
my ordynacyi wyborczej do Dumy 
nie nadaje się do przyjęcia. 

= Z Pekinu donoszą, że Rossya wy- 
słała 600 żołnierzy i bateryę artyleryi z Char- 
bina do sąsiednich okolie chińskich, jak 
oświadczają ze strony rossyjskiej, eelem roz- 
proszenia band rozł ójniczych. 

Gubernator w (icikar przesłał rossyj- 
skim władzom przeznaczony dla ludności 
chińskiej okólnik z odezwą, w której zaprze- 
cza pogłoskom o koncentracyi wojsk chiń- 
skich w celu wojny z Rossyą i o przygoto- 
waniach rossyjskich, a tłumaczy wojskowe 
zarządzenia Chin koniecznością zwalczania 
Chunchuzów. 

== Uchwalony przez Izbę reprezentan- 
tów Ntanów Zjednoczonych budżet ma ry- 
narki zawiera p stanowienie o budowie je- 
dnego okrętu bojowego, 6 torpedowców i 4 
łodzi podwodnych. Koszt tych okrętów wy- 
niesie 111 milionów dolarów. 


TRLEGRANY GAZETY LAOŃSKIEJ 


Rada państwa. 


Wiedeń, 28 lutego. Dziś zebrali się 
prezesi klubów Rady państwa na posiedze- 
nie. Większość mowców uznała zebranie się 
Izby posłów w przyszłym tygodniu za po- 
trzepne w celu zajęcia stanowiska wobec bar- 
dzo aktualnych spraw. 

W dyskusyi oznajmił Prezes Leo, że 
zamierza następne posiedzenie valie. komisyi 
reformy wyborczej zwołać w połowie przy- 
szłego tygodnia, ażeby doprowadzić reformę 
sejmową wyborczą do skutku. 

P. K. Lewicki oświadczył, że plan fi- 
nansowy nie powinien być pierwej posta- 
wiony na porządku obrad Izby posłów, za- 
nim stosunki w Galicyi nie będą wyjaśnione. 

Prezydent Izby Sylvester oznajmił, że 
następne posiedzenie Izby zwoła na 6 marca. 

Jako termin ponownego zebrania się 
Izby po świętach przewidziany jest dzień 
8 kwietnia. 


Wiedeń, 28 lutego. Wiener Ztg. ogła- 
sza: Najj. Pan zamianował rz. kat. probo- 
szeza w Sędziszowie, i dziekana głogowskie- 
go ks. Pawła Sapeckiego oraz księdza 
spiryt. Konstantego Biedę kanonikami ho- 
norowymi rz. kat. kapituły przemyskiej. 

Wiedeń, 28 lutego. Wiener Zig. o- 
głasza międzynarodową umowę z 23 września 
1910 w sprawie jednolitych reguł postępo- 
wania przy zderzeniach okrętów, co do nie- 
sienia pomocy i ratowania tonących. 


Paryź, 28 lutego. Apasz Carrouy, ska- 
zany na dożywotnie ciężkie roboty, otruł się 
w więzieniu. 

Wellington, 28 lutego. Przybyła tu 
pani Scottowa, wdowa po kapitanie Scott. 
Zawiadomiono ją o śmierci jej męża. 


Na Bałkanach. 


Konstantynopol, 28 lutego. Przewóz 
wojsk z Gallipoli w niewiadome miejsce, 
gdzie zamierzone jest lądowanie, trwa dalej. 

Ateny, 28 lutego. Baterye tureckie pod 
Bizami rozpoczęły ostrzeliwanie pozycyj gre- 
ckieh, ale ogień wnet uciehł. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 28 lutego 1918. Zamknię- 
cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 68125, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 822:50, Akcye  Anglobanku 
8837:50, Akcye Unionbanku 596:—, Akcye 
Landerbanku 516:—, Akcye Bankyvereinu 
51450, Akcye Bodenceredit 1210—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 642:—, 
Akcye kolei państwowych 70875, Akcye 
kolei Południowej 11375, Akcye kolei El- 
bethal ——, Akcye kolei Północnej 4850:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —*—, Akcye 
Alpiny 1088:—, Akcye Rima Muranyi 715-25, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3460:—, 


Odpowiedzialny redaktor: 
Adam Krechowiecki. 


| Cukierni 


Wielmożny Pan 
D. WEISS 


właściciel Zakładu rytowniczego i fabryki stam- 
pili kauczukowych we Lwowie ul. Sykstuska 18, 

Stwierdzająe odbiór tablicy mosiężnej z napi- 
Sem „Muzeum podolskie*, serdecznie dziękujemy za 
ten dar, złożony przez Wnego Pana na rzecz nasze- 
go Koła T. S. L. — Za okazaną nam życzliwość bę- 
dziemy się starali użyczyć odpowiedniego poparcia 
Pańskiej Szanownej Firmie zarówno wśród grona 
naszych zwolenników i członków jaki w łamach tu- 
tejszej prasy. Obie ofiarowane nam tablice są praw- 
dziwą ozdoba klatki schodowej. 

Tarnopol, dnia 10 lutego 1913. 
Z» Zarząd Koła Towarzystwa Szkoły Ludowej w 
Tarnopolu: St. Srokowski, przewodniczący; A. Bi- 

liński, sekretarz. 


Miarya Białecka. 


Kurs rysunku i malarstwa. Osobny kurs dziecinny. 
KALECZA 6. 


r A 


do wagonów sy- 
palnych w kraju 
i zagranicą 


wydaje Biuro miastowe 
C. k. Kolei Państwowych we Lwowie 
Ši, Sokożawskiega (Pasaż Hausmana 9) 


sakecnie 
ul. Jagiellońska Nr. 3. 
-- 234. — Telefon — 234. — 
Adres telegraficzny: Stadtbureau. 


diiGZd 


Lwów 


KINO „KOPERNIK“ 


SANS-RIVAL. 


Ul. Kopernika |. 9. 


Największa i najpiękniejsza sala we Lwowie, zbu- 

dowana specyalnie na kinoteatr, znakomicie wenty- 

lowana; miejsca ustawione amfiteatralnie, więc wi- 

dzowie z przednich miejse nie przeszkadzają widzom 

z miejse dalszych. Muzyka salonowa. 3 pre. na T. 
S. L. — 2 pre. na bursę im, Batorego. 


Przedstawienia odbywają się codziennie od godz. 4 
poł. do 11 w nocy, w niedziele i święta od 3—11. 


Programy przedstawień znakomicie dobrane, nadzwy- 
czaj zajmujące, z pierwszorzędnych fabryk, 


Program od środy 26 do piątku 28 lutego b. r.: 


Ceny miejsce: Miejsce w loży 2 kor., miejsce rezer- 
wowane l kor. 70 hal.; miejsce pierwsze 1'50 kor.; 
miejsee drugie 1 kor; miejsce trzecie 50 hał. Pp. 
studenci, wojskowi do feldfebla i młodzież rzemieśl- 
nieza płacą IL. miejsce 50 hal., LIL. miejsce 30 bal. 


ulica Akademicka 6 i Hetmańska 10 


— — połeca znakomite pieczywo Świąteczne i torty. — — 
Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. 


a 


p WA: ar MB. © 


Tc: ao a: SR 2 AE 2 m POCE 
ode LE 94 IG SA, ZZWAMIE a 


Osoba w sre ku 


dnim wie 


poszukuje miejsca zarządczyni domu. 
Wymagania skromue. Biiższa wiado- 
mość w Administracyi 


Gazety. 


z "e 
(SEREK; ZF: 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 28 lutego 1913. 


Hotel Żorża. Pp.: H. Karczewski z Me- 
raniec, W. Polański z Rudnik, W. Wiktor 
z Wolli, W. Niedźwiedzki z Wankowiee, J. 
Gromnieki z Łaszkowiec, Z. Horodyński ze 
Zbydniowa, A. Głażewski z Chmielowa. 

Hotel Imperial. P.: J. br. Młodecki z 
Brodów, J. hr. Borkowski z Mielnicy, T. 
Ochocki z Dżuryna, J. Kleski z Kołomyi. 

Hotel Austria. P.: W. Pogonowski z 
Łopuszny, 

Hotel Victoria. P.: B. Steeki ze Śro- 
dopolec, 


CENNIK 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. 


Lwów, dnia 28 lutego 1918. 
Waluta koronowa 


płacą żadają 
I. Akcye za sztukę. 
(bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. galic. po 200 zł. w.a. 64l:—  651— 
Bannu galic. dla handlu i przem. - 

BOZAD ZŁ 0 e © © A © e E 
Kolei Iwów-Czerniowce-Jassy po p 

200 zł. w. a. w oe 516—  520— 
Fabryki wagonów w Sanoku po 

7500 kanon „WSE O. 468:—  500:— 
IA. Listy zastawne za 100 koron. 
f (bez kuponu bieżącego) 
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo- 

sował Re pr. prem. ji: == ET 
Banku hip. gal. 4'f4 pr. w. a. los 

RAM W. Eo 214% 
Banku hip. gal. 4 pre. w. a. los 

w 60 y ź = 060" GoD GE 
Banku kraj. 41/4 pr. w. a. los w 51 1. 92:50 93:20 
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1. 85:50 86:20 
Banku gal. ziem. kred, 41/4 pr. 60 1. 9420 94:90 
Banku gal. dla handlu i przem. 

w Krakowie 41/4 pr. 60 1... 9430  95-— 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów. 91:30  92:— 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 pr. 

(pierwsza emisya) . . . 95:50 —— 
Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pre. los 

WEEDS „aso - «Ha + A0Ę50 == 
1) Tow. kredyt. gal. ziem. 4 pr. 

los w 561. . . . . a .  8%4— 84*70 
Tow. kred. gal. ziem, 4'/ los. 52 1. 93:-— 93:70 

IM. Obligi za 100 koron, 
(bez kuponu bieżącego) 

Galie. fund. propin. 4 pr. . . «. 9780  98— 
Bukow. fund. propin. 5 pr. |. .  —— een 
Komun. Banku hraj. 41/, pr. (3 em.) 90:— 90:70 
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.) 82:50 83:20 
Kolej. lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82:— 82:70 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1898 83— 8870 
a „ 4pr z r. 1908 8230  83— 

3) „ miasta Lwowa 4 pr. . . 80:70 81:40 
a n PRSTI, . . 86 — 86:70 

ś „ Krakowa, . . . 81:80 8250 

TY. Monety. 

Dukat cesarski . © s . „ . . 11:36 11:48 
20 frankówka. s « « « « : . 19:10 19:28 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 252— 254-— 
100 papierowych  254+— 255:20 
118:— 11840 


100 marek niemieckich . . . . 


1) Kupony opłacają */4'/o podatek rentowy. 


2) Kupony opłacają 2'/, podatek rentowy. 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
R dnia 26 lutego 1913. 


A. Ogólny dług państwa, płacą żądają 
Jednolity dług pańswa w banknot. 
maj-listopad s eR 8435 8455 
styczeń-lipiee. . . . . . . . 8425 84-45 
Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień A NDZUZGG20W 84:40. 
kwiecień-październik . 8720 87:40 


„ zr. 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 1550— 1600-— 


n „ 1860 po 100zł. 4 pre. . 456-— 468:— 
» n 1864 po 100zł. . . . 628:— 640:— 
n „ 1864 po 50 zł. . . . 824— 336— 


B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 
Austr. renta złota wolna od. podatku 
za 100 zł. 4 pr.. . . 10685 106:55 


Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. „ . » . . . . 840 8460 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 8460 85:60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 10480 10580 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa ża 

100s2885) R. . „4%. .  106:50 10750 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(=: akcye) . s ue . 8465 85:65 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 45M — . 8460 85:60 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/, pr. (ostempl. akcye). . . . 429— 432— 


Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). 


Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 10275 10375 

w złocie za 200 zł, 5 pr. . . . 12075 —— 
Kol. czeskiej zach. za 306, 1000 i 

5000 cii 4 pr., „, a . . . . 8675  87-%6 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor. 4 pr. „ . . . . . . 8650 8750 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

kor. 4 pr. . e e e e 6 e a 88— Bia 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

arel pra u 0 e go © PIEŃ Ee 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (ar) . . . . 91:25 9225 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

Ł Ta. 887, 4 RRC - 2 2 4 « e, Dl=  93— 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

ue 1586 ive WO o a oa BWE- GR 
Kol. północnej ces, Ferdynanda em. 

z r. 1891, £ pre. . . . . . . 9040 91:40 
Kol. półnoenej ees, Ferdynanda em. 

bie eks, jvc OO © © r  £żR= 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, & pre „ . . . . . 90:20 91-26 
Kol. galie. Karola Ludwika 4 pre. 8475 8575 


Koronowa waluta. płacą żądają 
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z roku 
JES Aja o w 8425 85:25 


Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkamner- 
gut) za 400 M. 4 pr. . . . - . 10975 11075 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Węg. złota renta 4 pr. . . « - - 115:— 11550 

= = n w wal. kor. 4 pr. 83:45 88:65 

n Ppoż. prem.za100 zł. (200 kor.) 422:— 434-— 

Won a » BO zł. (100 kor.) 208:— 216-— 

» obl, pr. regul, Cisy % pro. - 298— 3068— 
E. Obligacye indemnizacyjne. 

Węgier za 100 zł, * pre. . . . . 8490 8540 
Kroacyi i Slawonii . . s.o 86:60 87:60 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5pr. 9960 100:60 

Poz. kraj, Bukowiny z r. 1893 los 

za 200 kor. 4 pre. ., . . . . . 8450 8550 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pre. . 83:20 84-20 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pre. 97—  98— 
Peżyczka miasta Lwowa z r. 1896 

(HR oe A 0 Go 5.540 po GWO EPK 
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 pre. . 11l*— 121-— 


Tureckie obl. prem. kol. za 400 fr. 22550 228-50 


6. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
za 100 zł. nom, 


Austr, zakł. obl, prem. zr.1880 3 pr. 275— 287— 
Ą ? »  „ 1889 8 pr. 246'50 260'50 
Banku Galicyjskiego dla handlu i 
rzemysłu 4t pre. 60 1. . . . 96—  97— 
Bukow. zakład kred. ziem. los 5 pr. 9959 100-50 
Gal. Tow. kr. ziem. % pr. los 56 1. 88:60 8460 
a „  A5pmalos AL 91550 NS 
BE E »n 4 pr. starsze. 9620 9720 
UE ES „n áth pr. 52 let. 93—  9%-- 
Banku gal. ziem. kred. 4*/ pr. 60 1. 9425 95:25 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/4 pr. 38:25 9425 
~ n on »„ los. 50 1. 47/5 pr. . 91:50 92:50 
z Bom m GOL Aspi a lg  G= "EE 
Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
41, pr. 51/4 lat zwrotne . . . 92—  93— 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat 4ta pr. . . . . 30—  91:— 
Banku kr. obl. kol. żel. 573/,1.4 pr. 82:60 8260 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 9035 9135 
g 5 50 latw.k. 4 pr. 91:50 9250 


EH. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł. nom. 
Kolej Lwów-Czeru.-Jassy z r. 1884 
za S00 ZM 56 6 + 7860 


o Rape 79:60 
Kolej Lwów-Czerniowee z r. 1884 ża 


200 zir. 4 pre, 5,200. „3. 84-80) T350 
Węg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 

$ BC - - E a o 987a OD, 
Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 3 

i 10.000 m. 4 pre. z r. 188% 110:25 11125 
Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. 

zr. 1886%4pre. . « ./. «. „ALMAR 


= oe 


Koronowa waluta, płacą żądają 
I. Losy (za sztukę). 

Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. 28—  32— 
Zakł. kred. dla handl. i przem.100złr. 483:— 495:— 
Clary 40 zir. m. k AF 1390:— 200:— 
Pożyczka miasta Lublany 20 złr. 65:—  70'— 
Czerwonego Krzyża austr. Tow.10złr, 50:50 55-50 
r e weg. Tow. 5zir. 32—  36— 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10złr, 80—  86— 

J. Akcye Banków (za sztukę), 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . , 33125 33825 
Gal. banku dla ham. i przem. 200 złr. 400—  405-— 
Peszt. Banku handlu i przem. „ . 3595-— 3605*— 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. , . 62975 630-75 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. , 821:— 822— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . 757— 76130 
Gal. banku hip. 200 złr. . . . . 64% — 648— 


Banku dla krajów koronnych 200 zł. 51425 51525 
Austro-węg. 1400 kor. . . 2080— 2039 — 


„ Związku (Unionbank) 200 zł. 595% 59825 
Czeskiego banku związkowego 100zł. 268:50 26950 
Ziynostenska banka 100 złr. . , . 26650 26750 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Bukow. kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 439— 445'— 
K »  „ ake. zakład. 200 złr, 400— 410— 
Austr. Tow, żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1311:— 1320'— 


„Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4810°— 4850— 


n Liwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł. 385— 390— 


„ Lwów-QCzerniowce -Jassy 200zł. 5l4— 518 — 
n Jiwów-Kleparów-Jaworów lokal 
AUO e a a —— 305— 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 1036-25 1037-25 
Prag. Tow. żelazn. przem. 500 złr. . 3435'— 3455— 


Tow. kopalń węgla w Brix 100 złr. 813*— 816— 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . „ 253— 256— 
Galie. karpae. naft. Tow. 500 kor. , 870-— 882— 
Schodniecy 500 kor. . . . . . 438:— 44250 
ur. zarz. tytoniow. 500 franków 320:— 323:— 
M. Weksle, 
Niemieckie Banki. . . . . . 11810 11880 
Włóskiejeenki 0 04 = 94:10 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pre, , 2419 2423 
Paryż za 100 franków . . . . 95-77-/, 95921 
etersburg za 100 rubli 41 pre. 25412 2551214 
Szwajcarskie Banki . . , . 95:32 9547 
N. Waluty. 
Dukat cesarski . „ . ao « « 141 1146 
Austr.-węg. 8 guld. złota moneta . —— —— 
20-framkówka 1 4 1 « « „ « 1917 19:19 
20-markówka . . . . . . . 2860 23-65 
Rossyjski półimperyał o = —— 
Niem, banknoty za 100 marek . 118071; 118271, 
Włoskie banknoty za 100 lir . 9405 94-25 
kule e e 254 —  255— 


M E SEC UE GC EEC A. O S 


Licytacye. 
L. cz. E. 108018 (12) (2494 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na Żądanie Srula Mendla Kreislera, 
kupca w Polanie, odbędzie się dnia 26 mar- 
ca 1918 o godzinie 10 przed połudriem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II., 
w Lutowiskach, licytscya 11,82 części real- 
ności lwh. 32 i 1164 części realności lwh. 
33 ks. pr. gm Paniszczów. i si 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione, a to: 

a) 1132 części real. lwh. 32 na kwotę 
797 kor. 50 h., 

b) 1164 części real. lwh. 33 na kwotę 
1 kor. 80 b. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) kwotę 582 kor., 

ad b) kwotę 1 kor. 20 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie- 
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
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podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźni-j przy wyznaczonym 
terminie lieytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone, 

„, Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licyjacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszka ą w okręgu sądu ni- 
zej wymienionego i nie wskażą temuż sądo- 
wi pełnomoenika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Lutowiska, dnia 17 lutego 1913. 


L. cz. E. 1488;12 (4) (2423 3—3) 
„ „ Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Racheli Goldhirsch w Wi- 
śniowczyku, odbędzie się dnia 28 marca 1913 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 11, w Wi- 
śniowczyku, licytacya 1,3 części realności 


1 marca 1918. 


obj. Iwh. 572, 1/6 części realności lwh. 570 
i 1,8 części realności luh. 1507 ks. gr. gm. 
Złotniki, Anny Puszker własnych. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, ocenione są, a to: 1/3 część realności 
lwh. 572 na 234 kor. 50 h., 1/6 część lwh. 
570 kwotę 34 kor. 46 h., 1/3 część lwh. 
1507 kwotę 163 kor. 17 h. 

Najniższa cena wynosi a to: 1/3 część 
wyk. hip. 572 kwotę 156 kor. 384 h., 1/6 
części lwh. 570 kwotę 22 kor. 96 n, 18 
części wyk. hip. 1. 1507 kwotę 108 kor. 78 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nieru- 
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr LL. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Wiśniowczyk, dnia 1 lutego 1918. 


L cz. E. 218/12 (6) (2558 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Kintzego star. i tow. 

współwłaścicieli majętności Las  Kalnicki, 

zastąpionych przez adw. dr. Aleksandra ły- 
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siaka we Lwowie, odbędzie się dnia 27go 
marca 1918 o godzinie 10 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
19, eelem zniesienia współwłasności licyta- 
cya majętności „Las Kalnicki*, objętej lwh. 
150 ks. gr. dla większych posiadłości tutej- 
szego sądu, składającej się z parceli gr. lk. 
212.614. 

Wartość nieruchomości wys'awionej na 
licytacyę wynosi 42.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 42.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Właściciele hipoteczni zatrzymują swe 
prawa bez względu na cenę licytacyjną. . 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument» (wyciąg ta- 
bulprny) może ksżdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w 8ą- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 19, 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII. 

Lwów, dnia 14 lutego 1918. 


L. cz E. 2896/12 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Leiby Kuzelmasa kupca w 
Jabłonowie. odbędzie się dnia 2 kwi»tnia 
1913 o godzinie 9 przed południem w sądzie 
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realności obj. lwh. 370 ks. gr. gm. Stopsza- 
tów, składającej się z pgr, 1292/4 i 1293/2. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest ocenicna na 2159 kor. 50 h. 

Najniższa cena wynosi 1489 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruakij licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnosząca się do iej nierucho- 
mości dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg 
katastralay, protokoły ocenienia it. d.) może 
każdy, niający chęć kupienis, przejrzeć pod- 
czas godzin u:zędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w brurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Jabłonów, dnia 16 lutego 1913. 


L. ez. E. 1742/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Kołodziejczyka, ed- 
będzie się dnia 27 marca 1918 o godzinie 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nionyn, w biurze Nr. 4, licytacya 110 cezę- 
ści realnośbi iwb. 281 i 3/480 części real- 
ności lwh. 289 gm. Lubemierz objętych, wraz 
z przynał: źnościami. 

Nieruchomości wystawione na licytzeyę 
są ocenione na 491 kor. 71 hb. 

N:jniższa cena wynosi kwotę 328 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki ticytacyjne, które się niniejsze 
zatwierdza i odnoszące się do tychże nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t d.), 
może każdy. mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacpa byłaby niedopus czalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mmo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w toku po- 
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada- 
miane będą o dałszpch wydarzeniach t=go 
postępowania jedynie przez przybicie na tà- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomosnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
laży zanotować na karcie ciężzrów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nieru- 
chomości. 

Č. k. Sad powiatowy, Oddział III. 

Mszana dolna, dnia 9 lutego 1913. 
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L. cz. E. 4216/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marca 1913 o godz. 9 przed 
połudn em w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytzeya realno- 
ści lwh. 662, składającej się z pgr. o po- 
wierzchui 67 ar. 22 m? i lwb. 577, składa- 
jącej się z pgr. o powierzchni 57 ar. 21 m.* 
ks. gr. gm. Gorzyce. s 

Nieruchomości te oceniono: 

1. lwh. 662 na 924 kor. 50 h.; 

2. lwh. 577 na 781 kor. 

Najniższa cena wynosi ad 1. 616 kor. 
32 h., ad 2. 520 kor. 67 h. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takis prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sąda najpóźniej do dnia licytacji. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Tarnobrzeg, dnia 13 lutego 1913. 
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L. cz. E. VII. 3457/12 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Dzia 17 kwietnia 1913 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w biu- 
rze Nr. 21, odbędzie się licytacya realności 
obj lwh. 1987 gm. Delatyn, wraz z przy- 
należnościami, opissnemi w protokole oce- 
nienia. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona pa 7000 kor., przynależności 
zaś na 400 kor. 

Najniższa cena wynosi 3700 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. JJ 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nierachomości dokumenta, może ka- 
zdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 21. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 

Delatyn, dnia 19 lutego 1913. 
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L cz. E. 3447/12 (5) (2296) 
Edykt lieytacyjny. 

Dnia 2 kwietnia 1918 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 4, odbędzie się licy- 
tacya części realności: , 

a) połowy lwh. 113 gm. Nadbrzezie, 


jej 


niżej wymienionym, w biurze Nr. 8 licytacya | składającej się z pgr. o powierzchni 22 ar. i 
0 m?.: 


b) połowy lwh. 231 gm. Nadbrzezie, 
składającej się z pgr. o powierzchni 14 ar. 
38 m*; 

e) połowy lwh. 299 gm. Nadbrzezie, 
składającej się z pgr. O powierzchni 21 ar. 
74 m?.; 

d) połowy lwh. 91 gm. Ostrówek, 
składającej się z pgr. o powierzchni 69 ar. 
16 m*; 


e) 1/75 części lwh. 119 gm. Ostrówek, 
składającej się z pgr. o powierzchni 45 ar. 
57 m? 


Nieruchomości te oceniono: 

ad a) na 200 kor.; 

ad b) na 100 kor; 

ad e) na 400 kor.; 

ad a) na 400 kor.; 

ad e) na 87 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 188 kor. 88 b.; 

ad b) 66 kor. 67 b; 

ad c) 266 kor. 67 h.; 

ad d» 266 kor. 67 b.; 

ad e) 58 kor. 

Dokumesta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4. 

Takie prawa wobee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuezczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do dnia lieytacyi. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Tarnobrzeg, dnia 15 lutego 1918. 


L. cz. E. 128612 (5) 
: Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 marca 1918 o godzinie 9 80 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytacya 1/8 
częś i realności obj. lwh. 61 gm. Malczyce 
wraz z przynależnościami, składajacami się 
z chaty.. 

Nieruchomość jest oeeniona na 1160 
kor., przynałeżytości zaś na 50 kor. 
Najniższa cena wynosi 806 kor., po- 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
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niżej 
skutku. 
Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Janów, dnia 5 lutego 1918 


L. ez. E. 3320 18 
Edykt licytecyjny. 

Dnia 18 marca 1918 o godz. 11 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29. cdbędzie się licytacya realno- 
ści lwh. 206 gm. Pistyn. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1250 kor. 

Najniższa cena wynosi 834 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 5 lutego 1918. 


L cz. E. 1060/12 (10) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 1 kwietnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
21, sądu tutejszego lieytacya następujących 
realności : 

. całej realności iwh. 122, 

. całej realności lwb. 1244, 

. całej realności lwh. 191, 

. połowy realności lwh. 1388, 

. połowy realności lwh. 2225, 

. połowy realności lwb. 1290, 

. połowy realności lwh, 168, 

. 1/4 części realności lwh. 2339 gm. 
Lubaczów. 

Realności te oceniono: ad 1. 450 kor., 
ad:2. 720 kor., ad3. 16.480 kor. ad4. 1700 
kor., ad 5. 250 kor., ad 6. 250 kor. ad 7. 
350 kor., ad 8. 150 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: ad 1. 300 kor., ad 2. 
480 kor., ad 8. 10.986 kor. 66 b., ad 4. 
1133 kor. 82 h., ad 5. 166 kor. 66 h., ad 6. 
166 kor. 66 h, ad 7. 238 kor. 32 h., ad 8. 
100 kor. 

Do realności lwh. 191 gm. Lubaczów 
należą następujące bndynki: dom mieszkalny, 
chlew, stodoła wszystkie z drzewa sosnowe- 
go i murowana piwnica, tudzież około 100 
sztuk drzew owocowych. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
biuro Nr. 22. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8Z0ne. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż s4- 
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dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddz. HI. 
Lubaczów, dnia 14 lutego 1918. 


L. ez. E. 660/10 (20) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Cspry Uram recte Felder, 
córki Gerszona, niewiadomej z miejsca po- 
bytu, zastąpionej przez kuratora adwokata 
dr. Rattiera, odbędzie się dnia 31 marca 
1313 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym. w biurze Nr. 3, w 
Baligrodzie relicyiacya połowy realności lwh. 
5l kg. Rabe. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest o*eniona na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi 500 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjue i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
l:bularny, wywiąg katastralny, protokoły o- 
eenienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie | cytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem pednoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub eężary na powyższej nieru'homości 
bądź obecnie juź istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
dzmiana będą o dalszych wydarzenisch tego 
postępowania jedynie przez przybicie na 
tablicy sądowej, jeśli nie mieszkają w 
okręgu sądu niżej wymienionego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszk.łego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

B .ligród, dnia 20 lutego 1913 
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L cz. E. 4814/12 (5) 
Esykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Tunisa w Podhzj- 
cach, odbędzie się dais l8go marca 1913 o 
godz. 10 przed południ: m w biurze Nr. 4 II, 
licytacya: 

a) 1/48 części realności objętej lwh. 
149 gm. Wierzbów, 

b) 1/4 i 1/16 części realn. obj. lwh. 
202 gm. Wierzbów, wraz z przynależnościa- 
mi ad b), składającemi się z 2 jabłoni, 1 
śliwy i 1 wiśni. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 1 kor. 25 h., ad b) 
na 203 kor. 75 h., przynależności zaś ad b) 
na I kor. 25 h. 

Najniższa cena wynosi: sd a) 84 hal., 
ad b) 186 kor. 67 h., poniżej tej ceny sprze 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wyinienio- 
nym, w biurze Nr. 3 II. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezaluą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej neruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone, 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięż-ry na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dajszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego, 

C. k. Sąd powiatowy. Oddz. V. 

Podhajce, dnia 10 lutego 1918. 
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L. cz. E. 1478 12 
Edykt licytacyjny 

Na żądanie Maryi z Hajdaszów Roma- 
nowicz, odbędzie się dnia 10go marca 1918 
o godz nie 10:30 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. d, lieyta- 
cya 11/12 części realności obj. lwh. 268 ks. 
gr. gm. Hostów. 

i Nieruchomeść wystawiona na licytscyę 
jest ocenioce na 2017 kor, 

. _ Najniższa cena wynosi 1346 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Ottynia, daia 27 styczaia 1918. 
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L. cz. E. X. 2560/12 (5) 
Zobowiązana Matylda 
Stryju. 


(2523) 
Waneczek w 


Edykt licytacyjny. 

. Na żądanie e. k. uprz. galie. Banku 
hipotecznego we Lwowie, odbędzie się dnia 
17 kwietnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w Sądzie niżej wymienionym, w biu- 


rze Nr. 140 II, w Stryju licytacja realności 
lwh. 2048 gm. Stryj składającej się z domu 
parterowego z murowaną oficyną, 2 stajnia- 
mi, komórką i poddaszem b!achą krytem, 
wraz z przyneleżnościami, składająceni się 
z 8 okien dwuskrzydłowych, jednego okna 
trzyskrzydłowego, 6 sztuk stor drzwi dwu- 
skrzydłowych, 15 kluczy i drabiny. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona, wraz z przyneleżno- 
ściami na 22.000 ker. 

Najniższa cena wynosi 11.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skntku. 

Warunki licytaczjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumsna (wyciąg ta- 
bularay, wyciąg katastralny, protokoły cce 
nienia i t. d.) może kzżdy, mający chęć ku- 
pie-nia, przejrzeć pedczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 192. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stryj, dnia 18 lutego 1918. 


L. cz. E. 1854/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Teresy Zgłobickiej odbędzie 
się dnia 10 marca 1918 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie n'żej wymienicnyin, 
w biurze Nr. 6, licytacya 2/9 części realno- 
ści obj. lwh. 363 ks. gr. gminy kat. Hoło- 
sków. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 739 kor. 

Najniższa cena wynosi 942 kor. 66 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TV. 

Ottynia, daja 21 stycznia 1912. 


(2501) 


L. cz. E. X. 2221 12 (9) 
Edykt licytacyjny. 

Na żedanie Sataurla Dawida Ehrenber- 
ge i Michała Pinkasa Wertheimera, zastąpio- 
nych przez dr. Milleta w Gorlicach, odbędzie 
się duia 14 marca 1913 o godz. 9:30 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 11, ns zasadzie zatwierdzonych 
warunków licytacya: 

a) 2/20 części realności lwh. 98, 

b) 4/80 części realności lwh. 121, 

e) 4/20 części realności lwh. 122, 

d) 4/20 cześci realności lwh. 151, 

e) 4/20 części realności lwh. 156 i 

f) 4420 części realności lwh: 157 ks, 
gr. gm. kat. Siary. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: sd a) na 4 kor. ad b) na 68 
kor., ad c) na 4 kor., ad d) na 14 kor., ad 
e) na 786 kor. a ad f) na 40 kor., czyli ra- 
zem na 916 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 2 kor. 
68 h, ad b) 45 kor. 36 h., ad e) 2 kor. 68 
b., ad d) 9 kor, 86 b., ad e) 524 kor., ad 
f) 26 kor. 68 h., poniżej tej ceny sprzedaż 
uie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytscyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podrzas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr, 14. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10 lutego 1918. 


(2490) 


L. cz. E. VI. 1624/12 (8) (2524) 
Edykt lieytacyjny. 

Daia 18 marca 1918 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, odbędzie się licytacya 1/8 z 
3/8 i 18 z 182 z 3/8 części realności lwh. 
400 gm. Tarnów. 

Nieruchomość powyższa oceniona jest 
na 638 kor. 87 hal. 

Najniższa oferta wynosi 317 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta możua przejrzeć 
w biurze Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Tarnów, dnia 21 lutego 19:3, 


L. ez. E. 1378/12 (6) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Kasy zaliezkowej w Bia- 
łymkamieniu odbędzie się dnia 31 marca 
1918 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, 
w Olesku licytacya połowy lwb. 846 gminy 
Bużek, własnych Justyna Hawryszków i Ma- 
ryi Hawryszków vel Maryi z Pyndyków Ha- 
wryszków wraz z połową przynależności, 
składającej się z drzew i ogrodzenia. 

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest oceniona na 976 kor., przynale- 
żności zaś na 20 kor. 

Najniższa cena wynosi 498 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 


(2540) 


dzin urzęlowuch w sądzie niżej wymienio- : 


nym, w biurze Nr. 2. 
Takie 
Sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu nzjpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytscyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju eo do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 
Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poszępowa- 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. , 
C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 
Olesko. dnia 16 lutego 1918, 


L. ez. E. 1825 12 (2) 
Kdykt licytacyjny. 

Na Żądanie Obertyńskiego Tow. dla 
handlu i przemysłu, odbędzie się dnia 10 
mares 1913 o godz 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienicnym, w biurza Nr. 7, 
licytscya realności chj. lwh 7 ks. gr. gm. 
Obertyn składają'ej się z domu, pbud. 252 
i pgr 69/1 i 892, ogród obszaru 43 ar. 67 
mè., wraz z przynśleżnościami, składającemi 
się z parkanu. i 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 5200 kor., przynale- 
żności zaś na 800 kor. 

Najniższa cena wynosi 38168 kor., po 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. j 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomcśri dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katsstralny, protokoły og- 
nienia j t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych, w sądzie niżej wymienionym, biurze 
Nr. 7. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby już znaczenia. 

Osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej realności bądź obe- 
enie już są wpisane, bądź w toku postępowa- 
nia lieytacyjnego powstaną, zawiadomi się 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
tylko przez ogłoszenie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu tego sądu i 
nie wskażą mu pełnomocnika do doręczeń 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn, dnia 8 lutego 1913, 


(2539) 


L. cz. E. 4236/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie firmy G. Reisinger i Sy- 
nowie w Wiedniu, odhędzie się dnia 7 mar- 
ca 1913 o godzinie 10 przed południem w 
tut sądzie Oddział X., licytacya na wydzier- 
żawienie koncesyonowanego prawa wyszynku 
gorących napojów w Podhajcach. 

Najniższa cena, która stanowi jednoro 
czny czynsz dzierżawny wynosi 3 0 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Waruuki licytacyjne, może każdy chęć 
kupna mający przejrześ w czasia godzin u- 
rzędowych, w niżej wymienionym biurze. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział X. 

Podh'jce, dnia 12 lutego 1913. 


L. cz. E. 194412 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Majera Kriegla odbędzie się 
dnia 10 marca 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 6 licytacya połowy realności lwh. 
168 i 8/10 części realności lwh. 171 i ca- 
łej realności lwh. 1431 ks. gr. gm. Ottynia 
objętych. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione na: a to połowa realności 
lwh. 168 na 400 kor.; cała realność lwh. 
1481 — na 800 kor., 3/10 części realności 
lwh. 171 — na 2418 kor., czyli łącznie na 
kwoty 2818 i 800 kor. a 

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 168 — kwotę 266 kor. 66 h; co do 
realności 3/10 części lwh. 171 kwotę 1612. 
a co do realności lwh. 1431 — kwotę 583 
kor. 68 h, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Ottynia, dnia 21 stycznia 1913. 


(2542) 


(2500) 


L. cz. E. 1470/12 (10) (2541) 

Na żądənie Franciszka i Emilii z Grzy- 
wów Jaroszów z Jawiszowice odbędzie się 
dnia 18 marca 1913 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, w c. k. sądzie powiatowym w 
Oświęcimiu licytacya realności lwb. 312, 436 
11105 ks. gr. gm. kat. Oświęcim objętych, 


9 


wraz z przynależnościami, składającemi się | 
z sztachet około 60 m. długości, stajenki i 


prawś, wobec których niniej- | stodułki. 


Nieruchomości te z przynsleżnościami 
wystawione na licytacyę są ocenione, jak na- 
stępuje: a) Iwh. 312 na 1132 kor., b) lwh. 
486 na 124 kor., c) 1105 na 354 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 566 kor., 
ad b) 62 kor. ad e) 177 kor., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Oświęcim, dnia 4 lutego 1913. 


L. ez. E. 1906/12 
Edykt lieytacyjny. 

Na wniosek wierzycieli powiatowej Kasy 
oszczędności w Gródku Jagieliońskim i tow. 
odbędzie się dnia 19 marea 1913 o godzi- 
nie 9 rano w biurze Nr. 5 na zasadzie z8- 
twierdzonych warunków licytacyjnych licyte- 
cya realności lwb. 8 gminy Hodwiszaia, > 

Wartość szacunkowa wynosi 2370 kor. 

Najniższa oferta 1580 kor. X 

Poniż:j najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

Warunki licytaeyjne i inne dokumeuta 
odnoszące się do iej nieruchomości, można 
przejrzeć w tut. sądz e, biuro Nr. 3. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 25 stycznia 1918. 


(2547) 


L. cz. E. 80/12 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mendla Gertnera w Rud- 
kach i tow. odbędzie się dnia 14 marca 1913 
o godzinie 3:30 po południu w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 5, licytacya: 

I. realności obj. lwh. 62 gminy Czer- 
nichów i 
II. realności obj. lwh. 130 gminy Czer- 
w. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są O:enione: 

I. iwh. 62 na kwotę 2150 kor., 

H. iwh. 180 na kwotę 500 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad lwh. 62 
kwotę 1438 kor. 32 b., ad iwh. 180 kwotę 383 
kor. 32 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Waruuki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokuments, może każdy, 
mający chęć kupna, przejrzeć w tut. sądzie, 
w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rudki, dnia 14 stycznia 1913. 


(2546) 


nichó 


L. cz. E. 490012 (5) (2544) 

Zubowiązany Nykoła Pyza w Kotuzowie. 

„_ Edykt licytacyjay. 

Na żadanie Simona Horowitza w Pud- 
haje ch, odbędzie się dnia 18 marca 1913 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 4 II, lieytacya : 

a) całej reslo. obj. lwh. 317 gm. Ko- 
tuzów, 

b) połowy real. obj. lwh. 312 gm. Ko- 
tuzów. 

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę Są ocenione: 2d a) na 1000 kor., ad b; 
na 29 kor. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 666 kor. 
66 b., zd b) 198 kor. 32 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 
dzie do skutku, 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 3 IL 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacyn byłaby niedopuszczaloą, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
8zOne. 
~ Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
siępowania licytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta- 
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te- 
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń w 
siedzibie sądu zamieszkałego. 
Sąd powiatowy, Odział V. 
Podhajee, dnia 10 lutego 1913. 


L. cz. E. 627/12 (2556) 
. „_Edykt lieytacyjny. 

Daia 27 marca 1913 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. IV, są- 
du tutejszego licytacya całych realności lwh. 
317, 511 i 1562 ks. gr. gm. kat. Tarynka. 

Realnosć lwh. 317 oceniona została na 
1772 kor. 76 h., lwh. 511 na 2765 kor. 21 
h., zaś lwh. 1562 na 2492 kor. 


Najniższa cena, niżej której sprzedaż 


cya realności lwh. 30 Eg. Wola michowa 0- 


nie nastąpi wynosi: eo do lwh. 817 — 901 | bejmującej gospodarstwo włościańskie, 


kor. 18 h., co do lwh. 511 — 1382 kor. 61 | 


h., zaś co do lwh. 1562 — 1246 kor. 
Warunki licytacyjae i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. IV. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żółkiew, dnia 6 lutego 1913. 


(2580 1—3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwowie 
ul. Podlswskiego |. 6. 

Godziny urzędowe itylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed południem i od 2 do 6 

po południu, w soboty zaś od 8-ciej do 8-mej 

wieczorem. 
LICYTACTE: 

Poniedziałek, dnia 8 marca 1913 od 9 do 
12 godz. przed południem: konfekcya 
męska, urządzenie kawiarni, futro, me- 
ble. 

Wtorek, dnia 4 marca 1918 od 9 do 12 godz. 
przed południem: maszyna do pisania, 
bilard, aparat do piwa, prasa, buki, 
dywany, meble. 

Środa, dnia 5 marea 1913, cd 9 do 12 godz. 
przed południem: towary że'azne, ko- 
rzenne, urządzenie, papiery, maszyna 
do szycia, pianino, kasa, urządzenie ka- 
wiarni, meble. 

Czwartek, dnia 6 marca 1913 od 9 do 12 
godz. przed południem: sukna, meble, 

Piątek, dnia 7 marca 1913 od 9 do 12 godz, 
przed południem: towary galanteryjne, 
meble. 

Sobota, dnia 8 marca 1918 od 4 do 8 
godziny wieczorem: 2 beczki duże a 
700 litr. z pipami i meble. | 
Sprzedać się mające przedmioty mogą 

być oglądane w sądowej hali aukcyjnej przed 

licytacyą w godzinach urzędowych. 
Lwów, dnia 26 lutego 1918. 


LW. 30.401/913 
Ogłoszenie konkursu. 

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi ogłasza niniejszem konkurs na 
wykonanie centralnego ogrzewania ciepłą 
wodą i wentylacyj, z popędami mechaniczny- 
mi, w gmachu Sejmowym we Lwowie. 

W konkursie tym mogą brsć udział za- 
protokołowane w kraju przedsiębiorstwa in- 
stalacyjne, utrzyraujące zorganizowane biura 
techniczne. 

Celem otrzymania przedimiarów i prze 
pisów, tudzież przejrzenia projektu, zechcą 
oferenci lub techniczni kierownicy ich biur, 
zgłaszać się osobiście do biura techniczno- 
budowniczego Wydziału krajowego między 
godziną 12 a 2, najdalej do dnia 5go marca 
pr: 

Termin złożenia ofert, wyłącznie przez 
protokół podawczy Wydziału krajowego, wy- 
znacza się na dzień 19 mar.a b. r. 12 go- 
dzina w południe, zaś otwarcie ofert odbę- 
dzie się dnia 20 marca b. r. o godzinie 12 
w południe, w biurze Depart. VI., przyczem 
oferenci mogą być obecni. 

We Lwowie, dnia 22 lutego 1913. 

Piotrowski w. r. 


(2577) 


L. cz. E. 2162/11 
Edykt relieytacyjny 
Na wniosek wierzycielki Alte Ryfki 
Lempert, gdy nabywczyni strony egzekwu- 
jącej nie złożyła dotychczas ceny kupna od- 
będzie się dnia 28 marca 1913 o godzinie 9 
przed południem, w biurze Nr. II. licytaaya 
1/8 lwh. 731, 1/4 i 1/12 części lwh. 155. 
oraz całej lwh, 848 ks, gr. gm. Sulatycze, 
zobowiązanego w budynkach i gruntach wła- 
snej. 
í Wartość szacunkowa 150 kor., 50 kor., 
550 kor. 
Najniższa oferta 75 kor., 25 kor., 275 


(2557) 


kor. 
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nio 
nastąpi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Zurawno, dnia 15 lutego 1918. 


L. cz. E. 2713 12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 27 marca 1913 o godz. 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 29 odbędzie się licytacya 1/2 Iwh. 
188 gm. Manastersko. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5920 kor. 

Najniższa cena wynosi 3347 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kosów, dnia 18 lutego 1913. 


(2445) 


L. ez. E. 1260,12 (7) (2525) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Joela Mozesa Liebera odbę- 

dzie się daia 5 kwietnia 1918 o godzinie 10 

przed południem w sądzie niżej wymienio- 

nym, w biurze Nr. 2, w Baligrodzie, licyta- 


Nieruchomość ta wystawiona na lieyta 
cyę jest oceniona na 4230 kor. 

Nainiższa cena wynosi 2820 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odaoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mejący chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr 3. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadam'one będą o dalszych wy- 
darz niach tego postępowania jedynia przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu tutejszego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Baligród, dnia 29 stycznia 1918. 


K. k. Ministerium für Landesverteidigung. 
Zu Departament XII., Nr. 115 ex 1918 
| (2428 1—2) 
Oftentliche Offertausschreibung 
betreffend die Lieferung von Artilleriemate- 
rialsorten für die k. k. Landwehr. 

Das Ministerium für Łandesverteidigung 
beabsichtigt die Lieferung verschiedener Ar- 
tilleriematerial- und Ausriistungssorten für 
das Jahr 1918 im Wege der allgemeinen 
Konknrenz sicherzustellen und erlässt hiemit 
die ófientliche Aufforderung zur Einbringung 
von schriftlichen Offerten, welehe bis spä- 
testens 15 März 1918, 10 Uhr vormittags, 
beim genannten Ministerium (Finreichungs- 
protokoll) zu überreichen sind. 

Die auf diese Lieferung Bezug nehmen- 
de Offertausschreibung, aus der die Art und 
Anzahl der einzuliefernden Gegenstande, die 
Offerteinreichnngsmodalititen und die allge- 
meinen  Lieferungsbedingnisse entnommen 
werden kónnen, wurde bereits in Nr. 48 des 
Amtsblattes „(razeta Lwowska“ vom 28 Fe- 
brnar 1913 rollinhaltlich verlautbart. 

Vom k. k. Ministerium für Landes- 
verteidigung. 

Wien, im Februar 1913. 


L. cz. E. 1287/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 19 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7, odbędzie się licytaeys 1/4 czę- 
ści realności obj. lsh. 167 gm. Malczyce 
wraz z przynsleżnościami, składającemi się z 
chaty i stodoły. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, składająca się z gruntu około 4 
ary obszaru jest oceniona 400 kor. a przyna- 
leźności na 25 kor. 

| Najniższa cena wynosi 284 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, i iane dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 5 lutego 1918. 
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L. cz. E. 2808/12 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Mikołaja Zelaski z Wyse- 
wy, odbędzie się dnia 12 marca 1918 o go- 
dzinie 10 przed południem w sądzie niż j 
wymienionym, w biurze Nr. 11, na zasadzie 
zatwierdzonych warunków lieytacya parcel 
grt. lk. 11.080, 11.081, 11.032, 11.038. 
11.034, 11.085, 11.036, 11.037, 13.088, 11.089, 
11.040, 11.041, 11.042, 11.045 i 11.046 z 
reżlności obj. lwh. 86 gm. Wysowa. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa oferta wynosi 888 kor. 32 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnosząca się do 
tej nieruchomośsi dokuments, (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nia i t d) może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 14. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 10 lutego 1918. 
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Gsz. E. 4621/12 (19) (2522) 
Versteigerungaedict. 

Am 4 April 1913 vormittags 9 Uhr 
findet bei dem unten bezeichneten Gerichte, 
Zimmer Nr. IV. in Lemberg die Versteige 
rung der dem Verpflichteten getórigen und 
grundbicherlich zugeschrieben=n Realitäten 


E. Z. 500, 501, 303 und 1/6-tel Anteil der 


E. Z 508 Geme'nde K!epurów innelieeend ; 
sam mt Zubehór. bestehend ans 60 Obszhaumen, 
50 Nadeibium 'n und 28 m. des Drahtzaumes. 

Die zur Versteigerung gelungende Lie- 
g+nschuft und zwar E. Z 500 auf 820 K., 
E, Z. 501 auf 798, E. Z. 808 auf i0.540K. 
1/6-tel Antal dər E. Z. 508 auf #9 K 66 
b. d:s Zubehór auf 226 bewertet zusammen 
also aut 12.418 K. 66 b. 

Das geringste Gebot beträgt 8.279 K. 
10 h., unter diesem Betrage findet ein Ver- 
kauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen, und 
die auf die Liegenschaft sich beziehenden 
Urkunden Grundbuchs - Hypothekensuszug, 
Oatasterauszug, Schńtzungsprotokolle u. s. 
w.) können von den Kauflustigen bei dem 
unten bezsichneton Gerichte, Zimmer Nr. IV. 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerang un- 
zulässig machen wirden, sind spätestens im 
anberaumten Versteigerungstermine vor Be- 
ginn der Versteigerung bei Gericht anzumel- 
den, wid:igens sie in Ansehung der Liegen- 
schaft s-lbst nicht m br geltend gemacht 
werden kónnten 

Von d-n weiteren Vorkommnissen des 
Verst igeruugsverfuhrens werd-n de Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Lieyrenschaft 
R-chte od-r Lasten beg'itndet sind, oder im 
Laufe des Verstrizerungsverfxhrens begriu- 
det werden, in dem Falle nur durch Aan- 
schlag bea Gerichte in Kenntnis gesetzi, als 
sie w:der im Spr.ngei des unten bezeich- 
neten Gericht-s wohnen, noch diesem einen 
am Gerichisorte wohnhafi-n Zustellungsbe- 
vollmichtrgten namh ft ma hen. 

K. k. B-z rks-Gericht. S. II. Abtheilung IV. 

Lemberg, am 29 Janner 1912. 


L. cz. E. 1392/12 (5) 
Edykt heytacyjny. 

Na żądanie Sznlima Sprunga, odbędzie 
się dnia 31 marca 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie w Sieniawie, licytacyu 
14 części realności Iwh. 216 gm. Manastere 
wraz 1/4 częścią chełupy. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1100 kor. 

Najniższa cena wynosi 783 kor. 38 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 


(2548) 


Sąd powiatowy. 
Sieniawa. dnia 19 lutego 1918. 


L. cz. E. 8797/12 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 28 marca 1913 o godzinie 9 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4, odbędzie się licytacya real- 
ności : 

1. 8/8 części r-alności lwh, 12 gm. 
Machów, składającej się z pgr. bud. domu mie- 
szkalnego i zabudowań gospodarskich, 

2. lwh. 40 gm. Machów, składająca się 
z pgr. o powierzchni 48 ar. 10 m., 

8. 2/90 części realności lwh. 72 gm. 
Machów, składającej się z pgr. o powierzehni 
7 ar. 98 m., 

4. całej realności lwh. 55 gm. Machów, 
składającej się z pgr. i bud. o powierzchn, 
1 ha. 46 ar., domu mieszkalnego i zabudo- 
wań gospodarskich, 

„ całej realności lwh. 203 gm. Machów, 
składająca się z pgr. o powierzchni 33 ar. 
77 m. 
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Nieruchomości te oceniono : 
ad 1. na 1585 kol., 
ad 2. na 1510 kor. 50 hal., 
ad 8. na 4 kor. 
ad 4. na 6892 kor. 45 hal., 

ad 5. na 938 kor. 

Najniższa ena wynosi: 

ad 1. 1022 kor. 66 bal., 

ad 2. 1006 kor. 34 hël., 

ad 3. 2 kcr. 67 hal, 
ad 4. 4595 kor. 16 hal., 

ad 5. 625 kor. 38 hal. 

D.ukumenta przejrzeć można w biurze 
4. 

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby tiedopus:czaloą. należy zgło- 
sié do sądu m»jpóźniej do dnia licytacyi. 

0. k. Sad powiatowy. Oddział IV, 
Tarnobrzeg, dnia 20 lutego 1913. 


Nr. 


L. cz. 541/12 (6) 
Ed;kt lieytacyjny. 

Na żądznie Maryanny Głąb, zastąpio- 
nej przez pełuvm. dr. Fichmsna w Lisku, 
odbędzie się dnia 28 marca 1918 o godz. 
10 rano w tutejszym sądzie, w biurze Nr. I. 
licytacya realności Iwi. 126 Falkowa. 

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 2220 kor. 

Najniższa cena wynosi 1480 kor., po- 
niżej tej ceny Sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i dokumenta może 
każdy, mający chęć kupna, przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Qiężkowiee, dnia 17 grudnia 1912. 
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Rozmaite obw 


L. cz. Ów. 1620 12 (2) (2341 2—8) 

Przeciw Józefowi Gąsienicy Jarząbkowi ; 
z Z:kopan-go, którego miejsce pobytu jest; 
nieznane, wniesiony został do e k. sądu 
obwodowego w Nowym Sączn przez Włady- 
sława Krzeptowskiego z Z+kopanego pozew 
o zapłatę sumy weksłowej w kwocie 2000; 
koron. 

Na podstawie pozwu wydsno nakaz za- 
płaty z dnia 25 listopada 1912. 

Celem strzeżenia praw Józefa Gąsiecicy 
Jarząbka ustanawia sę p. dr  Pasionka, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem. 

Tenże kurstor zustępywać będzie ku- 
rand: w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nia zamisnuje. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddzi:ł II. 

Nowy Sącz, dnia 5 grudnia 1912. 


L. cz. E. 231212 (2) 
Edykt 
Harasymowi Filakowi z Ługu w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powiato- 
wym w Gorlicach przeciw temuż o 1650 
kor. zpn. nia być deręczoną vchwzła z dna 
22 lisiopada 1912 1. cz. E. 2312/12 (1), 
którą dozwolono Sprzedaży realności lwh. 

86 gm. Ług Harasyma Filaka wlasnej. 
Ponieważ niewiadomo, gdzie Harasym 
Filak przebywa, ustanawia się w celu strze- 
żenia jej praw kuratora w osobie p. Cele- 
styna Męcińskievo, adwokata w Gorlicach. 
Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
ranpa w rz czonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi. lub pe!nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


(2198 2—3) 


L. cz. Cw. 1095/13 (1) (2517) 
Edykt. 

Przeciw Simonowi Koral, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego iako baudlowego 
w Stryju przez Jonasa Händla jua. pozew o 
260 kor, i 380 kor. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zabezpieczenia. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Schindlera, adw. w Stryju 
kuratorem. 

Tenże kuratoi zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Stryj, dnia 6 lutego 1918. 


Lr O, 1. vie 
Edykt 

Przeciw Iwanowi Orynicz i Hryciowi 
Tehoryk z Nowosiółek, których miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu powistowego w Baligrodzie przez An- 
drija i Dmytra Tehoryków pozew o własność 
parcel gruntowych lwh. 68 ks. gr. gm. No- 
wosiółki. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyeucyę do rozprawy na dzień 14 marca 1913 
o godz. 9 rano, biuro Nr. X. 

Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. dr. Aleksandra Raitlera, adwo- 
kata w Baligrodzie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i n'ebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
sę nie zgłosi, lub pełnomocnika n'e za- 
misnują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Baligród, dnia 8 lutego 1913. 


(2526) 


L, cz. C. I. 85/18 
Edykt. 

Pszeciw Hryciowi Syma z Cisowca, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Baligrod:ie przez Izraela Leikę Schwindlera 
pozew o 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 4 marca 1913, o godz. 9 
r no, biuro Nr. X 

Osiem strzeżenia praw p zuanego usta- 
nawia sie p. dr. Aleksandra Ratilera, ad wo- 
kata w Baligrodzie, kuratorem. 

Teuże kurator zastępywać będzie pozwa- 
nego w rzeczonaj sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo. dopók: on w sgdzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 


(2528) 


Baligród, dnia 4 lutego 1918. 


L. cz. Ów. 5102 12 (2) (2 02) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Głodowskiemu, Ro- 
zalii Głodowskiej i Mos=sowi Sternhe mowi 
z Rzeszowa, których miejsce pobytu jest nie- 
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo- 
dowego w Rrzeszowie przez Kasę oszczędno- 


O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


0 


zapłaty. 

Na podstawie pozwu wydany został na- 
kaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw nieznanych z miej- 
sca pobytu ustanawia się p. dr E. Kahsnego, 
adwokata w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomych z miejsea pobytu w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub 
pełnomocnika nie zamienują, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 lutego 1918. 


L. cz. E. 1428/12 (2) 
Edykt 

Nieobeenym Mikołajowi i Karolinie 
Kuśnierzom przedtem w Karaczynowis ma 
być doręczona uchwała z dnia 12 listopada 
1912 1. cz. E. 1428/12 (1), którą doz%olono 
przymusową licytecyę realności objętej lwh, 
466 gm. Karaczynów. 

Ustanowiony w cela strzeżeni: praw 
Mikołaja i Karoliny Kuśnuierzów kuratorem 
adwokat dr. Czemeryńki w Janowie, będzie 
ich zastępow:ł, dopókąd w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Janów, dnia 12 listopada 1912. 
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L. cz. Cw. 272/13 (1) 
Kdykt 

Przeciw Władysławowi Rdzankowi, ku- 
peowi w Andrychowie, którego miejsce po- 
bytu jest nieznane, wniesiony został do c, k. 
sądu obwodowego w Wadowicach przez A- 
brabama Jakóba Reifera w Wadowicach po- 
zew o 180 kor, zen. 

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zubezyęierzenia. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. dr. Izydora Daniela, adwokata 
w Wadowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział IL. 
Wadowice, dnia 6 lutego 1918. 


(2075) 


L. cz. Ów. X. 1309 13 (1) 
E dykt 

Przeciw Mikołajowi Komarowi synowi 
Iwana, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu krajowego 
jako handlowego we Lwowie pozew wekslo- 
wy ptu 2020 kor. przez Towarzystwo oszczę- 
dności i kredytu w Przemyślanach. 

Na podstawie pozwu wydano wekstowy 
nakaz zapłaty z dnia 8 lutego 1918. 

Celem strzeżunia praw Mikołaja Ko 
mara syna Iwana ustanawia się kuratora 
w osobie adwokata dr. Stanisława Unger: 
we Lwowie 

Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
kołaja Komara w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział X. 

Lwów, dnia 8 lutego 1918. 
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ie cz. 0, IL. 185/13 (l) (2479) 
Edykt. 

Przeciw Ewie z Fularzów Burej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Rzeszowie 
przez Antoniego Fu'arza z Woli zzłobień- 
skiej pozew o udzielenie zabezpieczenia dla 
kwoty 800 kor. oraz zapłatę kwoty 29 kor. 
54 hal. 

Na pedstawie pozwu wyzażczono roz- 
prawę na dzień 25 lutego 1918 o godzinie 
10 rano. 

Celem strzeżepia praw Ewy z Fularzów 
Burej ustanawia się p. dr. Wilusza, adwo- 
kata w Rzeszowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Ewę 
z Fularzów Burą w rzeczonej sprawie na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zemianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1918. 


L. cz. ©. II 15/13 (1) 
Edykt. 

Przeciw Matwijowi Minada, rolnikowi 
z Łukawicy, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Lisku przez Hrycia Darewe- 
ckiego z Łukawicy pozew o 300 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono TOZ- 
prawę na dzień 11 marca 1913 godz. 9 rano 
biuro Nr. 9. 

Celem strzeżenia praw powyż wymie- 
nionego pozwanego ustanawia się p. dr. 
'Fichmsuvna, adwokata w Insku, kuratorem. 
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Tenże kurator zastępywać będzie swego * 


IeSZCZERIA. į ści w Rzeszowie pozew o wydanie nakszu kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 


|i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 

+nie zgłosi lub pełnomo:nika nie zamisnuje. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział Lil. 
Lisko, dnia 21 iutego 1918. 


L. cz. C. I. 55/13 
Edykt. 

Frzeciw Michałowi Malickiemu z Sie- 
rakość, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e, k. sądu powiatowego 
w Niżankowiesch przez Katarzynę Kinosz 
z Serakość pozew o 340 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
audyencyg na dzień 27 marca 1913, w biu- 
rze Nr. 1. 

Celen strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się p. Franciszka Radziszowskiego, 
e. k. notsryusza w Niżankowicach, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaneż0 w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamisnuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 16 stycznia 1918. 
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L. cz Ć I 63418 
E dykt. 

Przeciw Iwanowj Bąkowi z Gdeszyc, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
stony Został do e. k. sądu powi towego 
w Niżankowicach przez Jurka Bąka i spóln. 
pozew o oddanie w posiadanie realności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 27 marca 1918, w biu- 
rze Nr. 1 

Celem strzeżenia praw pnzwanego usta- 
nawia się p. Franciszka Radziszewskiego, 
-¢. k. notaryusza w Niżankowicach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwartego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Niżankowice, dnia 17 stycznia 1913. 
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L. cz. Ow. 16170.12 (2468) 
Edykt. 
Przeciw Mosesowi Spindel, którego 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Stani- 
sławowie przez Rubina Walda w Drohoby- 
czu pozew o 600 kor, 2000 kor., 1500 kor. 
i 300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty, 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nswia się p. adw. dr. Blumenfelda w Stani- 
sławowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpie zeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Stanisławów, dnia 80 grudnia 1913. 


L. cz. Cw. 33/13 (1) (2466) 
Edy ; 

Przeciw Mojżeszowi Spindlowi z Kału- 
sza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez masę konkursową ku- 
pieckiego Stowarzyszenia kredytu i obrotu 
handlowego w Stanisławowie pozew o 7260 
koron. 

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Mojżesza Spindla 
ustanawia się p. adwokata dr. Cygę w Sta- 
nisławowie, kuratorem 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Spindla w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i nieb.zpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

St-nisławów, dnia 1 stycznia 1912. 


© cz O. VIII, 66 13 
Kdykt 

Przeciw niewiadomemu z iniejsca pobytu 
Janowi Widuchowi wniesiony został przez 
browar parowy Zdzisława Lr. Tarnowskiego 
w Dzikow:e pozew o 773 kor. 21 hal. zpn. 

Na podstawie powyższego pozwu wy- 
znaczono rozprawę na dzień 8 marca 1918 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jana Widucha 
ustanawia się kuratorem dr. Rebena, adwo- 
kata w Tarnobrzegu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Widucha na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
nomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 

Tarnobrzeg, dnia 24 lutego 1918. 


(2549) 


L. cz. Cw. 517/13 
Edykt. 
Przeciw Jakóbowi Weitmanowi, którego 


(2515) 


miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu obwodowego w Sanoku 
przez Stowarzyszenie Żyro - bankowe w Ko- 
łomyi pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy 
wekslowej 1000 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 lutego 1918 nakaz zapłaty do Ów. 
517/18. 

Celem strzeżenia praw tego pozwanego 
ustanawia się dla niego w tym sporze kura- 
torem p. adw. Franciszka Landaua w Sanoku. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamisnuje. 

C. k. Sad obwodowy, Oddział TI. 

Sanok, dnia 15 lutego 1913. 


Konkursa. 
L. W. 818 (2510 2—3) 
Konkurs. 

Na podstawie reskryptu Wydziału kra- 
jowego z dnia 11 lutego 1918 L. 160.990 
rozpisuje Wydział powiatowy w Rawie ru- 
skiej konkurs na pesadę lekarza okręgowego 
w Lubyczy królewskiej. ) ! 

Do okręgu sanitarnego należą gminy 
i obszary dworskie: Lubycza królewska, Lu- 
bycza wieś, Lubycza kniazie, Huta lubycka, 
Bełzec, Żurawce, Teniatyska, Mosty małe i 
Machnów z ludnością 11 695 dusz. 

Do posady przywiązana jest płaca ro- 
czna w kwocie 1200 kor. i ryczałt na ob- 
jazdy w kwocie 600 kor., tudzież prawo do 
emerytury po myśli ustawy z dnia 12 maja 
1909 Dz. u. kr. Nr. 68. l 

Kompetenci wnieść mają do Wydziału 
powiatowego w Rawie ruskiej do dnia 25 
marca 1918 podanie, do którego dołączyć 
należy : : 

1. dowód, że posisdzją obywatelstwo 
austryackie, 

2. dyplom doktora medycyny, 

3. dowód nieskazitelności charakteru, 

4. dowód znajomości języków krajo- 
wych, dł 

5. poświadczenie odbycia praktyki naj- 
mniej dwuletniej w zawodzie leksrskim, 

6. metrykę urodzin na dowód nieprze- 
kroczonego wieku lat 40. |< l 

Między kandydatami mają pierwszen- 
stwo ci, którzy wykażą się dwuletnią służbą 
w szpitalu powszechnym po uzyskaniu dy- 
plomu doktorskiego albo egzaminem fizyka. 
ckim. 

Lekarz ckręgowy w Lubyczy królew- 
skiej obowiązany jest utrzymywać aptekę do- 
mową i w tym celu powinien we właściwej 
drodze postarać się o koncesyę na jej pro: 
wadzenie, 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Rawa, dnia 17 lutego 1918. 


L. ez. Prez. 188/18 
Konkurs. 

Przy sądzie powiatowym w Gorlicach 
jest do obsadzenia natychmiast posada sta- 
łego pomocnika kancelaryjnego z płacą 2 kor. 
70 hal. 

Podania udokumentowane wnosić nale- 
ży do 10 marca 1913. 

Warunkiem przyjęcia jest biegłe pismo 
na maszynie. 

C. k. Naczelnictwo Sądu powiatowego. 
Gorlice, dnia 24 lutego 1918, 


(2489 2—3) 


ad L. 972/18 (2431 2—8) 
Konkurs. 

Celem obsadzen a posady zastępey pro- 
kuratora Państwa w VIII klasie rangi w Kra- 
kowie lub przy innej prokuratoryi Państwa 
w okręgu krakowskiego Sądu krajowego wyż- 
szego, rozpisuje się konkurs. 

Podania należy wnosić w drodze prze- 
pisanej do Nadprokuratoryi Państwa najpó- 
żniej do 18 marca 1918. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 
Kraków, dnia 23 lutego 1913. 
443 (2394 2—3) 
K ouh k WEAR M 

na posadę weterynarza miejskiego w 
Uhowie A roczną, 1200 kor. — 

Termin do wnoszenia należycie udoku- 
mentowanych podań do 15 marca 1918. 

Urząd miejski. 

Ulnów, dnia 22 lutego 1918 


L. 2562211. (2508 1—3) 
Konkurs. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k Urzę- 
dzie pocztowym w Szuparce z poborami 
8 klasy % stopnia i ryczałtem 504 kor. ro- 
cznie na służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dy- 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie naj- 
później do 10 marca b. r. 

0. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 

dla Galicyj. 
Lwów, dnia 22 lutego 1918. 


p cz. B. 
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L. Prez. 6181 
Konkurs. 
W sądzie krajowym we Lwowie będzie 


obsadzona posada kaneelisty ze systemizo- ; 


wanymi poborami XT. klasy rangi. 
Ubiegający sja o tę, lubo taką posadę, 
która następnie może się opróżnić w sądzie 
krajowym we Lwowie, wniosą podania udo- 
kumentowane w myśl $ 5i 6 rozporzadzenia 
Ministerstwa sprawiedliwości z dnia 18 lipca 
1897 Nr. 170 dz. u. p. w drodze przepisa- 
nej do dnia 10 kwietnia 1918 do Prezydyum 
sądu krajowego we Lwowie. 
Prezydyum e. k. sądu krajowego wyzszego. 
Lwów, doia 28 lutego 1918. 


L. Prez. 6194 
Konkurs. 

W okręgu lwowskiego e. k. wyższego 
sądn krajowego będą obsadzone posady wo- 
Źnych: po jednej w sądzie obwodowym w 
Stryju i w sądzie powiatowym w Źurawnie, 

Ubiegający się o te posady, ewentual- 
nie o takie same posady które mogą się 
opróżnić w innych sądach w Galicyi wscho- 
dniej, wniosą należycie udokumeatowane po- 
dania do dnia 10 kwietnia 1918 do Prezy- 
dyum e. k. wyższego sądu krajowego we 
Lwowie. 

Posady woźnych nadane będą przede- 
wszystkiem wojskowym kandydatom, którzy 
posiadają certyfikaty. 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 23 lutego 1918. 


(2433) 


L. 26850/IT. (2576 1—3) 
Konkurse. 

Na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym w Wojciechowieach z pobo- 
a. 8 klasy 4 stopnia i ryczałtem 378 kor. 
ocznie na służącego. 

Podania należy wnieść do c. k. Dyre- 
keyi poczt i telegrafów we Lwowie najpó- 
Źniej do 7 msrea b. r. 

C. k. Dyrekeya poczt i telegrafów dla Galicyi. 

Lwów, dnia 25 lutego 1913. 


Upadłości. 


B, 68. 1/18 (1) (2511 1—3) 
Edykt konkursowy. 

C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu, ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku 
Towarzystwa kredytowego „Unia“, stowarz. 
zarejestrowanego z ograniczoną poręką w 
Przemyślu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. radcę sądu Władysława Grzędzielskie- 
go,zaś tymczasowym zawiadowcą masy adw. 
dr. Leona Probsteina w Przemyślu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 26 marca 
1918, godzina 10 przed południem, w tym 
sądzie w biurze Nr. 16, przedłożyli do- 
kumenta, poświadczające ich roszczenia, przed- 
stawili swoje ned względem zatwierdze- 
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano- 
wania innego i jego zastępcy oraz przystą- 
pili do wyboru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy cheą wystąpić z roszczeniami jako wie- 
rzyciele konkursowi, ażeby swe rOszczenia, 
chociażby co do nich spór już był w toku, 
stosownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie najdalej do dnia 24 kwie- 
tnia 1913, a na audyencyi likwidacyjnej na 
dzień 6 maja 1918 godzinie 10 przed połu- 
dniem w tymże sądzie wyznaczonej, polikwi: 
dowali je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszczegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłoćciowej 
zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwała- 
nie ogółu wierzycieli i badanie dodatkowego 
zgłoszenia i będą wykluczeni od podziałów, 
już uskutecznionych na podstawie formalne- 
go projektu podziału. 

.. Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej Jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

_ Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
Zarazem do postępowania ugodowego. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej*. 

ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Przemyślu lub w pobliżu, mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w tem- 
Łe miejscu zamieszkałego, w przeciwnym bo- 
wiem Tazio na wniosek komisarza konkurso- 
wego ustanowi się dia nich, na ich koszt i 
we CAAO, pełnomocnika dla dore- 
czeń. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Przemyśl, dnia 24 lutogo 1918. 


8/12 (135) 


(2432) ;stępcy i wydziału wierzycieli wyznacza się 


audyencyę na dzień 6 marea 1918 o godz. 
10 rano, w e. k. sądzie obwodowym, biurze 
Nr. 16. 
Przemyśl, dnia 22 lutego 1913. 
Komisarz konkursowy, 


L. cz. 8, LIS (2) 
Edykt konkursowy. 

C, k. sąd obwodowy w Tarnowie ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku: 
Berischa Landaua, przemysłowca w Mielcu. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. Radcę sądu krajowego i naczelnika są- 
du w Mielcu Eugeniusza Jelonka, zaś tym- 
czasowym zawiadoweą masy p. Juliana Plu- 
tyńskiego, adwokata w Mielcu. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyeneyi, wyznaczonej na dzień 18 stycznia 
1918, godzina 10 przed południem, w są- 
dzie powiatowym w Mielcu przedłożyli do- 
kumenty, poświadczające ich roszczenia, wy- 
stąpili z wnioskami względem zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przystąpił: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozzezeniami, aby roszczenia swe, cho- 
ciażby co do niech spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w ce. k. 
sądzie powiatowym w Mielcu najdalej do 
dnia 5 lutego 1918, ana audyencyi likwida- 
cyjnej na dzień 11 lutego 1913, godz. 10 
przed południem w tymże sądzie wyznaczo- 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. i 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta uro- 
słe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufania. 

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe eo do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzonem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowsnia 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lwowskiej“, 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Mielcu lub w pobliżu Mielca mają wymienić 
w zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
temze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 1 stycznia 1918. 


(2475 2—3) 


L. cz. Stela (M) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Samborze Ze- 
zwolił na otwarcie konkursu do majątku błp. 
Saula Wagmanna, z Kropiwnika Starego. | 

Komisarzem konkursowym mianuje Się 
e. k. sędziego powiztowego i naczelnika ©. k. 
sądu powiatowego w Podbużu, p. Mikołsja 
Klisza, zaś tymezasowym zawiadowcą masy 
p: adw. dr. Michała Buxbauma, adwokata 
kraj. w Podbużu. 

Wierzycieli wzywa się. ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na; dzień 24 lute- 
go 1918 o godzinie 9 przed południem 
(w e. k. sądzie powiatowym w Pod 
bużu), przedłożyli dokumenty, poświadeza- 
jące ieh roszezen a, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego z-Wia- 
dowcy lub zamianowania innego i jego za- 
stępey 1 przystąpili do wyboru wydziału wie- 
rzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby eo do nich spór już zawisł, stoso- 
wnie do przepisów ord. konkurs., zgłosili w 
c. k. sądzie powiatowym w Podbużu najdalej 
do daia 8 kwietnia 1918, a na audyeneyi 
likwidacyjnej, na dzień 14 kwietnia 1918 godz. 
9 przed południem w tymże sądzie wyznaczo: 
nej, polikwidowali je i ustanowili dla nich 
porządek. i 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, będą obowiązani tak poszezegól- 
nym wierzycielom jak i masie upadłościowej 


(2461 2—8) 


| zwrócić koszta, urosłe przez ponowne zwo- 
į łania ogółu wierzycieli i badanie dodatko- 


wego zgłoszenia i będą wykluczeni od po- 
działów, już uskutecznionych na podstawie 
formalnego projektu podziału. j 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 


'do wyboru nowego zarządcy masy, jego za- wyborem inne osoby swego zaufanie, 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 49 z dnia | marea 1915. 
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Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedyńczych spólaików będzia oddzielnie 
prowadzorem. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
„Gazecie Lwowskiej*. 

Wierzyciele, xtórzy nie mieszkają w 
Podbużu lub w pobliżu mają wymienić w 
zgłoszeniu pełnomocnika dla doręczeń, w 
tewże miejstu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, pełnomonika dla do- 
ręczeń. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 8 lutego 1912. 


L. cz. S. 81:12 (1) 
Edykt konkursowy. 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
zezwolił na otwarcie konkursu do majątku 
kupieckiego stowarzyszenia kredytu i obrotu 
handlowego w Stanisławowie, zarejestrowa- 
nego z ograniczoną 5 krotną poręką w reje- 
strze stowarzyszeń |. 381. 

Komisarzem konkursowym mianuje się 
e. k. radcę sądu krajowego Bolesława Li- 
tyńskiego w Stanisławowie, zaś tymczaso- 
wym zawiadowcą masy p. adw. dr. Bernarda 
Fernhoffa w Stanisławowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na d. 81 stycznia 1913 
o godz. 10 przed poł. w tym sądzie w biurze 
Nr. 118 przedłożyli dokumenty, poświadcza- 
jące ich roszczenia, wystąpili z wnioskami 
względem zatwierdzenia tymczasowego za- 
wiadowcy lub zamianowania innego i jego 
zastępcy i przystąpili do wyboru wydziału 
wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia Swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto- 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w tym sądzie, najdalej de dnia 10 lutego 
1918, a na audyencyi likwidacyjnej na dzień 
14 lutego 1913, o godz. 10 przed południem 
w tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali 
je i ustanowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają teruinu 
zgłoszesia, tak poszczególnym wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta u- 
rosłe przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
eieli i badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od podziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projektu podziału. 

Wierzycielom na audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania. 

Audyencyę likwidscyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowe co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego umieszczać się będzie w 
części urzędowej „Gazety Lwowskiej“. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Stanisławowie lub w pobliżu, msją wymienić 
w zgłoszeniu pełnomoen'ka dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego; w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur- 
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla do- 
ręczeń 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Stanisławów, dnia 31 grudnia 1913. 


(2474 2—3) 


Amortyzacye. 


L. cz. T. IL 1/13/1 (2076 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjuego. 

Na wniosek p. Józefa Siypuły, przed 
siębiorcy z Tarnawy ad Zembrzyce, wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu- 
jącego rzekomo przez wnioskodawcę zagubio- 
nego blankietu wekslowego z podpisami ks. 
Wojciecha Stypuły jako przyjemcy, Józefa 
Stypuły jako wystawcy i żyranta oraz i To- 
masza Łaszka jako żyrant», Zresztą blankiet 
ten czterokoronowy nie był wypełniony. 

Posiadacza powyższego blankietu we- 
kslowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku, 
w przeciwnylin bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II. 
Wadowice, dnia 6 lutego 1918. 


L. cz. T. V.15/10 (4) (2348 2—3) 
Wdrożenie postępowania celem uznania 
za zmarłego. 

Ignacy Ozimek, właściciel realności w 


(2512) i członków wydziału wierzycieli, dotychezas | Kolbuszowej, syn Jana i Franciszki, urodzo- 
konkursie Stanisława Majerskiego | urzędujących, powołać ostatecznie wolnym ny dnia 1 stycznia 1845 r., wydalił się z 


tej gminy przed 30 laty do Królestwa Po!- 


skiego i od tego czasu nie dał o sobie ża-. 


dnej wiadomosci, 

Gdy zatem przyjąć należy, ża zachedzi 
ustawowe domniemanie z $ 24 L, 2 ust, 
cyw., przeto wdraża się na prośbę Maryi 
z Oz'mków Markusiewiezowej w Kolbuszowej 
postępowanie celem uznania za zmarłego. 

Wydaja się przeto ogólna wezwanie, 
aby udzielono sądowi lub kuratorowi p. edw. 
dr. Hsnasiewiczowi w Rzeszowie wiedomości 
o powyż wymienionym. 

Ignacego Ozimka wzywa się, aby przed 


niżej „wymienionym sądem stawił się lub; 


w inny sposób uwiademił o swem Życiu. 
Są1i tut. ns ponowną prośbę po dniu 
15 lutego 1918 rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego, 
C. k. Sąd óbwodowy, Oddział Y. 
Rzeszów, daia 15 lutego 1913. 


L. cz. T. 9/18 (2) (2309 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzseyjnego. 

Na waiosek p adw, dr. G.nsa w Prze- 
myślu, jako zawiadowcy masy konkursowej 
'Dowarzystwa kupieckiego kredytowego dla 
handlu i przemysłu w Przemyślu, wdraża się 
postępowanie celem amortyzacyi następujące- 
go izekoino przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Przemyśl, 8 grudnia 1911 na 
1000 kor. opiewającego, wystawionego przez 
Towarzystwo kupieckie kredytowe dla handlu 
i przemysłu. stowarzyszenie zare,estrowan: 
z ograniczoną poręką w Przemyślu, akcepto- 
wan-go przez Adolfa Hegediisa i Malwinę 
Hegedüs, a płatnego we Lwowie dnia 15 
kwietnia 1912 r. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swo,emi pra- 
wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 
nie edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w prze- 
ciwnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu weksel ten za niestniejący uzna- 
ny zostanie, 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 25 stycznia 1915. 


L. cz. T. 15/13 (1) (2440 3—8) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek firmy Liesinger Druckwa- 
rea Verkaufsgesellschaft G. m. b. H. we 
Wiedmiu wdraża się postępowanie celem a- 
mortyzscyi rzekomo zagubionego weksla z 
daty Lwów, 15 października 1912 na kwotę 
245 kor. opiewającego, dnia 23 listopada 
1912 płatnego, przez firmę Liesinger Druck- 
waren Verkaufsgesellschaft G. m. b. H. wy- 
stawionego, a przez Simena Blatta i Jukóba 
Porjesa zaakceplowanego. 

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawa- 
mi w ciągu 45 dni od trzeciego ogłoszenia 
w „Gazecie Lwowskiej“, w przeciwnym bo- 
wiem razie po upływie powyższego czaso- 
kresu za nisistniejące uznene zostaną. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII. 

Lwów, dnia 29 stycznia 1918, 


L. cz. T, IL 2/13 (1) (2239 2—3) 


Wdrożenie postępowania amortyzacyjnega. i 
Na żądanie Izaka Landsua w ÓOhrzano- | 


wie wdraża się postępowanie celem amorty- 
zacyi weksla z duty Nowy Sącz, dnia 19 sier- 
pnia 1912 na kwotę 261 kor. 70 hal. opie- 
wającego, dnia 26 stycznia 1918 w Nowym 
Sączu płatnego, wystawionego na własne zle- 


cenie przez lzaka Landaua, a akceptowanego ; 


przez Judę Leiba Lustiga i żyrowanego przez 
lzaka Landaua i przez Hirscha Schónberga. 

Gdy weksel powyższy miał zaginąć, 
przeto wzywa się posiadacza weksla tego, by 
do dni 45 zgłosił się ze swojemi prawami, 
w przeciwnym razie po upywi» powyższego 
czasu prawo to za nieistniejące uznane Zo- 
stanie. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IL 

Nowy Sącz, dnia 20 stycznia 1915. 


Emez WALE TOM) 
Na wniosek Aschera Sternheima z Tar- 
nowa wdraża się postępowanie amortyzacyj- 


ne co do zaginionego mu weksla z daty Tar- | L, cz. Pr. 56 18 (2) 


nów 28 marca 1912 na kwotę 420 kor. o- 
piewającego, w dniu 23 !ipca 1912 płatnego, 
przez Minę Schmidt z Tarnowa akceptowa- 
nego, a przez rzeczonego Aschera Sternhei- 
ma wystawionego. 

Wzywa się posiadacza, względnie dzier- 
życiela opisanego wyż weksla, aby w prze- 
ciągu dai 45, od dnia go trzeciem ogłoszeniu 


(2355 2—8) | 


12 


'przy ul. Badenich & jako skveptanta pedpi- 

'saBGogo, zresztą zaś nie wypełnionego. 

! Posiadacza powyższego weksla wzywa 

isie pızeto, aby zgłosił się ze swojemi pra- 

i wami w ciągu 45 dni od trzeciego ogłosze- 

| oia w „Gazecie Lwowsklej“, w przeciwnym 

i bowiem razie po u ływie powyższego czaso- 

| C. k. Sąd krajowy cywilny, 

| Oddziaż VII. 

| Lwów, dnia 11 lutego 1918. 

| ! 

| Spadki 

| palki. 

| L. cz. A. VI. 236/12 (8) 
Edykt 

z wezwaniem nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu o- 
głasza, że w roku 1912 w Krakowie zmarła 
Hinde Axelrad bez pozostawienia rozporzą- 
| dzenia ostatniej woli. 

"Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i któ- 
rym osobom przysłuża prawo dziedziczenia 
spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z jakie- 
go bądź tytułu roszczenia podnieść zamie- 
rzają, aby w przeciągu jednego roku licząc 
od dnia niżej podanego, swe prawa dziedzi- 
czenia w tutejszym Sądzie zgłosili i wyka- 
zując je wnieśli oświadczenie co do spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek, dla któ- 
rego dr. Joachim Rosen, sdwokat w Tarno- 
polu, kuratorem został ustanowiony, będzie 
przeprowadzony z tymi i tym przyznany, któ- 
rzy się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi- 
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyjęta, 
lub w razie gdyby de spadku nikt się nie 
zgłosił, cały spadek przypadnie Państwu, ja- 
ko bezdziedziczny. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

'farnopol, dnia 11 stycznia 1918. 


(2363 2—3) 


L. cz. A. VI. 30,712 (6) (2374 2—3) 
Edykt 

z weząanieia nieznanych sądowi dziedziców. 

C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia- 
dsmia, że dnia 12 października 1912 w Ko- 
baksch zmarł Jankel Laufer bez pozostawie- 
ia rozporządzenia ostatniej woli. 

Ponieważ sądowi nie wiadomo, czy i 
tórym osobom przysłuża prawo dziedzicze- 
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszysikich, którzy do tego spadku z jakiego- 
kolwiek bądź tytułu roszczenia podnieść za- 
mierzają, aby w przeciągu jednego roku, li- 
cząc od dnia niżej podanego, swe prawa 
dziedziczenia w tutejszym sądzie zgłosili i 
wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego adw. dr. Mach z Kut kuratorem 
ustanowiony będzie przeprowadzony z tymi 
i tym przyznany, którzy się do niego zgło- 
szą I swe prawa dziedziczenia wykażą, część 
zaś spadku nie przyjęta, lub w razie gdyby 
do spadku nik: się nie zgłosił, cały spadek 
rzypadnie Państwu, jako bezdziedziczny. 

C., k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Kuty, dnia 21 grudaia 1912. 


wyroki prasowe. 


L. cz, Pr. 57,13 (2) (2438) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości ! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
na? prasowy we Lwowie orzekł na wnicsek 
e. k. Prokuratoryi Państwa że treść czasopi- 
sma „"rykarpatskaja Rus“ Nr. 990 z dnia 21 
lutego 1913 w artykule: „K woprosu o wozsta- 
nowlenyi Polszy* w ustępie od „Y tak* do 
końca, zuwiera zaamiona występku z $$ 308 
u. k., uznał dokonaną w dniu 21 lutego 1913 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl $ 498 p. k, zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, daia 23 lutego 1918. 


(2437) 
W. Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 


| C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- | 


nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokurstoryi Państwa, że treść czasopi- 
sma „Zgoda* numer 6 za marzec 1913 w 
artykule „Pamiętniki proboszcza* w nstępie 
FA „W  eałem mieście“ do końca, zawiera 
znamiona występku z $ 491 u. k. i art. V, 


| voro 1915 s aprukyzi „Ilpozokania in infi- 
ntum* Bią Mogarky 40 „CAMOBKTAX NYUM- 
kax?, BiĄ „lloBuqamomy y Bac! mo „cBoeń 
Tinn“ i sią „M rai xe“ no kiBBHA, MICTRTB 
B toÓi EcTBO npoBmin 3 $ 300 i 49! 8. k, 
Tako Apr. V. 3a: 3 17 rpyqga 1962 Hp. 
8 „lsą. ex 1863 ysHaB AokoRaHy B 4mm 22 
awroro 1913 komóiczary sa olpaBaamy i 
3apATUB SHHIĄCHE NIJIOTO HakJlaiy i BHAE 
Io aymni $ 498 m K. 3AKa8 „AJBHOro poz- 
INUPIOBARA TOTO APYKOBOTO ITKCEMA. 

JIBBIB, gna 29 Aiororo 1918. 


Hd. en. Mp. 54/18 :2) (2435; 
B Iwenn Ero Beanyecrga Ilicapa ! 

I. s. Cyg spaeBnń saro TpnóyBaa 
npacoBuń y JIbBOB: pimaB Ha BHAECOK JW. K. 
IiIpokyparopni AE p 0 MO 3MİCT UACO- 
unca „ł'pomaqącknń L'onoe* uncao 8 3 ABA 
20 arororo 1913 B aprmkymi „3 napnaMek- 
Ty“ B ycryni BIĄ „Ta 3 noJfirugamx* %0 
„Rami skajraHA", MICTHTB B COÓl ECTBO Mpo- 
Busa 3 $ 300 zak. kap. ysHaB J[OKOHARHy 
B aBn 21 mororo 1918 kompickary 3a onpas- 
ZaHy i 3apAgMe 8HHIĄCHE IÏMOrO HAKNAAY 
i BaqAB mo yyMmnï $ 493 m. K. saraa NAJIE- 
IOro po3urApoBaRA TOLO NPyKOBOFO HKCBMA. 

Jlbsis, zaa 28 mwororo 1918. 


T. em. Lip. 53/18 (2) (2434) 

B Iwenn Ero Beamuecrza Ilicapa ! 

U. k Cya kpaeBuń sko TpnuóyRaJ 
IipacoBnii y JIbBoBi pimmmB Ha BHECOK I. K. 
Iipokypuropni JIlepskaBHoi, mo amier ya- 
colrach „CBoóoja* unemo 8 3 Aaa 20 mororo 
19138 B aprakyai: 

1. „Opranisyńmo Bapoąamy oóopony !* 
B yeryni Big „A mo Apyre* xo „nią Hons- 
my*, BI „Ilo qBopax* g0 „nosbeky apuiio* 
i Bią „Hm ma maemo“ „0 „i MockBoro*, 

2. B aprukyJi „CołtuoBa Bnóopua pe- 
Qopma* B yerynax BIĄ „MoRceMO 34rB031N- 
TH“ 406 KIABNA*, 

3. B aprakyJi „ŚSMiHa B Hamiii naps- 
MeHTapaiń penpesekTanmi* BiĄ „Ha Byko- 
BHHÄ“ 40 „B pyKAX INOJKCKHX* i 

B aprmkyni „LIoxiq Iloasmi Ha 
Pych* sig noyargy qo „B ukiabHanrBi* i 
BiĄ „KpaeBa Paga“ 70 KIHBĄA, MİCTATE B 
coói eergo upoBnau 3 $ 300, 305 i 308 sar. 
kap, Tako Apr. II. 3 17 rpyqma 1862 
Hp. 8 Jlsk. ex 1663 ysuaB qOKOHAHy B gua 
21 mororo 1918 kongickary 3a ompaBjramy 
i 3apahnB sAumeHe ni10ro Hakaty i BAAAB 
mo Ayuni $ 498 m. k. 3AKA3 AaABIIOrO poz- 
MHDpIOBAHA TOM ĄDYKOTOBO IIMCHMA. 

JIŁBIB, zaa 25 zororo 1918. 


F irmy. 


L. cz. Firm. 447/12 Reg. A. 169 


(2476 2—3) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkom ej, 
Do rejestru oddział A. wciągnięto co 


następuje : 

Siedziba firmy: Tarnów. 

Brzmienie firmy: „Ekstein et Jolles“, 
przedsiębiorstwo dostawy materyałów dla rc- 
bót regulacyjnych na Wiśle. 

Forma spółki: jawna, 

i Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Ma- 
jjer Exstein przemysłowiec w Tarnowie, Sim- 
| ehe Jolles przemysłowiec w Tarnobrzegu. 

Podpis firmy: Majer Ekstein pod stam- 
pilią firmy. 

Qzss trwania spółki: do końca roku 
1915. 

Dzień wpisu: 21 grudnia 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów dnia 21 gradnia 1912. 


A w TY A Z z r AN mee 


HU. em. ipm. 1004/12 Cros. II 280 

4 - 0717 2—83) 

OnmoBimeme. 

| Buzcano go peecrpy CTOBApAMeRb 34- 
poÓKOBNx i rOCHOXAPCRAX, INO Ha 3ArabHMX 
Bóopax u.IeHiB „TIKE rocioqapeko-Topro 
| Be1BROj „Hania“, 3apeeeTpoEaHoro CTOBApH- 
|IMGRA 3 OÓMEREROW HMopykołb B TrorKkoBi* 
mus 20 umapra 1912 yxBareno posBazade i 
MikBiqanuio ToBapucrBa i BAÓpado „ksi qa- 
IS* IBaua KOpkiB, Iuno CeukiB i Baca- 
za "ańkoBtkoro rocioxrapiB B Trorkosi, a 
þipma FozapnerBa Syge Big renep 3ByuaTH 
„Cnisrka roerorapcko ToproBembBa „Hagia“, 
aapeeeTpoBane cTosapuiieHe 3 OÓMEKERCIO 


niniejszego edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, | ust. z 17 grudnia 1862 Nr. 6 Dz. p. p. 6x | nopykoło B Trorkosi B „iksiądnai". Bipure- 


weksel powyższy tut. sądowi przedłożył, lub 
„ prawnego nabycia się wykazał. 
C. k. Sąd obxodowy, Oddział II. 
Tarnów, 28 styezn'a 1918. 


L. cz. T. 1618 (3) (2560 2—3) 
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 
Na wniosek p. Saul: Karla, zamieszka- 

łego we Lwowie przy ul. śe. Stanisława 8, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego w€- 
ksla na 1085 kor. opiewającego, przez dr. 


1868 uznał dzkonaną w dniu 21 lutego 1918 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpowsze- 
chniania tego pisma drukowego. 

Lwów, dnia 28 lutego 1918. 


J. en. Ep. 59,13 (2562) 
B [wenn Gro Beamuecrea Nicapa ! 
NSR: Oya KpaeBuń sko Tpuóyga.m 


upacoBni y JIGBOBi pimauB Ha BRECOK HI. K. 


ais ToBapherBa R3HBAE CH, mou B Tosa- 
paAcTBi CA 3rOTOCHAH. 
I|. k. CYA okpyskaamń AKO TOproBEJBHNA 
Biga IL. 
TepHONiI6, naa 31 s%oBraa 1912. 


A 
| L. cz. Firm 21/18 Stow. I. 34 (1754) 
| Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
I Stowarzyszeń. 


| Należy wpisać w rejestrze stowarzyszeń | 
i gospodarczych przy firmie | 
'Iiposyparopui JlepskaBEoi, mo awmiecr uaco-: „Towarzystwo tkaczy w Korczynie pod opie- | 


, zarobkowych 


K+.>la Kohna, zamieszkałego we Lwowie} nuncu „Daxnmuasan* unco 33 3 gma 23 mto-, ką św. Sylwestra“, stowarzyszenie zarejestro- 


wane z ograniczoną poręką, że w myśi 
uchwały Bmadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia w dniu 2 lipca 1911 nastąpiła zmia- 
na $ 1 i 88 statutów. 

Data wpisu: 29 stycznia 1918. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Jasło, dnia 25 stycznia 1918. 


L. ez Firm, 14245tow. V. 85 (2070) 


Wpis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Należy wpisać do rejestru Stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lewandówka, 
starostwo Lwów. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Białohorszczy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

Data statutu: Białohorszcze dnia 23 
czerwca 1912. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : 

a) udzielanie członkom w miarę potrzeby, 
uż;teczności celu i w miarę funduszów, po- 
życzek potrzebnych w gospodarstwie, prze- 
myśle i handlu, a to z funduszów, które 
Spółka na ten cel gromadzi przy pomocy 
wspólnej, nieograniczonej poręki członków; 

b) dania możności do umieszczania na 
procent pieniędzy, a marnie leżących w ten 
sposób, iż Spółka przyjmuje i oprocentowuje 
władni oszczędności; 

c) popieranie tworzenia spółek i sto- 
warzyszeń zarobkowych i gospodarczych w 
okręgu spółki. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya: składa się z przełożonego, 
jego zastępsy, i pięciu innych członków, wy- 
bieranych przez walne zgromadzenie na prze- 
ciąg 4 lat. 

Obecnie wybrani: Franciszek Natonski, 
młaściciel realności, przełożonym, Jan Krze- 
sik, rolnik zastępcą przełożonego, Piotr Mo- 
tak rolnik, Jan Szapira właściciel realności, 
Jan Tyrcz właściciel realności, Mikołaj Kor- 
niak rolnik i Józef Skop, rolnik członkami 
dyrekcyi. Członkami 1—5 zamieszkali są 
stale w Lewśndówce, zaś pod 6—7 w Bia- 
łorszczy. 

Podpis firmy: (F. Z.) pod pieczęcią 
(stampilią) firmy kładzie swój podpis prze- 
łożony, względnie jego zastępes tudzież jeden 
z członków dyrekcji. 

Ogłoszenia umieszczane będą na tabli- 
cy przed lokalem spólk! ewentualnie w „Oza- 
sopiśmie dla spółek rolniczych“. 

Udział członka: 10 kor. 

Odpowiedzialność: nieograniczona. 

Data wpisu: 5 września 1912. 

O. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział IV, 


Lwów, daia 27 sierpnia 1912. 


T. en. Pipm. 856/12 Cros. II. 170 (2858) 
Bunc Qipun 3apo6KOBOro i rocmogapckoro 
GTOBAPANIERA. 

BnncaHo g0 peeacrpy 3apoókoBHX i ro- 
ENOTAPYUMX CTOBADUNIEHB. 

Ociqok erozapameHa : J[epeBJraRu. 

©ipMa sBygnT6: Cnirsa omarHocra i 
NO3A10K KB JiepeBAABAX, CroBapnmelie sape- 
GCTpoBARE 3 HEOÓMEWERBOF NOPYKO. 

Jura eraryny : JjepeBaamn 17 rpyxpa 
1912. 

Iipezuer mirpaeMcTRA: 

Minew cHiakm e: craparm ca o Mare- 
pudibae i MopaJibEe NixHeceHE UJEHIB CNIJI- 
KM, a iMERHO: 

a) yziiAaru udeHam no Mipi uorpeón, 
NO:KHTOUROCTH nim i mo Mipi QoBxiB 10- 
SMIKH INOTpiÓRI B roenoąaporBi, nposaci 
1 'PoproBim, a To 3 QOHXIE, ASKi CNIAKA Ha 
Tyło IiIB 3Ódpae rpu OMOTA CHIABROI, He- 
oómeskenoi HOpyKH CBOIX UJeBiB, 

6) AATE MOKAICTE IOMIMYBATA Ha Hpo- 
neHr rpomi 3aomajskeBi, a mapro Jewadi 
B Tok enoció, mo eniIka NpuRuMae i OIpo- 
NeRTOBYE BEIAĄKU MARUT, | 

B) mĄUApaTru TBopeHe CNIIOK i 3a4po0ó- 
KOBHX Ta POCIIO,fApCKHX CTOBAPHMEHB E OKpY- 
81 CILIKH. 

Hac rpeBaHA: He03HaueHNA, 

Jlapekuua: o. KBreA Hyóarnk apex- 
ciqaTeJIB, HkumM Koce 3acTynHnk upeźci- 
Aareqa, Bacnxb Mońceń, Masio BoHipx i 
[marpo Tuxuk uenn, nepmań napox, a 
noemiąsi piabHKkA B JlepeBiAHax samem- 
Kali. 

|, Mixnnne óQipua: %ipwy erosapamena 
NIĄNACYIOTE HACTOATEJE BAPAZY BBDAAJHO 
Ero 3aCTynauk i 04CM 3 UJIEHIB zapajy. 

OrosomeRA CTOBAPHMCAA ÓYAYTE 10- 
MimyBani Ha TAÓNKNM CTOBĄpHINeHA, A B 
pasi noTpeóm B 4aCONMCH „JIA CHLIOK pIJIB- 
HRIUKAX 

yma uenig no 10 kop. 

BiĄBIqAIBBICTEK He0OÓMEWEHA. 

Hata Bnmcy : 81 rpyana 1912. 

IĮ. £. CYA owpywanń AKO ToproBesbanii 
Bizaiz II. 
JomouiB, zaa 31 rpyaua 1912. 


U. en. ©ipu. 388/12 Cros. II. 1015 (2229) 


JMiEAM i AOXATKH AO BHECAHNX Bike QIPM 


€TOBApHNIeHB. 

Bumcaio B peecrpi cToBapnineHE 3a- 
poókoBnx i rocioxapcknx. 

Ociąok eroBapameka: Ilixropoxe Koo 
Porarnka. 

Qipma SBydHTk: mika OMAJZAOCTA 
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L. cz. Firm. 307/12 Stow. I. 368 (1862); 


Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
Stowarzyszeń. 
Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Zł- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Słoboda kon- 
kolnicka. 
Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 


i noam40R B Iliaropoxro, creBapnmeHe 3 He-ji pożyczek w Słobodzie konkolnickie', sto- 


OÓMEWEHOK IIOpy KOK 3 
Uaea qapeknni sacrynne: Deze lpr- 
nań. 
Tren zmpekqni BKÓpaRnHii: Ha 3ATAJMB- 
Hmx só0pax Toro ToBapuersa JHA 21 Bepe 
cra 1912 Ha wiene Peza Dpunaa Ilerpo 
Birye ynpaBaTre1b mkoan B LliAropoqw. 
Jara Bmacy: 28 rpyąga 1912. 
O. K. Cyg okpysHnit AKO TOproBeikHnh 
Bizzia II. 
Bepexasm, gua 9 naqonnera 1912 


HU. en. ipm 787,12 Cros. II. 82 (210%) 
3dsiHM | XoXATKA 40 BNMCAHMX Be ipm 
CTOBAPHUNIEHB. 

BuncaHo B peecrpi cToBapnnieHk 8a: 
poókoBnx i rocroxapckax. 

Ociqok croBapnmeHa : Jiporoóme. 

©ipma sBydzrk: OómecTBo rocno;ap- 
CKO-Kpe4ATOBe „C»MoloMoM*, TOBADACTBO 
sapeeerpoBaHe 3 OÓwexKeHOT ILOPYKOK B Apo- 
roómgn. 

1. Haean xupekuni szerynnan: Mp. 
IOuaa Cerano. lanc 

2. Yenn Ampekqmi BHÓpaHl: Ha Co- 
paso 16 mororo: 1912 Crefan Kymestps 
opinga marnerpara B J|poroóm dn. 

Jara Bnncy: 6 ciuga 1918. 
I K. Cyą okpymani AKO TOproBeJIBHHK 

Biazia Il. 
Cauóip, aaa 6 ciana 1918. 


U, en. Pipu 1148/12 Cros. II. 325 (2395) 
OmoBimegHe. 

BnucaHo go peecrpy cToBapAmeHB 3a- 
poókoBnx i rocnoqapcknx, Mo „nirka ro- 
CIoXapckoO-KpeXATOBA „BockpeceHe*, CTOBA- 
pumeHe 3apeecrpoBaHe 3 HeoóMexKeHK Nopy- 
KOD B [HMJAUKAX B JIKBiqanui 3 peecrpy 
sierae BUdepKHERA 
IJ. x. Cyg okpyskink AKO roproBelbENA 

Biązyia H. 

Tepnonias, Aaa 2 ciuma 1912. 


L. ez. Firm. 132712 Oddz. A I. 19 (2170) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm kupców 
pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A) wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy : Kraków ul. Jagiellcń- 
ska 9. 

Brzmienie firmy: „Agrodynamo Kraków 
T. Kleczewski i Ska“. 

Zmiana firmy na: Zakład elektrotechni- 
czny „Agrodynamo* inż. T. Kleczewski Kra- 
ków“. 

Siedziba firmy: Kraków Rynek główny 
Nr. 29. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Biuro ele- 
ktrotechniczne i zakład instalacyjny. 

Wystąpił z daiem 1 lipca 1910 jawny 
spólnik Władysław Magnuski, — odtąd wła- 
ścicielem firmy jest Tadeusz Kleczewski, in- 
Żżynier. i 

Podpis firmy następuje w ten sposób, 
że pod brzmieniem firmy wypisanem, lub 
stampilią wyciśniętem, podpisze się Tudeusz 
Kleczewski. 

Dzień wpisu: 14 grudnia 1912. 

0. k. Sąd krajowy, jako handlowy 

Oddział III. 

Kraków, dnia 14 grudnia 1912, 


L. cz. Firm. 96/13 Poj. III. 26 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm pojedynczych wykre- 


(2176) 


ślono : „s 
Siedziba firmy: Łagiewniki. 
Brzmienie firmy: „Osias Grossbart*. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: Dzierżawa 
propinacyi w Lagiewnikach, skutkiem zwi- 
nięcia przemysłu. | 
i mia A: 17 stycznia 1915. 
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział III. 
Kraków, dnia 17 stycznia 1915. 


L. cz. Firm. 1450/12 Poj. II, 85 (2174) 
Wykreślenie firmy. 

7 rejestru firm pojedyńczych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Szczakowa. 

Brzmienie firmy: Bernard Selinger. 
Przedmiot przedsiębiorstwa : Restaura- 
cya i handel drzewa w Szczakowy. 

Wykreślono skutkiem zwinięcia prze- 
mysłu. i 

Dzień wpisu: 24 grudnia 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 24 grudnia 1912. 


warzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną 
poręką. 

1. Członek dyrekcyi wystąpił: Marceli 
M.chalski. 

2. Członek dyrekceyi wybrany: Józef 
Pulikowski syn Grzegorza. 

Data wpisu: 12 października 1912. 

C. k. Sąd obwodowy, Odział Il. 

Brzeżany, dnia 26 września 1912. 


L. cz. Firm. 250/12 Oddz. A. 97 (1869) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm 
kupców pojedyńczych i spółek. 

Do rejestru Oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Biała. 

Brzmienie firmy: Bank krajowy Kró- 
lestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księ- 
stwem Krakowskiem — Ekspozytura w Białej. 

Dotychczasowy naczelnik i firmant Wła- 
dysław Brodacki zostaje wykreślony, w miej- 
sce jego naczelnikiem i firmantem Ekspozy- 
tury w Białej zamianowany dr. Kazimierz 
Nsżyński, który firmę Esspozytury w Białej 
łącznie z członkiem komitetu nadzorczego 
podpisywać będzie. 

C. k. Sąd obwodowy, isko handlowy 
Oddział HI. 
Wadowice, dnia 6 grudnia 1912. 


G. Z. Firm 881/12 (B. I. 10) (1977) 
Löschung der eingetragenen Gesellschafts- 
firma. 

Gelöscht wurde. 

Sitz der Firma: Beniowa, Bezirk Turka. 
i Firmawortlaut: Aktiengeselschaft Rinir 
in Kopenhagen Generalrepresentanz in Be- 
niowa, 

In Folge Beeidigung der Liquidation. 

Datum der Eintrsgung: 20 Jänner 


` K. k. Kreis- als Handelsgericht, 
Abteilung V. 
Sambor. am 9 Jänner 1913. 
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“Ku ratele. 


L. cz. P. 413 (5) 
W dy Et 

Za umysłowo niedołężnego uznano Kon- 
rada Bauera w Strzeszycach. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra 
Bauera starszego w Strzeszycach. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Limanowa, dnia 21 stycznia 1913. 


(2376 2—3) 


L. ez. L. 1112 (12) (2284 2—3) 
Iwan Duśko z Korzenicy uznany mar- 
notrawcą, jego kuratorem jest Iwan Mokry 
z Korzenicy. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Radymno, 31 stycznia 1918, 


L. cz. P. 175/12 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Wasyla Ba- 
rana vel Barańczuka w Podpieczarach. » 
Kuratorem jego ustanowiono Josyfa Ba- 
rana vel Barańczuka w Podpieczarach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tyśmieniea, dnia 18 grudnia 1912. 


(2454 2—3) 


L. ez. P. IV. 2418 (5) 
Bdykt: l 
Za marnotraweę uznano Filipa miecha, 
roinika w Sąsiadowieach. 
Kuratorem jego ustanowiono Frauciszka 
Pietruszkę syna Marka w Sąsiadowicach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Sambor, dnia 9 stycznia 1918. 


(2397) 


L. cz. P. 287/11 (9) 
Edykt. 


Za marnotrawcę uznano Iwana Mykie- 
tyna w Lachowcach, 


~ Kuratorem jego ustanowiono Petra Osta- 
piszyn w Lachowcach, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Bohorodczany, dnia 27 grudnia 1911. 


(2399) 


L. cz. L. 20/12 (7) P, 278/12 (2200) 
E dykt. 

Za umysłowo chorego uznano Ołeksę 
Paulusa, rolnika w Ceniowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Danyłę 
Jaremków w Ceniowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Kozowa, dnia 8 grudnia 1912. 


e 6 1 
RR REE REEI EPER O AG ZI O TR : >”. 


= DONIESIENIA PRYWATNE. 


„Nowości Muzyczne** poawigoone są rozwojowi twórezości polskich talentów muzy- 
cznych. 

„Nowości Muzyczne** drukują utwory klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek, 
melodye ludowe i tańce. 

£ RE A 66 p. > RL SiS 05, > à 

„Nowości Muzyczne” zaznajamiają z celniejszą współczesną literaturą fortepianową 

4 swojskich i obeych twórców. 
„Nowości Muzyczne“ przyczyniają się do umuzykalnienia osób, uprawiających grę 
_ fortepianową. 

„Nowości Muzyczne“ zachęcają do czytania utworów nowych, wyrabiająe zarazem upo- 

pA dobanie do lepszej muzyki. 

„Nowości Muzyczne” ze względu na bogatą, a nader urozmaiconą treść są pożyteczne 
w każdej muzykalnej rodzinie, a także nadają się do studyów 
popularno-pedagogi*znych. 

„Nowości Muzyczne“ w dodatku literackim zamieszczają: artykuły fachowe, sprawo- 
zdania ze sceny i estrady, oraz liczne wiadomości ze świata 

__ muzycznego. 

„„Nowości Muzyczne** są jedynem najtańszem wydawnictwem nutoweim. 

„Nowości Muzyczne” w ciągu roku dają nut wartości, według obecnych cen księgar- 
skich, około 30 rb. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie kop. 42, z przesyłką pocztową kop. 50. — Kwartalnie rb. 1°25, z przesyłką 
pocztową rb. 1°50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7, — 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


Premia dla rocznych abonentów 


12) Bezpłatnie: trzy poprzednie ze- 
! szyty, wartości rb, 1 kop. 25, nlbo PORTRET 


CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1'50 „A. B. C.“ Najmowszą szkołę ma for- 
tepian prof. A. Rózyckiego lub za 1 xb. Szkołę techniki fortepianowej 
dyr. Ig. Glassera. — Przesyłka premium 30 kop. 

Adres Redakcyi: Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. 
Redaktor i wydawea: LEON CHOJECKI. 


Avencya dla Galicji We Lwowie, biuro dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO. 


Fa Ćw 


MiesięUini 
poświęcony sprawom polityczno - społecznym 
nauce i sztuce 


Wychodzi rok XIV. w Krakowie. 


Wśród miesięczników polskich „KRYTYKA“ zajmuje stanowisko odrę! ne. Nie jest zhiorem 
artykułów, nie zacieśnia się w jednej dziedzinie vracy, Dążeniem jej: niepodległość i twór- 
cześć, W szeregu artykułów filozoficznych omawia najważniejsze kieruaki filazefii współ- 
czesnej; dyskusye jakie „KRYTYKA“ przeprowadziła w sprawie filozofii moristycznei (Dr. 
Wróblewski — K. Bleszyński) lub filozófii Bergsona (Dr. Sobeski — J. Wł. Dawid) na- 
leżą do najważniejszych, jakie u nas drukowano. Do niepodległości i twórczości dążąc 
„KRYTYKA“ stoi na stanowisku irrederty polskiej; » tego zakresu drukuje rozprawy Wł. 
Studnickiego, W. Feldmana, M. Sokolniekiego, Bol. Limanowskiego, L Wasilewskiego ete. 
W każdym numerze obrazy współczesnej literatury polskiej i oheej, charakter;styki wybi- 
tnych artysiów, sprawozdania ze scen polskich, wystawy szkół i książek. Do każdego nu- 


meru dołącza się reprodukcye wybitnych dzieł sztuki, — Nowele, poezye najwybitniejszych 
przedstawicieli młodszej literatury polskiej. 
PRENUMERATA: 
Ro:zcie 20 koron 20 marek 10:— rż, 
Półrocznie 10 koron 10 marek p 0. 
Kwartatnie 5 koron 5 marek 2.50 rb. 


Adres redakcyi: Kraków, ul. Staszica Nr. 8. 


„aleister der Farbe“ 


oryginalne reprodukcye międzynarodowych malarzy 


kompletne roezniki L908, LSOB, HSC 
B poleca 


po wyjatkowo niskich cenach 
ST. SOKOLOWSKI Lwów, Jagiellońska 3. 


TARTFA FRACHTOWA 
ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Gaiicyi i Bukowinie 


przez M. FISCHLERA 


z przesylka pocztową 2 kor. IU hal. 
pobraniem 2 kor. 55 hal. 


Główny skład: Biuro ST. SOKOLOWSKIEGO 
Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Sena 2 kory za 


14 l 
Wszystko najdokładniej pasuje (I IB y mal? E 
l jeżeli używa się kroju ; | a Czytelnia im. Michała Kacz- 
A b y A i v © R p a JE 66 peron zotyni medalami na wystawach |kowskiego w Błichu została w 
s G w zak | w Neapolu, Paryżu i Nowym Jorku. biEżącytiecojki TN 
byc; | „Jedyny w nauce dotychczas Znany 
do nabycia u | Środek przeciw niewydawaniu moczu, 


St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. białym uptawom, impotencyi, prze- Na biura | 
= i WEW "TTK krwi i dolegliwościom z po- OE AS osa e 
Sprzedaż ofertowa. m LEEDS ee FE 


1 5 er 
Wiadomość u dozarcy. 


Jan Horiszny. 


| Bezwarunkowo nieszkodliwy. | = 


Wydział wierzycieli masy konkursowej Reginy Ganz postanawia sprzedać | . HAR A | Lwów, ul. Akademicka 3. 
cały zapas towarów blaszanych i żelazuych oraz urządzenie sklepowe, będące | Działa szybko i dokładnie. Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 


własnością masy konkursowej i oszacowane na kwotę 22.310 K. 49 hal., ry- | €Tówny skład w Frzemyślu w e. k. Juliana DĄBROWSKIEGO 
czałtem na raz jeden najwięcej oferującemu za gotówkę pod następującymi obwodowej aptece M. Schwarza || kupuje i sprzedaje stare srebro, zło'o i kamienie. 
1 


warunkami : e. k. dostawcy nadwornego, dokąd Zlecenia załatwiać moźna pocztą i przez koresp. 
BE. : R leży skierować wszelkie kore- = a 
1. Oferty należycie ostemplowane i w kop-rtach zamknięte mają być dok . 
żone do dnia 10 marca 1913 do godziny 12 w południe do rąk podpisanego | Pondencye, zag pol y- Fr yzyer ka 


skretnie zostaną załatwione. —| MARYA LECHOWA 


Cena w fiaszkach po 6 i 10 K, ' 

2. Oferenci obowiązani są złożyć do rąk zarządcy masy 10%, wadyumja w formie tabietek po 4 K. poleca P. T. Paniom swe usługi 
sumy oszacowania albo w gotówce albo w pupilarnych papierach "POJ za pudełko. ulica Głowińskiego I. 23. 
wych, gdyż bez wadyum oferty uwzględnione nie zostaną. 


zarządcy masy; późniejszych nie uwzględni się. 


54 lat istnienia lat istnienia 54 


I 
3. Cała cena kupna-sprzedaży musi być złożoną w gotówce w przeciągu : 
3 dni po zatwierdzeniu oferty. Niedotrzymujzcy t*go obowiązku traci wadyum | 
na rzecz masy konkursowej. 
4. Masa konkursowa nie odpowiada ani za dobroć, ani za jakość, ani zaj Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 
ilość towaru, jak również urządzenia sklepowego. | 


5. Nowonabywca ponosi czynsze najmu dotychczasowych lokalów przez | I I i j 
masę konkursową najmowanych od dnia 1-go kwietma 1913 r.i wstępuje | i i 
w jej miejsce, obowiązując się dotrzymać umowy najmu, których treść za-; 7 


rządta masy poda. 


| 

i 

| 

6. Wydział wierzycieli nie jest skrępowany wysokością oferty i wolno | 
mu wybrać najodpowiedniejszą osobę z pośród oferentów, albo wazjigtklsj 
| 

| 


Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiąca ilustracyi rocznie. 


oferty odrzucić. 

7. Oferenci mają w ofertach wyraźnie oświadczyć, że na warunki ofer- 
towe, tutaj podane, zgadzają się. 

Towary i urządzenie sklepowe, znajdujące się w Krakowie przy Rynku 


„Tygodnik lllustrowany* w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 


Henryka Sienkiewicza p. t. 
„Pod Dabrowskim“ 


głównym L 45, przy ulicy Stradom l 5 i L. Q można oglądać za poprze- | Z ilustracyami Wojciecha Kossaka 
dniem zgłoszeniem się u podpisane, |r 1203y masy. | T . 
| | Władysława Reyrmonmi:”" p. i. 


Kraków, dnia 26 lutego 1913. | "ia 
Dr. Jan Jakób Przeworski | „„Insurekcya 
Zarządca masy konkursowej Reginy Ganz: Wacława Sieroszewskiego p. t. 


A k j i l MO: °. > AR O 
w Krakowie, ul. Wolska Ł. 8 „Bieniowski* 
| G h 0 $ r) E N | E | Bolesława Prusa dwie ostatnie nowele 
JUR LL 8 „Dziwni ludzie i „Nie nie ginie“. 
Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego wypowiada Premia Tygodnika: 
niniejszem na podstawte $ 63 statutów p. p. Szymonowi Rusinowi, Jadwidze | e Pa" e Praia aani A 
Rusin, Bankowi rolniczemu i handyógekii w Rzeszowie Drwi Maurycemu a Ciekawe powieści Pme kę B o zakk. polskim 


Mojżeszowi Allerhandowi, Walentema Jastrzębskiemu, Jakobowi Wojtowiczowi, 
Zofii Wojtowicz, Tomaszowi Zabczykowi i Mavyannie Ząbczyk, Abrahamowi 
Bodnerowi, Reginie Bodner, Maryanow: Szara, Mojżeszowi Trinkowi, Süssli 
Triak, Agniszce Gotkowskiej, Karolowi Wasrasowi, Marcinowi Trzeciakowi ; 
Józefowi Kuli, Ciwie z Griiuów Limenberg, Franciszkowi Synowcowi, Abra-| We Lwowie: 


Cykl ilustracyi wielobarwnych. 


Warunki prenumeraty: 


hamowi Strahlow. i F-idze z Troppów Sirahl kapitał pożyczkowy, w resztują- kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8:30 koron 
cej kwocie 46.583 K. 69 h. Lstanu eastawnymi, pochodzący z większej sumy półrocznie 13:60 koron » n 16'60 koron 
roeznie 21:20 koron A ś 8320 koron 


175.200 K. pierwotnie w sumie 94.700 złr. w. a., t. j. 189.400 koron wy- 
pożyczony intabulowany obecnie na hipotece realności objętych lwh. 1132, 


W Galicyi z przesyłką pocztową: 


1363, 1364, 1336, 13806, 1307, 1308, 1809, 1310, 1311, 1312, 1813, 1314, artali ; R ksiażck ; 

1315, 1316, 1317 i 1318, ks. gr xu. kat. Przybyszówka przy e. k. Sądzie DSENA ar m 4 ań j i a 

powistowym w Rzeszowie prowadzonej, w powiecie rzeszowskim położonych, rocznie 28'80 koron 5 z 34:80 koron 

z tego Towarzystwa wypożyczony z dniem 30 czerwca 1913 jeszcze pozostały Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika Ilustrowanego 
Dyrekcya galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego warwa więc p. p A we Twośde ulica Figiellońska 3 

S:ymona Rusin». Jadwigę Rusin. Bank rolniczy i handloy | wąwia Ura 5 , 3 À 4 

Maurycego vel Mojżesza, Allerhanda, Walentego Jastrzębci.+uć, Jawoba Woj- oraz wZyMIERSANNIEz AE Aura SSEBmików 


towicza, Zofię Wojtowicz, Toraasza Zabczyka 1 Maryanvę Zabezyk, Abrahama Numera okazowe bezpłatnie. 
Bodnera, Reginę Bodner, Maryana Szarę, Mojżesza Trinka, Stssę Trink, Agni- | 7, E 
szkę Gotkowską, Karola Watrasa, Marcina, Trzeciaka, Józefa Kuli, O:wę z „Muzeum pożytecznych rzeczy; 


Griinów Limenberg, Franciszka Synowca, Abrahama Strahla i Fridę z Trop- a = 
pów Strahl jako właścicieli tych realności, aby wypowiedziany kapitał w prze- osobliwy ch ludzi 
ciagu sześciu miesięcy do kasy galie. Towarzystwa kredytowego ziem-ł i zjawisk natury”, 


skiego złożyli pod rygorem egzekucyi a mianowicie przymusowej sprzedaży nee 
rzeczonych realności. "Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszczędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- Wil 
j RR Jęz hygicnista npomina a ay nie paniy tytoniu. ady, irólowej na 
i j o zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
We Lwowie, dnia 17 lutego 1913. ryum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy, Ogniotrwały kapitan. Wódka pali się w 
== = — a mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharmonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
R TN ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
GCZERE $ E Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną 
ożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
GG Ba W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia Wag 
życia. Jakiego patryotyzmu nam potrzeba? Wdzięczne pole działania dla władz. Elektryczność 
99 i "ZY g poetów, narodów i kobiet. Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Piorunochron na dom bu- Ic | 
E = inika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo pożaru. Z czego można wnosić o 
istnieniu podziemnych źródeł ? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
EJ <A A <> pa | szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który e] 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 
i mało oświecone. Makolągwy spiewają lepiej niż kanarki. Każda gmina powinna zastanawiać się 


można nabyć po zniżenej cenie za 12 Koron. Ej nad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it. d Eg 
p TZ o © OO POOR BŁOCIE 0 EE DE 


Cena z przesyłką pocztową L R. 66 hal., za załiczką 2 K. 10 hai. 


Biuro Sokołowskiego. I ‘ÓW, J agiellońska 9. | Do nabycia w biurze St. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527. 


